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19.

U S T A W A

z dnia 23 lutego 1939 r.

0 zespoleniu samorządu szkolnego z samorządem
terytorialnym.

Art. 1. (1) Powołuje się specjalne organy
samorządu terytorialnego: komisje oświatowe 
oraz komitety szkolne dla współdziałania z wła­
dzami szkolnymi i dla wypełniania zadań w za­
kresie realizacji powszechnego nauczania i do­
kształcania, zakładania, utrzymywania i budowy 
publicznych szkół powszechnych i dokształcają­
cych oraz dla wykonania innych prac, podejmo­
wanych przez samorząd terytorialny w dziedzi­
nie oświaty i kultury.

(2) Znosi się dotychczasowe organy samorzą­
du szkolnego; zakres ich działania przechodzi na 
komitety szkolne i na właściwe organy samo­
rządu terytorialnego w granicach, określonych 
w ustawie niniejszej.

Art. 2. Komisja oświatowa gminy wiejskiej 
lub miejskiej:

1) stawia wnioski do budżetów i opiniuje 
preliminarze budżetowe poszczególnych publicz­
nych szkół powszechnych i dokształcających
1 preliminarz budżetu gminy na cele szkolnictwa, 
oświaty i kultury oraz czuwa nad zużytkowa­
niem sum, przeznaczonych w budżecie gminy 
na te cele;

2) opiniuje wszelkie sprawy szkolne i oświa- 
towo-kulturalne, mające być przedmiotem u- 
chwał organów ustrojowych gminy;

3) stawia i opiniuje wnioski, dotyczące nie­
sienia przez gminy pomocy organizacjom i in­
stytucjom oświatowym w zakresie spraw, prze­
widzianych w pkt 6) i 7);

4) bada potrzeby publicznych szkół pow­
szechnych i dokształcających oraz oświaty po­
zaszkolnej i przygotowuje w tym zakresie wnio­
ski do właściwych władz szkolnych;

5) wypowiada opinie o projektach zmian sie­
ci publicznych szkół powszechnych i wnioskach, 
dotyczących zakładania szkół dokształcających, 
oraz może występować do władz szkolnych z 
wnioskami w tych sprawach;

6) inicjuje powstawanie i współdziała w or­
ganizacji i prowadzeniu utrzymywanych przez 
samorząd terytorialny szkół oraz instytucyj o- 
światowych, wychowawczych i zdrowotnych, ja k : 
przedszkola, bursy szkolne, biblioteki, ośrodki

kultury wiejskiej, świetlice oświatowe, osiedla 
i poradnie szkolne, boiska i urządzenia sporto­
we itp .;

7) inicjuje i współdziała w organizacji i pro­
wadzeniu prac w zakresie oświaty pozaszkol­
nej;

8) inicjuje i współdziała w organizacji dla 
szkół publicznych opieki nad zdrowiem uczniów 
oraz w zapewnieniu odpowiednich warunków 
higieniczno - sanitarnych pomieszczeń, terenów 
szkolnych itp.;

9) inicjuje i współdziała w organizacji po­
mocy materialnej dla niezamożnych uczniów ce­
lem dalszego kształcenia;

10) współdziała z komitetami szkolnymi;
11) współdziała w budowie publicznych 

szkół powszechnych oraz podejmuje inicjatywy 
w tym zakresie;

12) załatwia inne sprawy, powierzone jej 
przez osobne przepisy i właściwe organy gminy.

Art. 3. (1) W skład komisji oświatowej
gminy wiejskiej lub miejskiej wchodzą, jako 
członkowie:

1) przełożony gminy, jako przewodniczący 
komisji;

2) trzech członków, wybranych przez radę 
gminną z pośród lub z poza jej grona;

3) dwóch nauczycieli publicznych szkół po­
wszechnych, delegowanych przez inspektora 
szkolnego;

4) dyrektor lub kierownik szkoły średniej 
ogólnokształcącej, zawodowej lub dokształcają­
cej, delegowany przez kuratora okręgu szkolne­
go, jeżeli szkoła taka na obszarze gminy ist­
nieje;

5) inne osoby, powołane przez komisję, nie 
więcej jednak, niż dwie.

(2) Komisja wybiera ze swego grona sekre­
tarza.

(3) Poza tym w posiedzeniach komisji oświa­
towej gminnej mogą brać udział: inspektor 
szkolny lub jego zastępca oraz delegat komisji 
oświatowej powiatowej z prawem zabierania 
głosu poza koleją mówców, prócz tego na za­
proszenie przewodniczącego komisji przedstawi­
ciele prawnie uznanych wyznań, lekarze szkolni, 
kierownicy szkół, przewodniczący komitetów 
szkolnych i inne osoby; wymienione w ustępie 
niniejszym osoby mają prawo głosu doradcze­
go.

Art. 4. Komisja oświatowa gminy wiejskiej 
lub miejskiej w miastach niewydzielonych z po­
wiatowych związków samorządowych może być
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rozwiązana przez wydział powiatowy z własnej 
inicjatywy w porozumieniu z inspektorem szkol­
nym lub na jego wniosek z powodu: bezczyn­
ności, przekroczenia właściwości, naruszenia 
przepisów lub innego działania na szkodę inte­
resu publicznego. W decyzji o rozwiązaniu ko­
misji należy jednocześnie wskazać termin po­
wołania nowej komisji. Do czasu powołania no­
wej komisji czynności jej sprawuje przewodni­
czący wespół z sekretarzem komisji oraz na­
uczycielem, wskazanym przez inspektora szkol­
nego.

Art. 5. (1) Przewodniczący komisji oświa­
towej lub wyznaczony przez nią członek refe­
ruje na posiedzeniach rady gminnej (miejskiej) 
sprawy szkolne i oświatowe.

(2) Na posiedzenia rady gminnej (miejskiej), 
na których mają być rozstrzygane sprawy szkol­
ne i oświatowe, powinien być zapraszany in­
spektor szkolny, mający prawo brać w nich 
udział z głosem doradczym bezpośrednio lub 
przez swego przedstawiciela.

Art. 6. Komisja oświatowa powiatowa:
1) stawia wnioski do budżetu i opiniuje pre­

liminarze budżetowe powiatowego związku sa­
morządowego w działach oświaty i kultury oraz 
opiniuje w tychże działach budżety gmin wiej­
skich i miast niewydzielonych z powiatowych 
związków komunalnych;

2) opiniuje wszelkie sprawy szkolne i oświa- 
towo-kulturalne, mające być przedmiotem uch­
wał organów ustrojowych związku powiatowe­
go;

3) stawia i opiniuje wnioski, dotyczące nie­
sienia przez związki powiatowe pomocy orga­
nizacjom i instytucjom oświatowym i wycho­
wawczym w zakresie spraw, przewidzianych 
w pkt 6) i 7);

4) inicjuje i współdziała w organizacji po­
mocy materialnej dla niezamożnej młodzieży 
celem dalszego kształcenia;

5) bada i opiniuje potrzeby szkolnictwa pow­
szechnego i dokształcającego oraz oświaty po­
zaszkolnej i przygotowuje w tym zakresie wnio­
ski do właściwych władz szkolnych;

6) inicjuje powstawanie i współdziała w orga­
nizacji i prowadzeniu utrzymywanych przez sa­
morząd terytorialny szkół oraz instytucyj oświa­
towych, wychowawczych i zdrowotnych, jak: 
przedszkola, bursy szkolne, biblioteki, świetlice 
oświatowe, ośrodki kultury wiejskiej, osiedla 
i poradnie szkolne, boiska sportowe itp.;

7) inicjuje i współdziała w organizacji i pro­

wadzeniu prac w zakresie oświaty pozaszkol­
nej;

8) współdziała w akcji budowy szkół i mie­
szkań dla nauczycieli;

9) współdziała z organami gminnymi w za­
kresie zapewnienia szkołom publicznym odpo­
wiednich warunków higieniczno - sanitarnych 
oraz opieki nad zdrowiem uczniów;

10) czuwa nad działalnością komisyj oświa­
towych gmin wiejskich i miast nie wydzielonych 
z powiatowych związków samorządowych;

11) załatwia inne sprawy, powierzone jej 
przez osobne przepisy i organy ustrojowe po­
wiatowego związku samorządowego.

Art. 7. (1) W skład komisji oświatowej po­
wiatowej wchodzą, jako członkowie:

1) przewodniczący wydziału powiatowego, 
jako przewodniczący komisji;

2) trzech członków, wybranych przez radę 
powiatową z pośród lub z poza jej grona;

3) dwóch nauczycieli publicznych szkół po­
wszechnych, delegowanych przez inspektora 
szkolnego;

4) dyrektor lub kierownik szkoły średniej 
ogólnokształcącej, zawodowej lub dokształcają­
cej, delegowany przez kuratora okręgu szkol­
nego;

5) osoby, powołane przez komisję, nie wię­
cej jednak, niż dwie.

(2) Komisja wybiera ze swego grona se­
kretarza.

(3) Poza tym w posiedzeniach komisji o- 
światowej powiatowej biorą udział z urzędu: 
inspektor szkolny lub jego zastępca z prawem 
zabierania głosu poza koleją mówców, instruk­
tor oświaty pozaszkolnej, prócz tego na zapro­
szenie przewodniczącego komisji, przedstawicie­
le prawnie uznanych wyznań, lekarze szkolni, 
lekarz powiatowy, architekt powiatowy, przewo­
dniczący komisyj oświatowych gminnych i inne 
osoby; wymienione w ustępie niniejszym oso­
by mają prawo głosu doradczego.

Art. 8. Na posiedzenia rady powiatowej, 
wydziału powiatowego i rady miejskiej w mia­
stach wydzielonych z powiatowych związków 
samorządowych podczas rozpatrywania i roz­
strzygania spraw oświaty i kultury powinien 
być zapraszany inspektor szkolny, który ma pra­
wo zabierania głosu i składania oświadczeń poza 
koleją mówców.

Art. 9. Komisja oświatowa powiatowa oraz 
komisja oświatowa miejska w miastach, wy­
dzielonych z powiatowych związków samorzą-
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dowych, może być rozwiązana przez wojewodę 
przy współudziale wydziału wojewódzkiego (izby 
wojewódzkiej) z głosem stanowczym w porozu­
mieniu z kuratorem okręgu szkolnego z powodu: 
bezczynności, przekroczenia właściwości, naru­
szenia przepisów lub innego działania na szkodę 
interesu publicznego. W decyzji o rozwiązaniu 
komisji należy wskazać jednocześnie termin po­
wołania nowej komisji. Do czasu powołania no­
wej komisji czynności jej sprawuje przewodni­
czący wespół z sekretarzem i delegatem inspek­
tora szkolnego.

Art. 10. Członkami komisyj oświatowych 
mogą być tylko osoby, którym służy prawo wy­
bierania do organów ustrojowych związków sa­
morządowych.

Art. 11. (1) Kadencja komisyj oświatowych 
jest związana z kadencją organów ustrojowych 
samorządu terytorialnego.

(2) Członkowie, ustępujący wskutek upływu 
kadencji, pełnią swe czynności do czasu ukon­
stytuowania się komisji w nowym składzie.

Art. 12. (1) Do dochodzenia i karania wy­
kroczeń przeciwko przepisom o obowiązku szkol­
nym powołane są zarządy gminne (miejskie).

(2) Zarząd gminny (miejski) wydaje orze­
czenia i nakazy karne w trybie, określonym w 
rozporządzeniu Prezydenta Rzeczypospolitej 
z dnia 22 marca 1928 r. o postępowaniu karno­
administracyjnym (Dz. U. R. P. Nr 38, poz. 
365), przy czym służą mu w tym zakresie upra­
wnienia powiatowych władz administracji ogól­
nej.

(3) Egzekucję grzywien, nałożonych za wy­
kroczenia przeciwko przepisom o obowiązku 
szkolnym, przeprowadza zarząd gminy (miej­
ski) w trybie, określonym rozporządzeniem Pre­
zydenta Rzeczypospolitej z dnia 22 marca 1928 
r. o postępowaniu przymusowym w administra­
cji (Dz. U. R. P. Nr 36, poz. 342). Wpływy 
z grzywien stanowią dochód budżetu gminy 
(miasta).

Art. 13. Przy każdej publicznej szkole pow­
szechnej oraz dokształcającej tworzy się komi­
tet szkolny. Skład, zakres działania i organizację 
komitetów szkolnych określą rozporządzenia 
Ministra Wyznań Religijnych i Oświecenia Pu­
blicznego w porozumieniu z Ministrem Spraw 
Wewnętrznych, a w stosunku do szkół dokształ­
cających zawodowych — także z Ministrem 
Przemysłu i Handlu.

Art. 14. Wykazy dzieci, podlegających obo­

wiązkowi szkolnemu, prowadzą zarządy gminne 
(miejskie) w sposób, ustalony przepisami o obo­
wiązku szkolnym.

Art. 15. Do organów specjalnych, powoła­
nych ustawą niniejszą, stosuje się przepisy o 
nadzorze, zawarte w ustawie z dnia 23 marca 
1933 r. o częściowej zmianie ustroju samorządu 
terytorialnego (Dz. U. R. P. Nr 35, poz. 294) — 
jeżeli ustawa niniejsza inaczej nie stanowi.

Art. 16. (1) Kompetencje dotychczasowych
organów samorządu szkolnego, nie wymienione 
w ustawie niniejszej, będą przekazane rozpo­
rządzeniem Ministra Wyznań Religijnych i 0- 
świeeenia Publicznego w porozumieniu z Mini­
strem Spraw Wewnętrznych organom ustrojo­
wym samorządu terytorialnego, władzom szkol­
nym lub władzom administracji ogólnej.

(2) Rozporządzenie Ministra Wyznań Reli­
gijnych i Oświecenia Publicznego, wydane w po­
rozumieniu z Ministrem Spraw Wewnętrznych, 
ustali szczegółowe terminy i sposób wprowadze­
nia w życie ustawy niniejszej.

Art. 17. Na wnioski zarządów miast: Kra­
kowa, Lwowa, Łodzi, Poznania, Warszawy i Wil­
na, oparte na uchwałach organów stanowiących, 
Ministrowie Wyznań Religijnych i Oświecenia 
Publicznego oraz Spraw Wewnętrznych mogą 
wspólnymi rozporządzeniami ustanowić dla tych 
miast odmienną organizację specjalnych orga­
nów samorządu' terytorialnego do spraw oświa­
ty i kultury.

Art. 18. Ustawa niniejsza nie obowiązuje 
na obszarze województwa śląskiego.

Art. 19. Z dniem wprowadzenia w życie 
ustawy niniejszej tracą moc obowiązującą 
wszystkie przepisy w sprawach w niej unormo­
wanych.

Art. 20. Wykonanie ustawy niniejszej po- 
rucza się Ministrowi Wyznań Religijnych i 0- 
świecenia Publicznego w porozumieniu z Mini­
strem Spraw Wewnętrznych.

Art. 21. Ustawa niniejsza wchodzi w życie 
z dniem 1 kwietnia 1939 r.

Prezydent Rzeczypospolitej: I. Mościcki 

Prezes Rady Ministrów: Sławoj Składkowski

Minister Wyznań Religijnych
i Oświecenia Publicznego:

W. Świętosławski.
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20.

O K Ó L N I K  Nr 18

z dnia 7 marca 1939 r. (II S-1634/39)

w s p r a w i e  o r g a n i z a c j i  r o k u  
s z k o l n e g o  1939/40 w s z k o l n i c t w i e  
o g ó l n o k s z t a ł c ą c y m  i z a k ł a d a c h

k s z t a ł c e n i a  k a n d y d a t ó w  n a  
n a u c z y c i e l i .

W związku z wprowadzeniem w życie nowego 
ustroju szkolnego, a w szczególności urucho­
mieniem kl. II seminarium dla wychowawczyń 
przedszkoli oraz kl. III liceum pedagogicznego, 
należy przystąpić niezwłocznie do przygotowa­
nia organizacji nowego roku szkolnego i rozpo­
częcia związanych z tym prac.

I. S z k o ł y  p a ń s t w o w e .

S p r a w y  o g ó l n e .
1) Należy nadal dążyć do tego, aby szkole 

zabezpieczyć dopływ dostateczny zdolnej mło­
dzieży wiejskiej. W tym  celu należy zwracać 
baczną uwagę na właściwą rozbudowę burs i in­
ternatów zwłaszcza w tych miejscowościach, któ­
re są ośrodkami skupiającymi młodzież wiejską 
oraz do których młodzież dojeżdża z dalszych 
okolic. Szczególnie te bursy, które korzystają 
z pomocy państwowej należy poddać opiece, za­
bezpieczając szkole właściwy wpływ na wycho­
wanie i odpowiedni poziom kulturalny młodzie­
ży.

Młodzież wiejską, m. i. stypendystów gmin­
nych, należy otoczyć szczególną opieką przede 
wszystkim w pierwszych latach nauki, okazując 
jej życzliwą pomoc w pracy.

Przy egzaminach wstępnych przeprowadza­
nych z kandydatami ze szkół niżej zorganizowa­
nych należy stosować wytyczne zawarte w okól­
niku N r 51 z dnia 29 września 1938 r. Nr II 
Pr-3036/38 (Dz. Urz. Min. W. R. i O. P. Nr 
10/38, poz. 302), normując wymagania zgodnie 
ze stopniem organizacyjnym szkoły powszech­
nej.

2) W razie niemożności pomieszczenia wszys­
tkich kandydatów zgłaszających się do szkół 
państwowych należy zgodnie z zarządzeniem Mi­
n istra W. R. i O. P. z dn. 23 lutego 1937 r. N r II 
S-846/37 (Dz. Urz. Min. W. R. i O. P. 3/37, 
poz. 57) przy zachowaniu warunków regulami­
nowych dawać bezwzględnie pierwszeństwo w

przyjęciu młodzieży zdolnej a niezamożnej (za­
bezpieczając przy tym  dostateczny dopływ mło­
dzieży wiejskiej) zwłaszcza tej, która nieprzy­
ję ta  w danym roku szkolnym czeka na przyjęcie 
rok drugi lub trzeci.

K uratoria Okręgów Szkolnych zwrócą spe­
cjalną uwagę na to, aby polecenie powyższe by­
ło należycie wykonane.

3) Należy nadal tak  organizować życie we­
wnętrzne szkoły, aby czas przeznaczony na na­
ukę był jak  najekonomiczniej wyzyskany, a pro­
gram  obowiązujący mógł być normalnie reali­
zowany.

W związku z tym  należy zaniechać takich 
wystąpień wewnętrznych, których organizacja 
pociąga za sobą odrywanie młodzieży od obo­
wiązujących zajęć szkolnych, a udział młodzie­
ży i szkoły w uroczystościach i wystąpieniach 
zewnętrznych b e z w z g l ę d n i e  ograniczyć 
tylko do przypadków wymienionych w okólniku 
N r 53 z dn. 21. IX. 1938 r. (Dz. Urz. Min. W. 
R. i O. P. N r 10/38, poz. 304). Dla zabezpiecze­
nia szkole dostatecznego spokoju w pracy na­
leży również ograniczyć do istotnej konieczności 
wszelkie konferencje nauczycielskie i dyrektor­
skie tak w szkole jak  i poza szkołą.

S p r a w y  s z c z e g ó ł o w e .

G i m n a z j a  o g ó l n o k s z t a ł c ą c e .
1) Wobec ograniczonych możliwości etato­

wych należy dopływ młodzieży zamykać w do­
tychczasowych granicach, nie powiększając o- 
gólnej liczby oddziałów. Jeżeli warunki danej 
szkoły nie umożliwiają przyjęcia wszystkich 
kandydatów, którzy złożyli egzamin wstępny, 
należy młodzież zamożniejszą kierować do miej­
scowych szkół prywatnych, zaś nadmiar mło­
dzieży niezamożnej do tych szkół prywatnych, 
które korzystają z etatów państwowych.

W związku z koniecznością utrzym ania do­
tychczasowej liczby oddziałów należy zwrócić 
uwagę na występujące w niektórych okręgach 
zjawisko nieuzasadnionych dostatecznie (prze­
siedlenie rodziców itd.) wędrówek młodzieży 
i skupianie się jej w pewnych miejscowościach, 
co powoduje przepełnienie zakładów w tych 
miejscowościach i potrzebę tworzenia nowych 
oddziałów przy słabej natomiast frekwencji w 
innych punktach szkolnych.

2) W sprawie liczby oddziałów pozostają­
cych pod jednym kierownictwem oraz liczby 
uczniów w poszczególnych oddziałach należy
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przestrzegać dotychczasowych przepisów (patrz 
okólnik N r 19 z dnia 8 kwietnia 1938 r. N r II 
S-3231/38 Dz. Urz. Min. W. R. i O. P. N r 4/38, 
poz. 97).

3) Młodzież klas wyższych, zwłaszcza ucz­
niów klasy IV, mających zamiar kształcić się 
dalej (oraz ich rodziców) należy zaznajomić z 
organizacją pracy w liceach pedagogicznych, 
a także ogólnokształcących i zawodowych, poda­
jąc do wiadomości odnośne przepisy i warunki 
studiów.

Młodzież klas niższych należy dostatecznie 
wcześnie zapoznać ze specjalnymi wymaganiami 
w liceach pedagogicznych (znajomość śpiewu), 
a także na odpowiednich wydziałach liceów za­
wodowych (znajomość rysunku) i ogólnokształ­
cących. O tym  samym należy w odpowiednim 
czasie poinformować również rodziców.

4) W gimnazjach z polskim językiem naucza­
nia obowiązuje plan godzin ogłoszony w Pro­
gramie nauki w państwowym gimnazjum ogól­
nokształcącym z polskim językiem nauczania 
wyd. II z 1937 r. wraz z uzupełnieniami zawar­
tymi w okólniku o organizacji roku szkolnego 
1938/39 w szkolnictwie średnim ogólnokształcą­
cym i zakładach kształcenia kandydatów na na­
uczycieli (Dz. Urz. Min. W. R. i O. P. 4/38, 
poz. 97), w gimnazjach z niepolskim językiem 
nauczania plany godzin ogłoszone w zarządzeniu
0 organizacji roku szkolnego 1936/37 wraz z u- 
zupełnieniami, zawartymi w okólniku Nr 19 o or­
ganizacji roku szkolnego 1938/39 w szkolnic­
twie średnim ogólnokształcącym i zakładach 
kształcenia kandydatów na nauczycieli (Dz. Urz. 
Min. W. R. i O. P. N r 4/38, poz. 97).

5) Organizację gier i zabaw należy oprzeć 
na zasadach okólnika N r 30 z dnia 21 czerwca 
1938 r. N r II W-4869/38 (Dz. Urz. Min. W. R.
1 O. P. N r 7/38, poz. 210). Dotyczy to również 
liceów ogólnokształcących.

L i c e a  o g ó l n o k s z t a ł c ą c e .
1) W sprawie przyjmowania kandydatów do 

liceum obowiązują postanowienia regulaminu 
przyjmowania uczniów do państwowego liceum 
ogólnokształcącego (Dz. Urz. Min. W. R. i O. P. 
Nr 3/37, poz. 59) oraz wyjaśnienia zawarte w 
zarządzeniu o organizacji roku szkolnego 1938/39 
w szkolnictwie średnim ogólnokształcącym i za­
kładach kształcenia kandydatów na nauczycieli. 
W stosunku do kandydatów, którzy zgłaszają 
się do liceum bezpośrednio po ukończeniu gim­
nazjum można w bieżącym roku nie przestrzegać

postanowienia regulaminu, dotyczącego dolnej 
granicy wieku.

2) W sprawie liczby uczniów, potrzebnej do 
uruchomienia liceum względnie wydziałów i od­
działów liceum, należy kierować się zasadniczo 
wytycznymi podanymi w okólniku N r 43 o o r­
ganizacji roku szkolnego 1937/38 (Dz. Urz. Min. 
W. R. i O. P. Nr 5/37, poz. 147). Przy organi­
zacji nauki tych przedmiotów, przy których 
przewiduje się podział uczniów, należy dążyć do 
tego, aby nie tworzyć zbyt nielicznych grup.

3) Należy nadal zwracać baczną uwagę na 
obciążenie młodzieży zajęciami domowymi i pod­
dawać tę sprawę stałej kontroli. Należy zwła­
szcza unikać w szkole przesady w interpretacji 
materiału programowego, środków i metod na­
uczania, przerostu pod względem ilościowym i w 
zakresie doboru tematów, oraz nie dopuszczać 
do skupiania w tym  samym okresie czasu nad­
miaru wymagań zwłaszcza w zakresie lektury 
i wypracowań piśmiennych ze strony uczących 
poszczególnych przedmiotów.

Dyrekcje szkół dołożą usilnych starań, a Ku­
ratoria Okręgów Szkolnych położą szczególny na­
cisk na właściwą organizację pracy w liceum 
i zwrócą uwagę na zakres i treść wymagań sta­
wianych młodzieży.

4) Dla umożliwienia wyboru właściwych stu­
diów wyższych, pragnącym dalej kształcić się 
należy podać do wiadomości (i czynić to nadal 
stale) rozporządzenie M inistra W. R. i O. P. 
z dnia 17 października 1938 r. w sprawie przyj­
mowania osób, które ukończyły licea do szkół 
akademickich (Dz. Urz. Min. W. R. i O. P. 11/38, 
poz. 332).

5) W r. szk. 19311/40 obowiązują w liceach 
plany godzin według programu nauki (tymcza­
sowego) w państwowych liceach ogólnokształ­
cących z polskim 'językiem nauczania, w liceach 
z niepolskim językiem nauczania według okól­
nika N r 43 o organizacji roku szkolnego 1937/38 
(Dz. Urz. Min. W. R. i O. P. Nr 5/37, poz 147) 
oraz okólnika Nr 59 w sprawie zmian w planach 
godzin liceum ogólnokształcącego (Dz. Urz. Min. 
W. R. i O. P. N r 7/37, poz. 212), a także według 
tablic zawartych w instrukcji z dnia 5 września 
1938 r. Nr II Pr-7728/38 (Dz. Urz. Min. Nr 
9/38, poz. 273).

6) W ramach godzin przeznaczonych na przy­
sposobienie wojskowe we wszystkich szkołach, 
w których przysposobienie wojskowe Jest przed­
miotem obowiązkowym, przewiduje się ponadto 
zajęcia dodatkowe dla nauczycieli geografii, fi-
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zyki i chemii dla hufców męskich oraz lekarzy 
(lekarek) szkolnych w hufcach żeńskich. Wy­
miar godzin jest podany w szczegółowych wy­
tycznych do wykonywania programu przyspo­
sobienia wojskowego. Lekcje p. w. nie mogą być 
rozdzielane i muszą mieścić się w godzinach 
przedpołudniowych.

Przy organizowaniu roku szkolnego 19B9/40 
należy przygotować w sposób właściwy obsadę 
stanowisk komendantów (tek) hufców przysposo­
bienia wojskowego nowotworzonych klas, nie 
dopuszczając do nadmiernego obciążenia obec­
nie pracujących w tym charakterze nauczycieli 
(lek). Należy w związku z tym zgłosić kandy­
datów (tki) celem przeszkolenia na kursach let­
nich.

L i c e a  p e d a g o g i c z n e .
1) W sprawie przyjmowania kandydatów do 

liceów pedagogicznych obowiązują przepisy re­
gulaminu przyjmowania uczniów do ki. I pań­
stwowego liceum pedagogicznego (Dz. Urz. Min. 
W. R. i O. P. Nr 3/37, poz. 60). W stosunku do 
młodzieży, która zgłasza się do liceum bezpo­
średnio po ukończeniu gimnazjum można w bie­
żącym roku nie przestrzegać postanowienia, do­
tyczące dolnej granicy wieku.

2) W roku szkolnym 1939/40 należy przystą­
pić do organizowania klasy III we wszystkich li­
ceach pedagogicznych, w których jest organizo­
wana klasa II. W związku z wprowadzeniem w 
kl. III w roku szkolnym 1939/40 pracy własnej 
ucznia, należy unikać nadmiernej różnorodno­
ści grup w wybranych przez uczniów przedmio­
tach.

3) Do kl. III mogą być promowani uczniowie 
kl. Ii-ej, którzy ze wszystkich przedmiotów obo­
wiązkowych otrzymali stopnie przynajmniej do­
stateczne.

4) W liceach pedagogicznych nie przewiduje 
się egzaminów wstępnych do kl. II i III. Nato­
miast dopuszczalne jest przechodzenie w ciągu 
roku szkolnego z wyjątkiem ostatniego okresu 
uczniów kl. I i II z jednego zakładu do drugie­
go w razie przeniesienia rodziców względnie o- 
piekunów na stały pobyt w danej miejscowości 
lub w razie innych okoliczności, uznanych przez 
Kuratorium Okręgu Szkolnego za dostatecznie 
uzasadnione.

5) Należy w bieżącym roku ustalić ostatecz­
nie skład personalny gron nauczycielskich oraz 
doprowadzić do pełnego stanu organizacyjnego 
szkoły ćwiczeń przy poszczególnych zakładach.

6) Wobec znacznych braków w wyposażeniu 
liceów pedagogicznych należy dążyć do należy­
tego ich zaopatrzenia w pomoce naukowe zwła­
szcza w lekturę obowiązkową i pomocniczą.

7) W związku z uruchomieniem klasy III i z 
dalszym przypływem kandydatów, należy przy­
gotować odpowiednie internaty i ustalić dosta­
teczną liczbę wolnych miejsc.

8) Dla zabezpieczenia liceom pedagogicznym 
należycie przygotowanego personelu do prowa­
dzenia zajęć w ogrodzie, należy w doborze kan­
dydatów na funkcjonariuszów niższych (woź­
nych) uwzględniać osoby, posiadające znajomość 
ogrodnictwa, a personel obecnie zajęty poddać 
stosownemu przeszkoleniu.

9) W r. szkolnym 1939/40 obowiązują w li­
ceach pedagogicznych plany godzin według pro­
gramu nauki (tymczasowego) w państwowych 
liceach pedagogicznych z polskim językiem na­
uczania 1938.

Plany godzin w tych liceach pedagogicznych, 
w których nauka języka ruskiego (ukraińskie­
go) lub niemieckiego jest przedmiotem obowią­
zkowym, pozostają bez zmiany.

10) Przysposobienie wojskowe w klasie III 
będzie prowadzone według osobnych programów

11) W ramach godzin, przeznaczonych na 
przysposobienie wojskowe, w których przyspo­
sobienie wojskowe jest przedmiotem obowiązko­
wym, przewiduje się ponadto zajęcia dodatkowe 
dla nauczycieli geografii, fizyki i chemii dla 
hufców męskich oraz lekarzy (lekarek) szkol­
nych w hufcach żeńskich. Wymiar godzin jest 
podany w szczegółowych wytycznych dla wyko­
nywania programu przysposobienia wojskowego. 
Lekcje p. w. nie mogą być rozdzielane i muszą 
mieścić się w godzinach przedpołudniowych.

Przy organizowaniu roku szkolnego 1939/40 
należy przygotować w sposób właściwy obsadę 
stanowisk komendantów (tek) hufców przysposo­
bienia wojskowego nowotworzonych klas, nie 
dopuszczając do nadmiernego obciążenia obecnie 
pracujących w tym charakterze nauczycieli (lek). 
Należy w związku z tym zgłosić kandydatów (tki) 
celem przeszkolenia na kursach letnich.

P e d a g o g i a .

W sprawie organizacji i programów pedago­
giów obowiązują dotychczasowe wskazówki, za­
warte w okólniku Nr 19 z dnia 8 kwietnia 1938 
r. Nr II S-3231/38 (Dz. Urz. Min. W. R. i O. P. 
Nr 4/38, poz. 97).
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S e m i n a r i a  d l a  w y c h o w a w c z y ń  
p r z e d s z k o l i .

( S e m i n a r i a  O c h r o n i a r s k i e )
1) W roku szkolnym 1939/40 należy urucho­

mić klasę II Seminarium dla wychowawczyń 
przedszkoli w tych wszystkich zakładach, w któ­
rych jest zorganizowana klasa I.

2) W sprawie organizacji kl. I i II obowią­
zuje rozporządzenie Ministra Wyznań Religij­
nych i Oświecenia Publicznego o organizacji 
państwowego seminarium dla wychowawczyń 
przedszkoli (Dz. Urz. Min. W. R. i O. P. Nr 4/37; 
poz. 79), w sprawie przyjmowania kandydatek 
zarządzenie Min. W. R. i O. P. o regulaminie 
przyjmowania uczennic do państwowego semina­
rium dla wychowawczyń przedszkoli (Dz. Urz. 
Min. W. R. i O. P. Nr 4/37, poz. 88), w sprawie 
planu godzin okólnik Nr 19 z dnia 8 kwietnia 
1938 r. (Dz. Urz. Min. W. R. i O. P. Nr 4/38, 
poz. 97) w sprawie programu nauki. Program 
tymczasowy jest ogłoszony jako odrębne wy­
dawnictwo.

3) W klasie III-ej seminarium ochroniarskie­
go obowiązuje nadal dawny statut, plany godzin, 
programy oraz regulamin egzaminu końcowego 
państwowego seminarium ochroniarskiego (Dz. 
Urz. Min. W. R. i O. P. z 1929 r. poz. 118, 119, 
120, 186).

4) Uczennice klasy Ii-ej seminarium ochro­
niarskiego, które nie otrzymają promocji do 
klasy III-ej, mogą powtarzać naukę w klasie Ii-ej 
seminarium dla wychowawczyń przedszkoli.

II. S z k o ł y  p r y w a t n e .

1) Szkołom prywatnym należy nadal poświę­
cać baczną uwagę i otaczać je opieką — zwła­
szcza te z pośród nich, które zastępują szkoły 
państwowe, wypełniając polecenia, zawarte w 
pismach Ministerstwa z dnia 8 lutego 1939 r. 
Nr II S-934/39 i z dnia 13 lutego 1939 r. Nr II 
S-1127/39 w sprawie nadawania uprawnień pry­
watnym szkołom średnim ogólnokształcącym.

2) Szkoły prywatne, otrzymując etaty pań­
stwowe, powinny na etaty te przyjmować kan­
dydatów, posiadających odpowiednie kwalifika­
cje (zawodowe), przygotowanie dydaktyczne 
oraz gwarantujących należyty wpływ wycho­
wawczy. W zamian za przyznane etaty szkoły 
takie obowiązane są udzielać zniżek względnie 
zwolnień niezamożnej młodzieży szkolnej zwła­
szcza ze sfer włościańskich.

3) W sprawie szkół powszechnych, zorgani­
zowanych przy szkołach średnich, obowiązują 
dotychczasowe przepisy.

Minister:
W. Świętoslaiuski.

21.

Nr 1-8726/39. Kraków, dn. 27 marca 1939 r.

Do

Inspektorów Szkolnych na terenie Okręgu 
w sprawie

K u r s ó w  w a k a c y j n y c h  l e t n i c h  
1939 r. d l a  k i e r o w n i k ó w  i n a u c z y ­

c i e l i  s z k ó ł  p o w s z e c h n y c h .

Kuratorium Okręgu Szkolnego Krakowskie­
go zamierza zorganizować w okresie ferii let­
nich 1939 roku (od 3. VII. do 22. VII.) szereg 
kursów dla kierowników i nauczycieli szkół po­
wszechnych. Podobnie jak w roku ubiegłym, 
kursy te będą miały charakter rzeczowo-prak- 
tyczny ze szczególnym zwróceniem uwagi na ra ­
cjonalne wykorzystanie pomocy naukowych, któ­
re szkoły już otrzymały, względnie otrzymają 
w roku 1939.

Każdy uczestnik kursu winien zabrać ze sobą 
odpowiedni program nauki oraz te książki i rze­
czy, które wymieniono w ostatniej rubryce ta­
beli, obejmującej wykaz kursów.

Zwracam uwagę, że nauczyciele posiadający 
W. K. N. oraz ci, którzy ukończyli pedagogium, 
nie powinni zgłaszać się na kursy, których te­
matem jest przedmiot ich specjalności, nato­
miast z pożytkiem dla siebie i szkoły, w której 
pracują, mogą uczestniczyć w kursach innych 
przedmiotów nauki niż ich specjalność.

Udział nauczycielstwa w kursach jest oparty 
na zasadach całkowitej dobrowolności, jednak 
zapisanie się na kurs pociąga za sobą obowią­
zek wzięcia udziału w kursie.

Wpisowe na kursy wakacyjne, trwające trzy 
tygodnie, wynosi 10 złotych, a na kursy i kon­
ferencje dwutygodniowe 7 złotych. Wpisowe na­
leży równocześnie ze zgłoszeniem wpłacić na ra­
chunek Inspektoratu, w którym odbędzie się 
kurs.

Uczestnictwo w kursach należy zgłaszać dro­
gą służbową do dnia 30 kwietnia 1939 r.

P. P. Inspektorzy Szkolni prześlą zgłoszenia
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W y k a z  k u r sów  w a k a c y j n y c h  dla  n a uc zyc ie l i  s z k ó ł  p o w s z e c h n y c h  w 1939 r.

N r
k o l . P r z e d m i o t  i t e m a t S i e d z i b a  k u r s u

I n s p e k t o r a t
s z k o l n y

T  e r m i n
C o  u c z e s t n i c y  w i n n i  z e  s o b ą  

z a b r a ć  n a  k u r s

1
Z a j ę c i a  p r a k t y c z n e  i w y ­
r ó b  p o m o c y  n a u k .
( d l a  z a n w a n s o w a n y c h )

K r a k ó w K r a k ó w  ( m i a s t o )
3 VII  1939

d o
22 V I I  1939

P o s i a d a n e  p o d r ę c z n i k i  

d o  z a j ę ć  p r a k t y c z n y c h

2 G o s p o d a r s t w o  d o m o w e  
i r o b o t y  k o b i e c e ” " -

3
Z a j ę c i a  p r a k t y c z n e  i r y ­
s u n e k  w  z a k r e s i e  p r o -  
g t a m u  s z k o ł y  p o w s z .

” - ”

4 .. N o w y  S ą c z N o w y  S ą c z -

5 .. Z a k o p a n e N o w y  T a r g «

6 T  a r n ó w T a r n ó w ”

■7 •• B u s k  K i e l e c k i B u s k  K i e l e c k i ”

8 •• K i e l c e K i e l c e ”

9 •• R a d o m R a d o m »

10 .. S k a r ż y s k o  K a m . O s t r o w i e c ”

11
Z a j ę c i a  p r a k t y c z n e  i ry -  
s u n e k d l a k l a s  m ł o d s z y c h  
s z k o ł y  p o w s z .

K r y n i c a N o w y  S ą c z ”

12

Ś p i e w  w  s z k o l e  p o w s z .  
z e  s p e c j a l n y m  n a c i s k i e m
n a  k l .  1. 11. HI. I V  i V

K r a k ó w K r a k ó w  ( m i a s t o ) ”

Ś p i e w n i k i :
a )  M a y z n e r  „ N a s z e  p i o s e n k i ” .
b )  B o r o w a - H ł a w i c z k a  „ M o j a  

p i o s e n k a ” .
c )  H ł a w i c z k a - L a c h m a n  „I z a ­

n u ć m y  p i e ś ń  w e s o ł o ” .
d )  I n s t r u m e n t  m u z y c z n y  ł a t w o  

p r z e n o ś n y  n a  k t ó r y m  d a n a  
o s o b a  g r a .

13 O p a t ó w O s t r o w i e c »

14

15

A r y t m e t y k a  z g e o m e t r i ą  
w  k l .  V ,  V I  s z k ó ł  

p o w s z e c h n y c h  ( k u r s  o 
c h a r a k t e r z e  p r a k t y c z n y m  
p o d o b n i e  j a k  w  r o k u  u b . )

K r a k ó w K r a k ó w  ( m i a s t o ) »

a)  p o d r ę c z n i k i  d o  n a u k i  a r y t ­
m e t y k i  z  g e o m e t r i ą  d l a  k l a s  
V .  V I  i V II  s z k ó ł  p o w s z .  
III s t o p n i a ,

b) p r z y r z ą d y  k r e ś l a r s k i e  ( d w a  
t r ó j k ą t y  p r o s t o k ą t n e ,  k ą t o ­
m i e r z  i c h o ć b y  n a j p r o s t s z y  
c y r k i e l ) .

G o r l i c e G o r l i c e -

16
P r z y r o d a  ż y w a  i m a r t w a
w  kl. V .  V I ,  i V I I
( K u r s  p r a k t y c z n y  o b e j ­
m i e  o r g a n i z a c j ą  p r a c y ,  
ć w i c z e n i a  p o d o b n i e  j a k  
w  r o k u  u b i e g ł y m ) .

K r a k ó w K r a k ó w  ( m i a s t o ) •• p o d r ę c z n i k i  d o  n a u k i  p r z y r o d y  
ż y w e j  i m a r t w e j  d l a  k l a s  V ,  
V I  i V I I  s z k ó ł  p o w s z e c h n y c h  
s t o p n i a  III.

17 N o w y  S ą c z N o w y  S ą c z -

18

J ę z y k  p o l s k i :
a )  O r g a n i z a c j a  p r a c y  w  

kl .  V ,  V I  i V I I  s z k ó ł  
s t o p n i a  III.

b )  N a u k a  o  j ę z y k u  ( k l a ­
s a  III— V II )

c )  W y k o r z y s t a n i e  p o d ­
r ę c z n i k a  (k l ,  V — V II) .

d )  L i t e r a t u r a  d z i e c i ę c a .
e )  P r z e c z y t a n i e  k i l k u  u -  

t w o r ó w  l i t e r a t u r y  
d z i e c i ę c e j .

0  O r g a n i z o w a n i e  c z y t e l ­
n i c t w a .

K r a k ó w K r a k ó w  ( m i a s t o ) -
a )  J. P i ł s u d s k i  „ U l i n a  M a ł a “

b )  M o r c i n e k  „ Ł y s e k  z  p o k ł a ­
d u  I d y ”
„ W  z a d y m i o n y m  s ł o ń c u ”

c )  P o r a z i ń s k a  „ W e s o ł a  g r o ­
m a d a ”

d )  S z e l b u r g  Z a r e m b i n a  „ Z u c h ”
e )  C z y t a n k i  p o l s k i e  d l a  k l a s  

V .  V I  i V II

f) P o d r ę c z n i k i  d o  n a u k i  o  j ę ­
z y k u  w  k l a s i e  V ,  V I  i V II  
s z k ó ł  p o w s z e c h n y c h

19 T  a r n ó w T  a r n ó w *»

20 Ż y w i e c B i a ł a »»



Str. 70 D Z I E N N I K  U R Z Ę D O W Y Nr 5.

N r
k o l .

P r z e d m i o t  i t e m a t S i e d z i b a  k u r s u
I n s p e k t o r a t

s z k o l n y
T e r m i n C o  u c z e s t n i c y  w i n n i  z e  s o b ą  

z a b r a ć  n a  k u r s

21
J ę z y k  p o l s k i  i h i s t o r i a
a )  O r g a n i z a c j a  p r a c y  

w  k l a s i e  V — VII,
b )  W y k o r z y s t a n i e  p o d ­

r ę c z n i k a
c)  N a u k a  o  j ę z y k u  w  kl .  

III— V II

K r a k ó w K r a k ó w  ( m i a s t o )
o d  3 V I I  1939

d o
22  V II  1939

a )  C z y t a n k i  p o l s k i e  d l a  k l a s y
V — VII.

b )  P o d r ę c z n i k i  d o  n a u k i  o  j ę ­
z y k u  d l a  k l a s  o d  III d o  VII.

c )  P o d r ę c z n i k i  d o  n a u k i  h i s t o r i i  
w  s z k o ł a c h  p o w s z e c h n y c h  
II i III s t o p n i a .22 " ” ”

23

G e o g r a f i a
a )  G e o g r a f i a  o g ó l n a
b )  G e o g r a f i a  f i z y c z n a  

P o l s k i
c )  W y k o r z y s t a n i e  p o m o ­

c y  n a u k .
d )  G e o g r a f i a  r e g i o n u  k r a ­

k o w s k i e g o  w z g l ę d n i e  
p o d h a l a ń s k i e g o

e) M o t o d y k a  n a u c z a n i a  
g e o g r .  w  s z k o l e  p o -  
w s z e c h n .  ( p r z y g o d n i e )

- »» ”

a )  P o d r ę c z n i k i  d o  g e o g r a f i i  w  
k l a s i e  V  i V I .

b )  M a p ę  s p e c j a l n ą  1 : 10 0 0 0 0  
z i e m i  k r a k o w s k i e j  w z g l ę d n i e  
P o d h a l a .

c )  M a p ę  f i z y c z n ą  P o l s k i .
d )  K o m p a s .

W  Z a k o p a n e m  p o t r z e b n y  e k w i ­
p u n e k  t u r y s t y c z n y :  b u t y  t u r y s t . ,  
p l e c a k ,  c h l e b a k ,  p r z y b o r y  d o  
w y c i e c z e k  g ó r s k i c h .

24 Z a k o p a n e N o w y  T a r g -

23
K u r s  d l a  n a u c z y c i e l i  
s z k ó ł  p o w s z .  s t o p n i a  I.

a )  O r g a n i z a c j a  p r a c y  z e  
s p e c j a l n y m  n a c i s k i e m  
n a  n a u k ę  c i c h ą

b )  W y k o r z y s t a n i e  p o d ­
r ę c z n i k ó w  w  k l .  III 
i IV

K r a k ó w K r a k ó w  ( m i a s t o ) »» a )  P r o g r a m  n a u k i  w  s z k o ł a c h  
p o w s z e c h n y c h  s t o p n i a  I.

b )  P o d r ę c z n i k i  u ż y w a n e  w  kl,  
III i I V  t y c h  s z k ó ł ;  i d z i e  
s z c z e g ó l n i e  o  k u r s  B w  kl . 
III i k u r s  A  w  k l .  IV .26 B u s k  K i e l e c k i B u s k  K i e l e c k i ”

27 K o n f e r e n c j a  d l a  k i e r o ­
w n i k ó w  s z k ó ł  s t o p n i a  
II i III. T e m a t y '  n a t u r y  
p e d a g o g i c z n e j  d y d a k t y ­
c z n e j ,  i n s t r u k t o r s k i e j  i 
a d m i n i s t r a c y j n e j .

K r a k ó w K r a k ó w  ( m i a s t o )
o d  3 V I I 1939

d o
15 V II  1939

P o r a d n i k  d l a  k i e r o w n i k ó w  i 
n a u c z y c i e l i  s z k ó ł  p o w s z  ( o  i l e  
k i e r o w n i k  t e n  p o r a d n i k  p o s i a ­
d a ) ,  w z g l ę d n i e  i n n y  z b i ó r  u- 
s t a w  i p r z e p i s ó w  d o t y c z ą c y c h  
s z k o l n i c t w a  p o w s z e c h n e g o .2 8 Z a k o p a n e N o w y  T a r g

29

R e l i g i a  k a t o l i c k a  w  s z k o ­
le  p o w s z .  ( K u r s d l a  n a ­
u c z y c i e l i  ś w i e c k i c h  u c z ą ­
c y c h  r e l ig i i ) .  W y b r a n e  
z a g a d n i e n i a  r z e c z o w e ,  
p r o g r a m  i w s k a z ó w k i  d y ­
d a k t y c z n e .

K i e l c e

K i e l c e  
O r g a n i z a c j ą  k u r s u  

z a j m i e  s i ę  K i e l e c k a  
K u r i a  B i s k u p i a )

o d  27  V 1 1939 
d o

15 V I I  1939

P r o g r a m  n a u k i  i r e l i g i i  r z y m . -  
k a t .  w  s z k o ł a c h  p o w s z e c h n y c h .

(
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kandydatów na kursy ze swojego obwodu szkol­
nego do odpowiednich Inspektoratów do dnia 15 
maja 19B9 r., p. p. Inspektorzy tych obwodów, 
na terenie których kursy będą czynne, prześlą 
do Kuratorium w nieprzekraczającym terminie 
do dnia 25 maja 1939 r. wykazy liczbowe kan­
dydatów zgłoszonych na poszczególne kursy. 
Późniejsze zgłoszenia kandydatów uwzględniane 
nie będą.

Załączona tabela wskazuje, jakie kursy i w 
których miejscowościach zamierza Kuratorium 
zorganizować w lipcu 1939 roku.

Kurator Okręgu Szkolnego:
w. r. J. Stypiński

22.

K O N K U R S Y

z t e r m i n e m  c z t e r o t y g o d n i o w y m  
o d  d a t y  u k a z a n i a  s i ę  n i n i e j ­
s z e g o  N r u  D z i e n n i k a  U r z ę d o ­

w e g o .

Inspektor Szkolny w B i a ł e j  K r a ­
k o w s k i e j  ogłasza konkurs na posady kie­
rowników :

1) publicznej szkoły powszechnej stopnia II 
Nr 2 Stryszawie, pow. żywieckim,

2) publicznej szkoły powszechnej stopnia II 
w Zwardoniu, pow. żywieckim.

Udokumentowane podania należy wnosić w 
drodze służbowej do Inspektoratu Szkolnego w 
Białej Krakowskiej.

Inspektor Szkolny w K r a k o w i e  ogła­
sza konkurs na posadę kierownika publicznej 
szkoły powszechnej II stopnia w P r ą d n i k u  
B i a ł y m ,  pow. krakowskim.

Należycie udokumentowane podania wnosić 
należy w drodze służbowej do Inspektoratu 
Szkolnego w Krakowie, ul. Podwale l / I I  p.

Inspektorat Szkolny w T a r n o w i e  ogła­
sza konkurs na posady kierowników publicznych 
szkół powszechnych; powiat tarnowski:

1) Publicznej szkoły powszechnej II stopnia 
o 3 naucz, w Piotrowicach;

2) Publicznej szkoły powszechnej II stopnia 
o 3 naucz, w Brzozowej, powiat brzeski;

3) Publicznej szkoły powszechnej II stopnia 
o 3 naucz, w Zaborowiu;

4) Publicznej szkoły powszechnej II stopnia 
o 3 naucz, w Grabnie (ponownie);

5) Publicznej szkoły powszechnej II stopnia 
o 3 naucz, w Słupcu.

Należycie udokumentowane podania należy 
wnosić drogą służbową do Inspektoratu Szkol­
nego w Tarnowie.

23.
KOMUNIKATY.

U rząd  W ojew ódzk i K rakow ski W ydzia ł Z d ro ­
wie pism em  z dn ia  27. XII. 1938 r. L. Z. IV. 
1 /6 8 /3 8  zaw iadom ił, że z dn iem  1 stycznia 1939 
r. um ów ioną zosta ła  do  leczenia funkcjonariuszów  
państw ow ych i członków  ich rodzin , jak o  spec ja ­
listka cho rób  dziecięcych (p e d ia tra )  :

D r M i c h a l i n a  G r a d z i ń s k a  w K rako­
wie, k tó ra  będz ie  o rd y n o w ała  d la  państw ow ej 
pom ocy  lekarskiej od  godz. 14-ej —  1 6-ej, p rzy 
ul. S tarow iślnej 20. N r telef. 139-75.

R ów nocześnie U rząd  W ojew ódzk i zaw iadom ił, 
że do tychczasow y lekarz  om ów iony D r S t a n i ­
s ł a w  K i e ł c z e w s k i  w  K rakow ie, o rdynu jący  
p rzy  ul. A l. K rasińskiego 12 w  zakresie  chorób  
dziecięcych, z g ł o s i ł  r e z y g n a c j ę  z z a j ­
m o w a n e g o  stanow iska i d n ia  31 grudn ia  
1938 r. zosta ł zw olniony, w obec czego należy go 
skreślić z listy lekarzy  um ów ionych  w  K rakow ie.

W  końcu  U rząd  W ojew ódzk i p o d a ł do  w iad o ­
m ości zm ianę m i e j s c a  o r d y n a c j i  lekarza  
D ra  S t a n i s ł a w a  N e u w e l t a ,  k tó ry  
o rd y n u je  o becn ie  przy  ul. K alw aryjskiej 1, a nie 
Z am ojsk iego  28.

G łów na K sięgarnia W ojskow a p rzystąp iła  do  
rep ro d u k o w an ia  na  szeroką skalę  r z e ź b  P ie rw ­
szego M a r s z a ł k a  P o l s k i  J ó z e f a  
P i ł s u d s k i e g o  oraz M arszalka  Polski 
E d w ard a  Śm igłego R y d za  z o ryginałów  d łu ta  ar­
tysty  rzeźbiarza p rof. H en ry k a  Kuny.

P rzystępu jąc  do  p ro d u k c ji w ym ienionych 
rzeźb, —  G łów na K sięgarnia W ojskow a m a na 
celu um ożliw ienia u rzędom  i insty tucjom  z a o p a ­
trzen ia  się w  p o d o b izn y  naszych W odzów , w yko­
nane na  d o skona łym  artystycznym  poziom ie. —  
O bie rzeźby  w ykonane  są z trw ałego  gipsu 
i w dw óch ko lo rach  b ia łym  i p a ty n o w an e  na  k o ­
lor bronzu.

C ena pop iersia  o w ym iarach : 60  cm  w ysokość 
X 70 cm  u pod staw y  —  w ynosi zł 158.—  plus 
zł 12.—  za o pakow an ie  i p rzesy łkę  razem  zł 1 70.

C ena odlew u głow y o w ym iarach : 65 cm  w y­
sokości X 38  cm  u p o d staw y  —  zł 140.—  plus 
zł 1 0 za opakow anie  i p rzesy łkę razem  zł 150.

P rag n ąc  uprzystępn ić  k u p n o  tych rzeźb  G . K. 
W . m oże należność rozłożyć n a  sp ła ty  do  1 0 m ie­
sięcy.

P rzy  n adsy łan iu  zam ów ień  nałeży  p o d aw ać  
ścisły ad res  stacji w y ładow ania , gdyż p rzesy łek  
z adresam i stacyj ko lejow ych (p ó łp rz y s ta n k ó w ), 
n a  k tó rych  nie m a w yładunków , D yrekcja  Kolei 
nie przy jm uje .
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W  z w ią zk u  z k o m u n ik a ta m i o g ła sza n y m i p rze z  
ra d io  o raz  w  p ism ac h  (n . p . „ R o ln ik  P o lsk i d a w ­
niej R o ln ik  W ie lk o p o lsk i n r  85 z d n . 22 . X . 3 8  r. 
s tr . 2 )  o p o m o c y  d la  d z iec i w ie jsk ich , M in is te r­
s tw o  W y z n a ń  R e lig ijn y ch  i O św iec en ia  P u b lic z n e ­
go  zw ró c iło  się  w  te j sp ra w ie  d o  M in is te rs tw a  O - 
p ie k i S p o łe c z n e j o  in fo rm a c je . W  p iśm ie  z d n . 24  
II. 19 3 9  r. n r  O P - 2 6 - 5 /1 - 8  M in is te rs tw o  O p iek i 
S p o łec zn e j w y ja śn iło , że  W o je w ó d z k ie  i P o w ia to ­
w e K o m ite ty  P o m o c y  D ziec io m  i M ło d z ie ży  k o o r ­
d y n u ją c e  o p ie k ę  częśc io w ą n a d  d z iećm i i m ło d z ie ­
żą , u d z ie la ją  w  m ia rę  sw ych  m o żliw o śc i z d o ln e j 
a  n ie za m o żn e j m ło d z ie ż y  w ie jsk ie j p o m o c y  w  fo r ­
m ie  s ty p e n d ió w  i  d o p ła t  d o  czesn eg o  w  z a k ła d a c h  
n a u k o w y c h  z a w o d o w y c h  ś re d n ic h  i w yższych  o raz  
o p ła t  w  b u rsach .

M in is te rs tw o  O p ie k i S p o łec zn e j w  sw o im  c z a ­
sie  p o in fo rm o w a ło  o p in ię  p u b lic z n ą  o ak c ji o p ie ­
k u ń cz e j n a  o d c in k u  m ło d z ie ż o w y m  z o k a z ji Z ja z ­
d u  P rz e w o d n ic z ą c y c h  W o je w ó d z k ic h  K o m ite tó w  
P o m o c y  D ziec io m  i M łodz ieży .

P o d a je  się d o  w iad o m o śc i, że  w  G łó w n e j D ru ­
k a rn i W o jsk o w e j w  W a rsza w ie  m o ż n a  n a b y w a ć  t  a  
b l i c e  z s y l w e t k a m i  s a m o l o t ó w  
d la  ce ló w  w y szk o len io w y c h . K o m p le t sy lw e tek  
w ra z  ze  zn a k a m i ro z p o z n a w c z y m i sk ła d a  się 
z d w ó ch  tab lic . S y lw etk i te  m o ż n a  tra k to w a ć  ja k o  
ja w n e .

Z a rz ą d  G łó w n y  L. O . P  P  z a w iad o m ił, że 
w sze lk ie  z a m ó w ie n ia  n a  w y d a w n i c t w a  
L. O . P . P . o raz  n a  m a t e r i a ł y  m o d e ­
l a r s k i e  k ie ro w a ć  n a leż y  b e z p o ś re d n io  do  
Z a rz ą d u  O k rę g u  W o je w ó d z k ie g o  L. O . P . P. 
w  K ie lcach , ul. 3 M a ja  lu b  w  K ra k o w ie  ul. K a r­
m e lic k a  34 .

K ie ro w n ic tw o  sz k o ły  p o w sze ch n e j sp e c ja ln e j 
d la  n ie w id o m y ch  p rz y  Z a k ła d z ie  C iem n y c h  w e 
L w o w ie  k o m u n ik u je , że  w  ro k u  szk . 1 9 3 9 /4 0  b ę ­
d ą  w o ln e  m ie jsc a  d la  d z i e c i  n i e w i d o ­
m y c h ,  z  r e s z t a m i  w z r o k u ,  l ub 
z z a n i k a j ą c y m  n e rw e m  w z r o k o w y m ,  
lecz f i z y c z n i e  i  u m y s ł o w o  z d r o ­
w y c h ,  o d  la t 7 —  14.

D zieci u b o g ic h  ro d z ic ó w  p rz y jm o w a n e  b ę d ą  
n a w e t b e z p ła tn ie .

U czn iow ie  p o b ie ra ją  n a u k ę  sz k o ln ą , o ra z  
k sz ta łc ą  się z a w o d o w o  w  rze m io sła ch  (sz c z o tk a r-  
stw o , k o sz y k a rs tw o )  i w  m u zy ce  (g ra  n a  sk rz y p ­
cach , fo rte p ia n ie , o rg a n a c h ) .  P o  u k o ń cz en iu  sz k o ­
ły  p o w sze ch n e j w  Ilut. Z a k ła d z ie , m o g ą  b y ć  p rz y ­
jęci d o  g im n a z ju m  sp e c ja ln e g o  d la  n ie w id o m y ch . 
Z g ło sz e n ia  p rz y jm u je  i b liż szych  in fo rm a c ji u d z ie ­
la : K ie ro w n ic tw o  sz k o ły  p o w sze ch n e j sp e c ja ln e j 
d la  n ie w id o m y ch  p rz y  Z a k ła d z ie  C iem n y c h  w e 
L w ow ie, ul. św . Z o fii N r 3 1.

24.

DZIAŁ NIEURZĘDOWY.
Ilustracja w  nauczaniu historii w  szkole powszechnej.

Z a s a d a  p o g lą d o w o śc i w  n au c za n iu  sp raw iła , 
że  o b o k  in n y ch  p o m o c y  n au k o w y c h , u ży w an y ch  
w  szk o le  p o w sze ch n e j n a  le k c ja c h  h isto rii, ilu s tra ­
c ja  z n a jd u je  co ra z  szersze  z a s to so w a n ie . W  s p o ­
so b ie  s to so w a n ia  ty c h  czy  in n y ch  ty p ó w  ilu s trac ji 
tk w i je szcze  je d n a k  w ie le  n ie p o ro z u m ie ń . M o ­
m e n t w p ro w a d z e n ia  je j n a  le k c ji b u d z i ta k ż e  
w iele  za s trze że ń . J a k  z a te m  p rz e d s ta w ia  się w ła ­
śc iw a ro la  ilu s tra c ji n a  le k c ja c h  h is to rii i w  jak i 
sp o só b  n a leż y  ją  w y k o rz y s ta ć?

I lu s tra c ja  m a  p o m ó c  u czn io m  w  o d tw o rz e n iu  
o b ra z ó w  p rzesz ło śc i, m a  n ie je d n o k ro tn ie  d ać  
u czn io m  k o n k re tn e  w iad o m o śc i. I lu s trac ja  na 
le k c ja c h  h is to rii m o ż e  sp e łn ić  p o tró jn ą  ro lę . 
M o że  o n a  s łużyć ja k o :  1 ) m a te r ia ł d o  w y d o b y ­
w a n ia  w iad o m o śc i a  w ięc  sp e łn ia ć  ro lę  ź ró d ła ;  
2 )  ja k o  sk o n k re ty z o w a n ie , czy  też  u zu p e łn ien ie  
w iad o m o śc i p o d a w a n y c h ; 3 )  ja k o  je d e n  ze 

‘ ś ro d k ó w  w y w o ła n ia  p ew n y c h  s ta n ó w  uczucio­
w y ch  ja k  d u m y , w zru sze n ia  itp . W  ty m  o sta tn im  
w y p a d k u  p rz y c zy n ia ć  się b ę d z ie  d o  w y w o łan ia  
p rze ży ć  dzieci w  zw iązk u  z o m a w ia n y m  fa k te m  
h is to ry czn y m .

O d  te g o , k tó re  z ty ch  z a d a ń  m a ją  b y ć  o sią ­
g n ię te  n a  d a n e j lek c ji p rz y  p o m o c y  ilu s trac ji, z a ­

leżeć  b ę d z ie  ich d o b ó r  i sp o só b  w y k o rz y sta n ia . 
P rz y  o p ra c o w a n iu  ta k ich  te m a tó w  ja k  n p . w y ­
g lą d  g ro d ó w  ś red n io w ie cz n y ch  i za m k ó w  re n e ­
san so w y ch , a  ta k ż e  u rz ą d z e n ia  ich  w n ę trz , s p o ­
so b y  i ś ro d k i k o m u n ik a c y jn e , b ro ń , w y g lą d  
K ra k o w a  ś red n io w ie cz n eg o , fo rty f ik a c je  m ie j­
skie, w y g lą d  W a rsz a w y  w  d o b ie  S ta n is ław a  A u ­
g u s ta  itp . b ę d z ie m y  p o słu g iw a li się w ie rn y m  o d ­
tw o rze n iem , w ięc  fo to g ra f ią  lu b  ry su n k iem  o m a ­
w ian eg o  z a b y tk u , n ie k ie d y  p la n e m  te re n u . P rz y  
te m a ta c h  z e p o k  n a m  b liższych  (d ru g a  p o ło w a  
X IX  i X X  w )  p o d s ta w o w ą  ilu s tra c ją  b ę d z ie  fo ­
to g ra f ia  d a n e g o  m o m e n tu , ja k o  n a jw ie rn ie jsz e  
p rz e d s ta w ie n ie  fak tu . W  p ie rw sz y m  i d ru g im  w y ­
p a d k u  ilu s tra c ja  b ę d z ie  ź ró d łe m  p rac y , a lb o  też  
sk o n k re ty z o w a n ie m  p o d a w a n y c h  w iad o m o śc i.

Je że li ilu s tra c ję  p ra g n ie m y  w y zy sk a ć  ja k o  
ź ró d ło , w ó w czas m usi o n a  b y ć  p u n k te m  w y jśc ia  
p ra c y  le k cy jn e j. Z aw iesiw szy  je d n ą  lu b  k ilka  
w  d u ż y m  fo rm ac ie , a lb o  też  ro zd a w sz y  k ilk a  lub  
k ilk a n aśc ie  e g z e m p la rz y  d a n e j ilu s tra c ji p o je ­
d y n c z y m  d z iec io m  lu b  g ru p o m  dzieci, s ta w iam y  
te m a t lek c ji w  sp o só b  k o n k re tn y  i ja sn y , u św ia­
d a m ia ją c  je  p rz y  ty m , że  ilu s tra c ja  m o ż e  im  p o ­
m ó c  w  ro zw ią zan iu  z a d a n e g o  te m a tu . N astęp n ie
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kieru jąc  obserw acją  dzieci, p rzy  pom ocy ko le j­
nych py tań , d o p ro w ad zam y  je  do  dokładneg-o 
opisu obserw ow anego zaby tku  i rozw iązania za­
danego  tem atu . T ak  należy postąp ić  zarów no 
z ilustracjam i ściennym i, jak  też z m ałym i zn a j­
du jącym i się w  podręczn iku  szkolnym  czy w  cza­
sopiśm ie dziecięcym .

Jeżeli ilustracja  m a skonkretyzow ać lub uzu­
pełnić p o d aw an e  w iadom ości, musi posiadać 
rów nież cechy  w iarygodności h istorycznej, tylko 
m om ent w prow adzen ia  je j na  lekcji będz ie  inny. 
S tosu je  się ją  rów nolegle z podaw an iem  w iado­
mości, zb liżając ją  przez to  do  w yobraźn i dziecka. 
Jeżeli posługu jem y się fo tografiam i zabytków , 
czy też m iejscow ości, k tó re  dzisiaj zm ieniły swój 
daw ny  w ygląd, to  należy  dzieciom  pow iedzieć 
o tych różnicach i zorien tow ać je  w  tych zm ia­
nach. W  przeciw nym  razie w ytw orzym y w  w y­
obraźni dzieci fałszyw e tło  historyczne lub też 
spow odujem y fałszyw y obraz  danego  obiektu. 
Lepiej jeszcze zobrazow ać stan  ów czesny przez 
pokazan ie  do b re j rekonstrukcji lub w iernego 
p rzedstaw ienia  na  starej rycinie.

W iększe jeszcze trudności w  zastosow aniu  na 
lekcjach historii b u d zą  fo tografie  ruin. P rog ram  
111 st. na str. 291 , w  uw agach o całości p ro g ra ­
m ów  poszczególnych p rzedm io tów  zaznacza, że 
należy odtw orzyć  w  w yobraźn i dziecka p ie rw o t­
ny  stan  zabytków . M ożna to  uskutecznić przez 
rów noczesne pokazan ie  do b re j rekonstrukcji ry ­
sunkow ej om aw ianych ruin, a lbo  też fo tografii 
analogicznego zabytku , lecz w  d o b ry m  stanie za­
chow anego.

Z  kolei należy zastanow ić się n ad  ilustrac ja­
mi w yw ołującym i stany  uczuciow e u dzieci. B ędą 
to  obrazy  historyczne, rep ro d u k cje  arcydzieł 
w ielkich m alarzy , jak  M atejk i, G ro ttg era , K os­
saka itd. P ro g ram  na  str. 291 m ów i: „znaczenie  
tych obrazów  w  nauczaniu  m oże być duże, ale 
nie należy  ich stosow ać bez  w yjaśn ien ia  dzie­
ciom, że są to  dzieła sztuki, a  nie fo tograficzne 
od tw orzen ie  rzeczyw istości” . Ilustracje te zatem  
m ogą w yłącznie służyć do  w yw ołania  przeżyć, 
na tom iast nie należy  ich trak to w ać  jak o  ź ró d ła  
pracy, i nie m ogą być użyte jak o  p u n k t w yjścia 
do  op racow an ia  tem atu . Nie m ogą też konkre ty ­
zow ać rozm ow y nauczyciela z uczniam i, b o  nie 
są ścisłym  od tw orzen iem  rzeczywistości. N ależa­
łoby  je  w prow adzać  jedyn ie  p o d  koniec lekcji. 
W ted y  bow iem  obraz  historyczny zarysow ał się 
w  um ysłach dzieci jasno , a  p rzy  pom ocy  dzieła 
artystycznego  w płyniem y na uczuciow ą stronę 
m łodzieży, na tom iast nie stw orzym y fałszyw ych 
pojęć. A żeb y  uniknąć nieścisłości p o d  w zględem  
rzeczow ym , nie w ystarczy ty lko  sam o w pro w a­
dzenie obrazu  p o d  koniec lekcji, ale n ie jed n o ­
kro tn ie  trzeba  pow iedzieć dzieciom , że p rzed s ta ­
wienie tego m om en tu  to  nie fo tografia , ty lko, że 
tak  sobie ten  m o m en t historyczny arty sta  w y­
obraził.

Jak  różnią się często od siebie obrazy  a r ty ­
styczne, p rzedstaw ia jące  je d e n  i ten  sam  m o ­
m en t dziejow y, jeśli idzie  o stronę  rzeczow ą, 
św iadczą najlep iej obrazy  p rzedstaw iające  śm ierć 
Jó ze fa  Sow ińskiego, beznogiego  b o h a te ra  p o ­

w stan ia  L istopadow ego, obrońcy  W oli. Jeden  
arty sta  przedstaw ia  śm ierć Sow ińskiego na  szań­
cach W oli p rzy  law ecie arm atn ie j, drugi, na 
stopniach  o łtarza zbom b ard o w an eg o  kościoła. 
N aw et M atejko , k tó rego  nazyw am y m alarzem  
historycznym , przeszłość w  swej w yobraźn i p rzy­
ob lekał w  kształty  w izyjne. G dybyśm y  się za ­
stanaw iali n ad  tym , czy M ate jko  d la  sum ienności 
h istorycznej w p row adza ł do  swych kom pozycji 
całe szeregi postaci historycznych, p rzep e łn ia ją ­
cych pole  b itw y p o d  G runw aldem  czy estrad ę  
H o łd u  pruskiego, czy salę lubelską podczas ak tu  
Unii, to  znajdziem y odp o w ied ź  negatyw ną. T a ­
kie jest zdanie  Jó zefa  M ehoffera  w  p racy  p. t. 
„O  N aturaliźm ie i H istoryźm ie M ate jk i” (B ib lio ­
tek a  k rakow ska Nr. 99, 1 9 3 9 ), k iedy  m ów i, że 
„O strogscy , O palińscy, Z am oyscy  czy Koście- 
leccy, H ozjusze  i k to  tam  jeszcze, nie byli d la  
niego 'n iczy m  w ięcej, ja k  ostrogą podn iecającą . 
Przecież ani Z y g m u n t ani Bona, ani Z ygm un t 
A ugust, nie są w łaściwie p o d o b n i do  tych p o rtre ­
tów , k tó re  pozostały . „ Je d e n  B atory  —  zdaniem  
au to ra  —  dzięki niezw ykle sugestyw nej, b ladej 
tw arzy tego  nieszczęśliw ego, trag icznego  k ró la , 
je s t w iernym  p o rtre te m ” . T a k  jest z p o rtre tam i 
u M atejk i, a cóż d op ie ro  z akcją . A  zatem  n a ­
w et obrazy  M ate jk i nie m ogą być źród łem  w ia­
dom ości i punk tem  w yjścia do  lekcji o  G ru n ­
w aldzie czy U nii lubelskiej. W  takich  w y p ad ­
kach ilustracje  m uszą być dokum entaryczne.

Pokazu jąc  obraz  artystyczny  p o d  koniec 
lekcji, należy  unikać rozpatryw an ia  szczegółów, 
a jed y n ie  w ydobyć treść uczuciową, zostaw iając 
dzieciom  odpow iedn ią  chwilę d la  skupienia i p o ­
m yślenia. Ilustracje w tym  w y p ad k u  b ę d ą  o d ­
gryw ać w ybitną  ro lę w ychow aw czą.

O brazy  artystyczne m ogą także  w pew nych 
w ypadkach  spełniać ro lę ź ró d ła  lub konkretu , 
a  to  w tedy , k iedy  w yzyskam y w  obrazie to, co 
jest kop ią  zaby tku  (b ro ń , stro je  i tp .) .  T y lk o  nie 
należy tego  w szystkiego robić na  jednej lekcji. 
D la  tych celów  d o  znanego  już dzieciom  o b razu  
m ożna wrócić na innej lekcji. W iele obrazów  
M atejk i n ad a je  się d la  tego  celu najzupełn iej.

W e w szystkich w ypadkach  uczniow ie p o ­
w inni sam odzieln ie czytać ilustracje. N a str. 291 , 
p ro g ram  III. st. w yraźnie m ów i: „N ależy  s to p ­
niow o d o p ro w ad zać  uczniów do  um iejętności 
m ożliw ie sam odzielnego  czytania ilustracji. O b ­
jaśn ien ia  nauczyciela w inny odgryw ać ro lę  w y­
bitn ie pom ocniczą i w ystępow ać ty lko wówczas, 
gdy  uczniowie sam i nie m ogą ob jaśn ić ilustracji 
i w yciągnąć z niej w niosków ” . D ziecko zatem  
musi ob raz  czytać, z p rzeczy tanego  w yprow adzać 
w nioski lub zdobyć przeżycie. N auczycielowi 
w  tym  w y p ad k u  przy jdzie  z pom ocą  język  p o l­
ski, k tó ry  już na  szczeblu pierw szym  uw zględnia 
w dob o rze  fo rm  p racy  oglądanie  i om aw ianie 
obrazków . Jeżeli ta  fo rm a pracy , t. j. og lądanie, 
om aw ianie i opis obrazów , jak o  jed en  ze spo ­
sobów  ćw iczenia w  m ów ieniu, będzie  należycie 
uw zględniona i często stosow ana, to  nauczyciel 
historii w  klasie p ią te j będzie  m iał znacznie p racę 
ułatw ioną. Jeżeli je d n a k  zw aży się, że w d o b o ­
rze ob razów  do  ćwiczeń w m ów ieniu na języku
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polskim  zn a jd ą  się także  ilustrac je  o treści histo­
rycznej, choćby  np. już w klasie drugiej fo to ­
grafie  z życia P rezy d en ta  R zeczypospolitej i M ar­
szałka P iłsudskiego w zw iązku z odnośnym i te ­
m atam i i tak  stopniow o dalej w  każdej klasie, 
to  już i w zględy h istoryczne zn a jd ą  zastosow a­
nie. T a k  więc dziecko, zaczynając naukę historii 
w klasie p ią te j, będz ie  w  e lem en tarnym  zakresie 
p rzygo tow ane do  korzystan ia  z ilustracji. B ad a­
nie stopn ia  tego przygotow ania, um iejętność o d ­
w ołan ia  się d o  niego i dalszego w yzyskania w ar­
tości pom ocniczych ilustracji d la  p rzed m io tu  b ę ­
dzie zadan iem  nauczyciela historii.

Z ależn ie  też od  p rzygo tow an ia  dzieci b ę ­
dziem y stopniow ali trudność  i złożoność treści 
pokazyw anych  ilustracji, zaczynając od  n a jb a r­
dziej p rostych  i p rze jrzystych  w  treści, a kończąc 
na  złożonych. Ł atw iejszą będzie  d la  dziecka ilu­
stracja , zaw iera jąca  akcję , trudn ie jszą  iluśtracja  
zaby tków .. B ardzo  w ażną rzeczą p rzed  w prow a­
dzeniem  ilustracji na  lekcję  będz ie  d o k ład n e  
p rzep racow an ie  przez nauczyciela całego m a­
teria łu  ilustracy jnego : opanow anie treści, p rzy ­
gotow anie opisu, czy opow iadania , kolejności 
pok ierow an ia  obserw acją  dzieci, przem yślenie 
m om entu  w prow adzen ia  ilustracji na lekcji, 
technikę pokazyw ania , a w reszcie przem yślenie 
organizacji p racy  dzieci.

O rgan izacja  p racy  w  klasie będzie  zależała  
od  trzech czynników : 1) od  zadań , jak ie  m a 
spełnić d an a  ilustracja, 2 )  od  je j fo rm atu  —  
wielkości, 3 )  od  stopn ia  opanow ania  i zo rgan i­
zow ania zespołu  uczniów. Jeżeli w prow adzam y  
ilustrację  jak o  ź ród ło , należy ją  ta k  umieścić, 
ażeby  w szystkie dzieci w idziały  d o k ład n ie  i m o ­
gły po d e jść  bliżej d la  d o k o n an ia  obserw acji. 
Jeżeli w  tym  sam ym  celu używ am y ilustracji 
w  m ałym  form acie, to  egzem plarz  d anej ilu­
stracji pow inien  być  o ile m ożności na  każdej 
ław ce. N ajlep iej do  tego  celu, jeśli chodzi o  m ały  
fo rm at, n ad a ją  się ilustracje w  podręczniku. 
O bserw acją  dzieci należy  k ierow ać p rzy  pom ocy 
krótkich , ko lejnych  i bez pośpiechu staw ianych 
py tań . Po obserw acji zb ieram y spostrzeżenia 
i w raz z dziećm i konstruu jem y w łaściw y opis 
i w yprow adzam y  w nioski. Jeżeli ilustracja  m a 
konkretyzow ać, czy też uzupełnić p o d aw an y  m a­
teriał, to  najlepsze w tym  w y p ad k u  b ę d ą  duże 
tablice ścienne, a lbo  też obrazy  p o d aw an e  p rzez 
ep id iaskop  i to  rów nocześnie zw iązane z opo­

w iadan iem  nauczyciela. Jeżeli m am y m ałą  ilu­
strację, a jest ona konieczna d o  tego celu, to 
pokazu jem y ją  ko le jno  poszczególnym  grupom  
dzieci. O m aw ianie rep ro d u k cji ob razów  m ala­
rzy w inno się oprzeć o duży fo rm at. P ozostaje  
jeszcze sp raw a w yw ieszania ilustracji. Jeżeli ilu­
strac ja  m a być ź ró d łem  pracy , m oże być p rzy ­
niesiona na  k ilka dni p rzed  lekcją. Jeżeli m a 
służyć do  pog łęb ien ia  uczuciow ego danego  fak tu  
historycznego, w prow adzać  ją  wcześniej nie n a ­
leży, gdyż dzieci m ogą zatracić  św ieżość w raże­
nia. N atom iast d o b rze  jest w  każdym  w ypadku  
zostaw ić dzieciom  ilustrację  n a  jak iś czas w k la ­
sie po  lekcji. Dzieci p rzez d o d a tk o w ą  obserw ację 
m ogą jeszcze pog łęb ić  swe w iadom ości i w raże­
nia.

Sala  szkolna w inna być  odpow iedn io  przy­
go tow ana technicznie do  dem onstrow ania  o b r a - J 
zów. N ajlep iej do  tego  n ad a je  się p rosta  listwa 
z haczykam i, o ile ilustracje  są po d lep io n e  te ­
k tu rą  i p o siad a ją  odpow iedn ie  chw yty. P rzy trzy ­
m yw anie ilustracji pluskiew kam i uw ażam  za n ie­
estetyczne, w y ją tek  w  tak im  w ypad k u  stanow ią 
m ałe  ilustracje, w ycinki z gazet, um ieszczone 
je d n a k  na  odpow iedn ie j do  tego  przygo tow anej 
desce. Ilustracje należy stosow ać w nauczaniu 
sta le  i system atycznie.

P om ocą p ośredn ią  w  nauczaniu  historii m ię­
dzy m ap ą  a  ilustracją  są p lany  topograficzne  
i p lany  b itew . W p ro w ad za jąc  p o  raz  pierw szy 
na lekcji historii p lan  topograficzny , należy w y­
korzystać p rzy  tym  w iadom ości geograficzne 
dzieci, do tyczące  rysunku sytuacji. P lan  pola  
b itw y jest czym ś now ym  i w  rozum ienie jego 
należy  dzieci d op ie ro  w prow adzić . A żeby  p lany  
spełniły  swój isto tny  cel, pow inny być stoso­
w ane na  lekcji rów noleg le  czy to  z  o p o w iad a­
niem  o toczącej się bitw ie, czy też opisem  danego  
terenu, n. p. ro zp a tru jąc  tem a t p. t. „Z a łożen ie  
m iasta K rakow a, p lan  średniow iecznego m iasta" 
—  posługu jem y się p rzy  tym  odpow iedn im  p la­
nem , k tó ry  a lbo  rysujem y, w  m iarę ja k  opow ia­
dam y  o szczegółach rozp lanow an ia  i rozbudow y 
m iasta  p rzez osadników  niem ieckich, a lbo  też 
p o kazu jem y  szczegóły na  go tow ym  rysunku. 
P o d o b n ie  postępu jem y  przy  rysow aniu p lanu  
po la  b itw y, znacząc przy  ty m  odpow iedn io  p o ­
szczególne je j fazy.

Feliks Woźniak.

Internat sezonow y przy szkole powszechnej.
P ow ażną tro ską  w ładz  szkolnych jest spraw a 

ułatw ienia uczniom  szkół pow szechnych stopn ia  
I i II p rzechodzen ia  i uczęszczania do  szkół s to p ­
nia wyższego. Z agadn ien ie  p rzechodzen ia  ucz­
niów  szkół s topn ia  I do  szkół stopn ia  II i III, oraz 
uczniów  stopn ia  II do  szkół s topn ia  III u regu­
low ane zostało  s ta tu tem  publicznych szkół p o ­
w szechnych siedm ioletn ich  (§  7 7 ) .

O kóln ik  nr. 71 z dn ia  19 lipca 1937 r. M i­
nistra W yznań  R eligijnych i O św iecenia Publicz­

nego p o d a je  jeszcze dalej id ące  w  tym  kierunku 
m ożliw ości p rzechodzenia , p o n ad to  ś ro d k i ułat­
w iające przechodzen ie  i uczęszczanie. „M ożna 
ułatw ić m łodzieży przechodzen ie  w zględnie u- 
częszczanie do  innych szkół p rzez : I )  o d p o ­
w iednią  organizację  szkolnictw a pow szechnego 
oraz p rzez dostosow aną d o  tego celu sieć szkol­
ną, 2 )  p rzez zorgan izow aną pom oc społeczną 
i 3 )  p rzy  m ożliw ościach przechodzen ia  na p o d ­
staw ie egzam inu  p rzez  douczan ie” .
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W  artyku le  niniejszym  p rag n ę  się zająć  ty lko 
je d n ą  spraw ą, w chodzącą  w  zakres p om ocy  spo ­
łecznej i p o d am  p ró b ę  o rganizow ania in te rna tu  
sezonow ego p rzy  szkole stopnia  III w  Sędziszo- 
szow ie M łp. (szko ła  zb io rcza ).

U w zględnię k ilka  najw ażniejszych  m o m en ­
tów, k tó re  w ystępow ały  przy  organizow aniu 
w spom nianego in ternatu .

1. Rzeczywista potrzeba.
D ecydu jącym  m om en tem  podejśc ia  do  zo r­

ganizow ania in te rn a tu  jest rzeczywista potrzeba. 
D o szkoły w  Sędziszow ie uczęszcza 147 uczniów  
z obcych obw odów  (re jo n ó w ) szkolnych. O  in­
ternacie  d la  tej liczby uczniów  nie m ożna by ło  
m yśleć, ani też nie zachodziła  k u  tem u po trzeba . 
P rzew ażająca  bow iem  w iększość uczniów  u- 
częszcza z m iejscow ości o dda lonych  od  szkoły 
w Sędziszow ie niew iele w ięcej p o n ad  3 km . S p o ­
śród  uczniów  z obcych obw odów  jest jed n ak  
p o n ad  20 takich, k tó rzy  m a ją  d o  szkoły od  6 
do  12 km . d rogi w  je d n ą  stronę. D la tych ucz­
niów  p o trzeb a  zorganizow ania in te rn a tu  choćby 
ty lko  na okres zim ow y jest oczywista.

2. Podjęcie inicjatywy.
P o trzeb y  naw et na jisto tn iejsze nie zostaną 

zaspoko jone bez po d jęc ia  tw órczej, k o n stru ­
ktyw nej inicjatyw y.

M oże ją  p o d ją ć  szkoła, k om ite t rodzicielski, 
o rganizacja społeczna, rodzice uczniów  uczęsz­
czających do  szkoły, g rom ada , gm ina, sam orząd  
pow iatow y, in sp ek to ra t szkolny itd.

N a in icjatyw ę w inien się zdobyć ten  czynnik, 
k tó ry  w  danej sytuacji i w  danym  środow isku 
najlep iej docenia  tę  p o trz e b ę  i m a najw ięcej 
danych  ku tem u, b y  p o d ję tą  in ic jatyw ę p rzep ro ­
w adzić. W ażna  jest sam a spraw a, a nie kw estia 
zasług tego, czy innego czynnika.

3. Zainteresowanie sprawą..
a )  Z a i n t e r e s o w a n i e  i u ś w i a ­

d o m i e n i e  r o d z i c ó w :
W  pierw szym  rzędzie  sp raw ą tą  należy za ­

interesow ać rodziców  uczniów  uczęszczających 
do  szkoły. Z ad an ie  nie jest trudne . R odzice tych 
uczniów  już p rzez sam  fak t poszukiw ania d la  
swoich dzieci szkoły  o w yższym  szczeblu p ro ­
g ram ow ym  dali dow ód , że docen ia ją  d o b ro ­
dziejstw o ośw iaty i w ykazali troskę  o przyszły 
los sw ego dziecka. Nie m oże w ięc być  d la  nich 
ob o ję tn y m  codzienny  tru d  dziecka, w stającego  
zb y t w cześnie i w racającego  w ieczorem  w  sta ­
nie zabłoconym , lub zziębniętym . P rzekonyw u­
jący  do w ó d  tego  m iałem  w łaśnie w  szkole w  Sę­
dziszowie.

N a pierw sze zebranie, w  k tó rym  w ziąłem  
udział, p rzybyli n iem al w szyscy zaproszeni ro ­
dzice. P o  p rzedstaw ieniu  im  p ro jek tu  wyrazili 
zgodę n a  um ieszczenie dzieci w  in ternacie.

D ek larac ję  sw oją  w ykonali z w yją tk iem  je d ­
nej osoby. (N a  20 zap isanych  zgłosiło się do 
in te rn a tu  19 uczn iów ).

b )  Z a i n t e r e s o w a n i e  o r  g  a  n  i z a- 
c j i  s p o ł e c z n e  ji:

W  zależności od  tego, k tó ra  z m iejscow ych 
organizacji społecznych m og łaby  przy jść  z n a j­
w ydatn ie jszą  pom ocą, czy to  w  spraw ach  orga­
nizacyjnych, czy w  w y jednan iu  po trzebnych  
śro d k ó w  m ateria lnych , należy ją  tą  sp raw ą bliżej 
za in teresow ać i zaprosić do  w spółpracy .

W  kon k re tn y m  w ypad k u  d o  w spółpracy, 
a ściślej m ów iąc d o  zorganizow ania sezonow ego 
in te rn a tu  przy  szkole w  Sędziszow ie zgłosił się 
Z arząd  Pow iatu  Z w iązku S trzeleckiego w D ę­
bicy, k tó ry  pow ierzy ł spraw ę organizacji i p ro ­
w adzen ia  in te rna tu  O ddzia łow i Z. S. w  S ędzi­
szowie.

Z a rząd  O dd zia łu  w y n ają ł lokal sk łada jący  
się z 2 poko jów , kuchni, spiżarni, u rządził go 
i zorganizow ał p o b y t uczniów.

c) Z a i n t e r e s o w a n i e  g m i n y  i s a ­
m o r z ą d u  p o w i a t o w e g o :

U czniow ie zgłoszeni na p o b y t w in ternacie 
p rzynależą do  gm iny w iejskiej O lchow a. Z arząd  
G m inny, docen ia jąc  p o d ję tą  akcję  u łatw ian ia  
uczniom  uczęszczania do  szkoły s topn ia  III, p rze ­
kaza ł na  cele in te rn a tu  jed n o razo w y  zasiłek 
w kw ocie 50 zł.

W ydzia ł P ow iatow y w  D ębicy udzielił na z a ­
początkow anie  akcji zasiłek w  kw ocie 200  zł 
i p rzyrzek ł dalszą pom oc.

d )  Z a i n t e r e s o w a n i e  z i e m i a  ń- 
s t w a :

Na apel Z a rząd u  O ddzia łu  Z. S. dw a m ają tk i 
ziem skie zaofiarow ały  bezp ła tn ie  pew ną ilość 
m leka, p o n ad to  d rzew a na opał.

Nie są to  ilości w ystarczające, ale w ybitn ie 
obn iża ją  dzienny  koszt u trzym ania  jednego  
ucznia i znacznie podn o szą  jakość  w yżyw ienia.

e) Z a i n t e r e s o w a n i e  P o w i a t o ­
w e g o  O b y w a t e l s k i e g o  K o ­
m i t e t u  Z i m o w e j  P o m o c y  
B e z r o b  o t n y m :

P ow ażną pozycję  w  w y d atk ach  in ternatu  
stanow i u trzym anie  fachow ej siły w ychow aw czej. 
Z aan g ażo w an o  k an d y d a tk ę  do  zaw odu  nauczy­
cielskiego, m a jącą  za sobą  p rak ty k ę  na  koloniach  
letnich d la  dzieci. C iężar ten  p rze ją ł na  siebie 
w łaśnie P ow iatow y O byw atelsk i K om itet Z im o ­
wej Pom ocy  B ezrobo tnym  w  D ębicy. W ycho­
waw czyni o trzym uje całodzienne utrzym anie 
w  in ternacie i 2 zł dziennie z K om itetu.

4 . Kalkulacja.
Przy uzyskaniu w ym ienionych poprzedn io  

kilku zasiłków  kalku lac ja  u trzym ania  jednego  
ucznia w  in ternacie  w y p ad ła  stosunkow o tanio , 
jest do stęp n a  i d la  najb iedniejszych . M iesięczne 
św iadczenia rodziców  są następu jące :

1. o p ła ta   4 zł.
2. ziem niaki ..........................................50 kg.
3. m ąka p s z e n n a ......................................8 kg.
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4.  s ło n in a  ....................................................1 kg .
5. fa so la  ....................................................1 Itr.
N a ca ły  o k re s  w ia d ro  k a p u s ty  k iszo n ej, p o ­

n a d to  k a ż d y  u czeń  m a  sw ój ch leb .

5. Kilka danych ze stanu organizacyjnego.
In te rn a t u m ieszczo n o  w  lo k a lu  p ry w a tn y m . 

K o sz t w y n a ję c ia  2 d u ży c h  p o k o jó w  z k u ch n ią  
w ynosi 25  zł. m iesięczn ie . L o k a l p o ło ż o n y  b lisk o  
sz k o ły  tuż  p o d  o k ie m  k ie ro w n ik a .

In te rn a t je s t k o e d u k a c y jn y . W  je d n y m  p o ­
k o ju  m ie sz k a ją  d z iew cz ę ta  w ra z  z w y ch o w aw ­
czyn ią , w  d ru g im  p o k o ju  ch ło p cy . P o k o je  o d g ra ­
d z a  ku ch n ia .

O g ó łe m  w  in te rn a c ie  zn a la z ło  p o m ieszczen ie  
19 uczn iów .

P o b y t u czn ió w  w  in te rn a c ie  zo rg a n iz o w a n o  
n a  o k res  o d  10 s ty czn ia  d o  św ią t W ie lk a n o cy . 
(O rg a n iz o w a n ie  in te rn a tó w  se zo n o w y ch  w in n o  
się ro z p o c z ą ć  ju ż  w  lis to p a d z ie ) .

O p ie k ę  n a d  uczn iam i sp ra w u je  w y ch o w a w ­

czyni, n a d z ó r  p e d a g o g ic z n y  sp ra w u je  k ie ro w n ik  
szk o ły , lu b  w y zn a cz o n y  p rz e z  R a d ę  P ed a g o g ic z n ą  
n auczycie l.

G o to w a n ie m  z a jm u je  się k u c h a rk a  p ła tn a  
(1 5  zł. m iesięczn ie  i u trz y m a n ie ) ,  b a c h  ow y  n a d ­
z ó r  n a d  k u c h a rk ą  sp ra w u je  p rz e w o d n ic z ą c a  K o ­
ła  Z w ią z k u  P ra c y  O b y w a te lsk ie j K o b ie t w  S ę­
dziszow ie .

P o n iew aż  je s t to  p ie rw sz a  p r ó b a  te g o  ro ­
d z a ju  n a  te re n ie  o b w o d u  sz k o ln eg o  m ie leck iego , 
in ic ja ty w a  p o d ję c ia  te j ak c ji w y sz ła  z In sp e k to ­
ra tu  S zk o ln eg o .

P rz y  za in te re so w a n iu  o d p o w ie d n ic h  cz y n n i­
ków , a k c ję  tę  b ę d z ie  m o ż n a  ro zsz e rza ć  i u trw a ­
lać.

P o s ta w a  z a in te re so w a n y c h  ro d z icó w , ich 
p rz y ja z n e  g ło sy  o p o d ję te j  a k c ji są  n ie ja k o  g w a ­
ra n c ją , że  a k c ja  o rg a n iz o w a n ia  in te rn a tó w  se zo ­
n o w y ch  p rz y  sz k o łac h  p o w sze ch n y c h  m a  z u p e ł­
n ie  re a ln e  m ożliw ośc i ro zw o ju .

Stanisław Kowalczyk.

O egzekutyw ie w  dziedzinie ćw iczeń cielesnych*).
M in is te rs tw o  W . R . i O . P . w  o k ó ln ik u  z d n ia  

14. X II . 1 9 3 8  r. „ O  g łó w n y c h  z a ło ż e n ia c h  w y ­
c h o w a n ia  fizy czn eg o ” p rz y p o m in a , że  w y c h o w a ­
n ie fizyczne  s ta n o w i je d e n  ze  z rę b ó w  szk o ln eg o  
sy s tem u  w y ch o w an ia . W szy scy  nau czy c ie le  w inni 
w sp ó łp ra c o w a ć  n a d  w y ch o w an iem  fizycznym  
m ło d z ie ży . W  zw iązk u  z ty m  n asu w a  się k o ­
n ieczn o ść  ro z p a trz e n ia  d z ied z in y  ćw iczeń  c ie le ­
sn y ch  n a  tle  in n y ch  p rz e d m io tó w  szk o ln y ch , n a  
tle  c a ło k sz ta ł tu  ży c ia  w sp ó łc ze sn e j szko ły .

W  a r ty k u ła c h  sw oich  o egzek u ty w ie , d ru k o ­
w an y c h  n a  ła m a c h  te g o  D z ie n n ik a , N acz. W . G a ­
łeck i u w aża , że  sz k o ła  o b e c n a  je s t le p szą  o d  
d aw n ie jsz e j, ch o c iaż  n ie  je s t  w o ln ą  o d  w ad . 
G łó w n ą  p rz y c z y n ą  n ie d o m a g a ń  w sp ó łczesn e j 
sz k o ły  je s t s ła b a  e g z ek u ty w a . P . nacz . G a łe c k i 
d o m a g a  się w zm o ż en ia  eg z ek u ty w y  w  sz k o ln i­
ctw ie.

D o ty cz y  to  c h y b a  n a jb a rd z ie j w y ch o w an ia  
fizycznego . Je że li b o w ie m  n a leż y  sp o tę g o w a ć  
e g z ek u ty w ę  w  za k res ie  ty ch  p rz e d m io tó w  sz k o l­
n y ch  o raz  d z ied z in  w y ch o w an ia , g d z ie  on a  
is tn ie je , a le  je s t za  s ła b ą , to  n ie  u le g a  w ątp liw o śc i, 
że  w zm o ż en ie  je j je s t szczeg ó ln ie  k o n ie cz n e  ta m , 
g d z ie  p ra w ie  z u p e łn ie  je j n ie  m a , g d z ie  b ra k  
je j  w y s tę p u je  w  n a jja s k ra w s z e j fo rm ie , a  g d z ie  
je j z a ra z e m  n a jw ięc e j p o trz e b a , t. j. w  d z ied z in ie  
ćw iczeń  c ie lesnych .

W  sp ra w ie  eg z ek u ty w y  n a  te re n ie  sz k o ły  p o ­
cz y n io n o  b o g a te  d o św ia d cz en ia . S zk o łę  d a w n ie j­
szą  w  p rzec iw ień stw ie  d o  o b ec n e j ce ch o w a ła  
s iln a  eg z ek u ty w a  w e  w szy stk ich  je j  d z ia ła ch  
z w y ją tk ie m  d z ied z in y  w y c h o w a n ia  fizycznego . 
B a rd z o  o b sz e rn ą  je s t też  te o r ia  t r a k tu ją c a  o eg z e ­
k u ty w ie  i je j za s to so w a n iu  w  o d n ie s ien iu  d o  
w szy stk ich  p rz e d m io tó w  n a u c z a n ia  i d z ia łó w  w y ­

*) Artykuł ten drukujemy jako materiał do roz­
ważań i dyskusji.

ch o w a n ia  o p ró c z  d z ied z in y  ćw iczeń  cielesnych . 
Z a g a d n ie n ie  eg z ek u ty w y  w  zak resie  ćw iczeń  c ie ­
lesnych  n ie je s t te o re ty c z n ie  o p ra c o w a n e  i nie 
m o g ło  b y ć  u  n as  w  p ra k ty c e  w y p ró b o w a n e  
z te g o  p o w o d u , że  eg z e k u ty w a  w  p e łn y m  te g o  
s ło w a  zn a cz en iu  n ie z o s ta ła  d o  te j p o ry  w p ro ­
w a d z o n a  n a  ty m  o d c in k u  p ra c y  szk o ln e j.

P rz y c z y n ą  ta k ie g o  s ta n u  je s t p rz e d e  w szyst­
k im  n ie d o c e n ia n ie  p rz e z  sz k o łę  d a w n ie jsz ą  w y ­
c h o w a n ia  fizycznego . U w aża n o , że ćw iczen ia  c ie ­
lesne  p o d  w z g lę d em  w arto śc i sw ej n ie  d o ró w n u ją  
in n y m  p rz e d m io to m  n a u c za n ia  i d z ia ło m  w y c h o ­
w an ia , a  k o rzy śc i p ły n ą c e  z ich  u p ra w n ia n ia  nie 
s ta n o w iły  is to tn e j części sk ła d o w e j ó w czesn eg o  
id e a łu  w y ch o w aw czeg o . S ą d z o n o  też, że  z d o b y ­
cie sp raw n o śc i f izycznej p rz y c h o d z i b a rd z o  
ła tw o , a p o trz e b n y  d la  je j  o siągn ięc ia  za k res  
w iad o m o śc i te o re ty c z n y c h  je s t b a rd z o  szczup ły . 
R e z u lta te m  ta k ic h  p o g lą d ó w  b y ło  to , że  g im n a ­
s ty k ę , g d y ż  ta k  w te d y  n a z y w a n o  sz k o ln e  w y ­
c h o w a n ie  fizyczne , p ro w a d z o n o  ty lk o  w  n ie k tó ­
ry ch  sz k o łac h  ja k o  p rz e d m io t n a d o b o w ią z k o w y , 
a  w  p ra c a c h  w  za k res  je j w c h o d z ą c y c h  n ie s to ­
so w a n o  p o w aż n ie jsze j eg z ek u ty w y . P rzec iw n ie , 
k a ż d e  u siło w an ie  w p ro w a d z e n ia  je j u zn a n e  b y ło  
za p o w a ż n y  b łą d  p ed a g o g ic zn y .

W  o s ta tn ic h  k ilk u n a s tu  la ta c h  n a  p o lu  w y ­
ch o w a n ia  fizycznego  zasz ły  p o w a ż n e  zm iany . W y ­
b itn i m ężo w ie  s ta n u , u p a tru ją c  w  w y ch o w an iu  
fizy czn y m  w y so k ie  w arto śc i, co ta k ż e  n a u k a  p o ­
tw ie rd z iła , s ta ra ją  się p o d n ie ść  je g o  a u to ry te t 
i ro zp o w sze ch n ić  g o  w śró d  n a jsze rszy ch  w ars tw  
ludnośc i. R e a lizo w ać  ten  cel p o s ta n o w io n o  za 
p o ś re d n ic tw e m  szko ły . N a ło ż o n o  o b o w iąz ek  
u p ra w ia n ia  ćw iczeń  c ie le sn y ch  p rz e z  c a łą  p raw ie  
m ło d z ie ż  sz k o ln ą .

W y c h o w a n ie  fizyczne je d n a k  cel sw ój ty lk o  
w te d y  spe łn i, k ie d y  p o s ia d a ć  b ę d z ie  n a le ż n y  m u 
a u to ry te t. T y m c z a se m  p o g lą d y  o g ó łu  sp o łeczeń -
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stw a na  ten  dział życia społecznego praw ie  się 
nie zm ieniły. W ychow anie  fizyczne jest uw ażane 
dale j za dział m niej w artościow y. N ależy dążyć 
do  p rzekształcen ia  psychiki spo łeczeństw a w tym  
kierunku, ab y  ono w idziało  i uznało  isto tne 
w artości w ychow ania fizycznego. S zkoła zaś 
w  w iększym , aniżeli do  tej po ry  stopniu, pow in­
na pracow ać n ad  osiągnięciem  tego celu.

N ajczęściej przyczynę b rak u  uznania d la  
w ychow ania fizycznego u p a tru je  się w  nauczycie­
lu, o rzekając, że jed en  nauczyciel zdoby ł w ięk­
sze, a inny m niejsze pow ażan ie  d la  p row adzonego  
p rzez siebie działu. Sąd tak i nie jest zgodny  
z p raw d ą . W ychow anie fizyczne u nas praw ie 
w szędzie nie m a p raw dziw ego uznania, chociaż 
ogół nauczycieli ćwiczeń cielesnych p osiada  d o ­
stateczne p rzygotow anie, uzupełn ia  je  now ym i 
zdobyczam i naukow ym i, pośw ięca ciężkim  i o d ­
pow iedzialnym  obow iązkom  zaw odow ym  nie 
m niej czasu, aniżeli nauczyciele innych p rz e d ­
m iotów  i pom im o n ap o tykanych  trudności, p o ­
m im o b rak u  uznania p racu je  n iestrudzenie.

Istotną i najważniejszą przyczyną braku auto­
rytetu dla ćwiczeń cielesnych jest wadliw a egze­
kutywa. W  założeniach swoich, w  u tartych  zw y­
czajow o form ach  p racy  m ieści ona zasady, k tó re  
w  p rak tycznym  zastosow aniu  nie w p ływ ają  w  d o ­
statecznym  stopn iu  na rozpow szechnianie n au k o ­
w ych pog lądów , a n ie jednokro tn ie  naw et p o ­
średn io  ugrun tow ują  w śród  szerokich w arstw  
ludności b łęd n e  i n iedocen iające należycie p rze­
konan ia  o w artości ćwiczeń cielesnych. N ależy 
dążyć do  opracow ania  takiej egzekutyw y, k tó ra- 
b y  isto tn ie p row adziła  do  realizow ania celów 
w ychow ania fizycznego. C óż je s t podstaw ą, u- 
m ożliw iającą stosow anie  egzekutyw y w  szkole? 
Nie ulega w ątpliw ości, że p rzed e  w szystkim  o b o ­
w iązkow ość p rzedm io tów  szkolnych oraz ocenia­
nie p ostępów  uczniów, tj. k lasyfikacja. W  pracy 
więc nad stworzeniem  racjonalnej egzekutywy  
w  dziale wychowania fizycznego należy w  pierw­
szym  rzedzie rozpatrzyć sprawę obow iązkow ości 
i klasyfikacji z ćwiczień cielesnych.

N ajw iększą zdobyczą w ychow ania fizycznego 
w ostatn ich  k ilkunastu  latach jest uznanie ćwi­
czeń cielesnych za p rzedm io t obow iązkow y we 
w szystkich szkołach pow szechnych i średnich. 
W  dziedzinie p rzedm io tów  teoretycznych  zasada  
obow iązkow ości nie dopuszcza żadnych  w y ją t­
ków . lest ona  p ro stą  i jako  tak a  nie w ym aga 
dok ładn ie jszego  om ów ienia. N atom iast w zak re­
sie w ychow ania fizycznego jest ona w ięcej skom ­
plikow aną. Z achodzi tu  bow iem  konieczność 
uw zględniania takich  w ypadków , k iedy z p ow o­
dów  chorobow ych w skazane jest częściowe albo  
zupełne w strzym anie się o d  w ykonyw ania  ćwi­
czeń cielesnych. M im o tej trudności należy ied- 
n ak  tak  u jąć spraw ę zw olnień, aby  m łodzież 
a p rzez nią i społeczeństw o odczuw ało, że ćwi­
czenia cielesne są p rzedm io tem  isto tnie obow iąz­
kow ym .

Jakież są przepisy  szkolne, odnoszące się do 
spraw y zw olnień od ćwiczeń cielesnych? Po 
w prow adzen iu  obow iązkow ości ćwiczeń cielesnych 
ukazało  się zarządzenie, p rzyznające  jedyn ie  le ­

karzom  szkolnym  p raw o zw alniania m łodzieży 
o d  zajęć w ychow ania fizycznego. Poza tym  za­
rządzen iem  przez kilka la t nie by ło  żadnych  d o ­
kładniejszych  w skazów ek, regulujących kw estię 
zw olnień od  ćwiczeń. D opiero  p ro g ram y  gim ­
nazjum  now ego typu  postanow iły , aby  uczniow ie 
zw olnieni p rzez pew ien okres czasu byli obecni 
pa  lekcjach  ćwiczeń cielesnych. O sta tn io  zaś 
ukazała  się obszerna  instrukcja  M inistra W yzn. 
R ek i Ośw. Publ. z d. 7. XII. 1938 r. w spraw ie 
kw alifikow ania m łodzieży  do  zajęć w ychow ania 
fizycznego i p rzysposobien ia  w ojskow ego.

Przepisy  te  pod k reśla ją , że lżejsze ćwicze­
nia pow inna*w ykonyw ać ca ła  m łodzież. D o m a­
ga ją  się one zbadan ia  p rzez lekarza corocznie 
w szystkich uczniów, oraz zaliczenia ich do  je ­
dnej z k ilku  k a tego ry j np. zdo lny  bez zastrzeżeń, 
czasow o uw olniony itp. Specja lną  o p iek ą ' o ta ­
czają  one m łodzież, k tó ra  nie m oże ćwiczyć 
•i po lecają  p rzep row adzać  z nią b ad an ia  lekarskie 
na jm niej dw a razy d o  roku. P o d a ją  one też w ska­
zówki, k tó re  ćwiczenia należy uw ażać za  trudne, 
a  k tó re  za lżejsze. W reszcie obszerna tab e la  in­
fo rm uje  w jak ich  w y p ad k ach  chorobow ych n a ­
leży ćwiczenia polecać, a  k iedy  trzeba  w strzy­
m ać aię od ich w ykonyw ania . C harak te ryzu jąc  
ogólnie przepisy  o zw alnianiu, trzeb a  podkreślić , 
że  p rzew ażają  w  nich uwagi, pozosta jące  w  ści­
słym  zw iązku z p racą  lekarza. P rzy  ro zp a try w a­
niu kw estii zw olnień decydu jącym  musi być  le­
karski pun k t w idzenia.

Nie ulega je d n a k  w ątpliw ości, że spraw a 
zw olnień od ćwiczeń cielesnych pow inna być 
tak  u jęta, aby  w  m iarę  m ożności uw zględniała 
także po trzeby , w ynikające z is to ty  i celów  w y­
chow ania fizycznego. T a  strona  jed n ak  w  p rze ­
pisach szkolnych jest ogólniej u jęta. Jedyn ie  b o ­
w iem  w  p rog ram ie  gim nazjum  zna jdu jem y  uw a­
gę, że m łodzież zw olniona na pew ien okres po ­
w inna być  obecną na lekcjach ćwiczeń cielesnych. 
Poniew aż zaś w spom niana  instrukcja  p o stan a ­
wia, że najd łuższy  okres zw olnienia m oże w y­
nosić 6 m iesięcy, należy w nioskow ać, iż w myśl 
przepisów  szkolnych cała m łodzież zwolniona  
obowiązaną jest być na lekcjach ćwiczeń ciele­
snych. M yśl tą  trzeb a  podkreślić  także z tego 
pow odu , że w  p rak tyce  szkolnej nie jest ona w szę­
dzie p rzestrzegana. W  niek tórych  szkołach m ło­
dzież zw olniona podczas zajęć  w ychow ania fi­
zycznego p rzebyw a w  klasie, idzie do  dom u  itp.

Jeżeli zarządzen ia  szkolne n a k ład a ją  na m ło ­
dzież uw olnioną obow iązek  obecności na  lekcjach 
ćwiczeń cielesnych, to  konieczną rzeczą jest za­
stanow ić się nad  tym , co m łodzież ta  m a robić 
n a  zajęciach w ychow ania fizycznego. Przepisy 
szkolne nie p o d a ją  w tym  k ierunku w ytycznych. 
M ożem y tu jedyn ie  zużytkow ać w skazów kę 
w spom nianej już instrukcji, k tó ra  stw ierdza, że 
w lżejszych zajęciach ćwiczeń cielesnych m oże 
b rać  udział cała m łodzież. Z e  w zględów  p ra ­
ktycznych należy tu  w ym ienić p rzed e  w szystkim  
ćw iczenia chodu  i m usztrę. O d  każdego  praw ie 
bow iem  ucznia m ożna w ym agać w yuczenia się 
pop raw nego  chodu  oraz m arszów  w  zespole.

Uczniow ie zw olnieni m ogą podczas zajęć
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w ychow ania fizycznego tw orzyć n ie jako  służbę 
pom ocniczą. D o ich obow iązków  należeć będzie  
ustaw ianie i usuw anie przyrządów , ochranianie 
ćw iczących, dopilnow anie w ykonan ia  ćwiczeń 
w  podgrup ie , sędziow anie, k o n tro la  obecnych itp. 
W  ten  sposób  bow iem  ty lko  ćwiczenia cielesne, 
w ym agając  od  każde j jed n o stk i w ykonan ia  ta ­
kiej pracy, d o  jak ie j jest ona zdolną, spełnią 
p ostu la t w ychow ania obyw atelskiego.

W  p rak ty ce  szkolnej nauczyciele n ie jed n o ­
k ro tn ie  d o zw ala ją  m łodzieży zw olnionej p rze ra ­
biać podczas lekcyj ćwiczeń cielesnych m ateria ł 
z zakresu  p rzedm io tów  teoretycznych . Zw yczaj 
taki jest n iepedagogiczny  i szkodliw y d la  w ycho­
w ania fizycznego. P ozw ala  on bow iem  p rzy ­
puszczać, że obserw ow anie lekcyj ćwiczeń cie­
lesnych jest n iepo trzebne, gdyż lekcje te  nie za ­
w iera ją  now ych d la  m łodzieży elem entów . T ak  
je d n a k  nie jest. P odstaw ow e bow iem  zasady  d y ­
dak ty k i ćwiczeń cielesnych w ym agają , ab y  uczeń 
na  każde j lekcji nauczył się czegoś now ego, np. 
poznał i opanow ał now e ćwiczenie, g rę  a lbo  jej 
fragm ent itp . P o n ad to  p ro g ram  n a k ła d a  na n au ­
czyciela obow iązek udzielan ia  w yjaśn ień  na  te ­
m at znaczenia ćwiczeń. U czniow ie uw olnieni w in­
ni więc śledzić p rzeb ieg  p racy  tych zespołów , do  
k tó rych  należą. K onieczną rzeczą jest, ab y  n au ­
czyciel postęp y  tych uczniów  kon tro low ał. W y ­
siłek ten  nie b ęd z ie  stracony. W iększa bow iem  
część uczniów  w strzym uje się od  ćwiczeń ty lko  
p rzez pew ien okres czasu i po  p rzebyciu  choroby  
znow u rozpocznie ćwiczyć. O rien tu jąc  się p rzy ­
najm niej teoretycznie, ja k  w yg ląd a ją  ćw iczenia 
p rzero b io n e  w  ich grupie, b ę d ą  m ogli łatw iej 
do ró w n ać  w spółćw iczącym . Nauczyciel zaś nie 
będzie  traci! czasu na pow tórne , a naw et k ilk a­
k ro tn e  ob jaśn ian ie  przerob ionych  elem entów .

M im ow oli nasuw a się tu  pytanie, czy nie jest 
bezużyteczną s tra tą  czasu p rzebyw anie  n a  za ję ­
ciach cielesnych tych uczniów, k tó rzy  n igdy  nie 
b ę d ą  m ogli w ykonyw ać żadnych  ćwiczeń. Na 
podstaw ie poczynionych dośw iadczeń  stw ierdzić 
trzeba, że pow ażnie  chorzy a lbo  obarczeni k a ­
lectw em  uczniowie, zupełne odsunięcie ich o d  u- 
działu  w  lekcjach  gim nastyki odczuw ają boleśnie. 
A b y  p rzek o n ać  ich o tym , że i oni m ogą od d ać  
usługi społeczeństw u, w skazanym  jest zatrzym ać 
ich na lekcjach i polecić im  w ykonyw anie choćby 
na jd robn ie jszych  spraw . P o n ad to  w ychow ania 
fizycznego, k tó re  dziś sta ło  się in teg ra lną  częścią 
kultury , nie m ożna zacieśniać ty lko  do  działu, 
k tó reg o  celem  jest uzyskanie spraw ności fizycz­
nej. N ależy przypuszczać, że w śród tej na jsłab ­
szej m łodzieży m ogą znaleźć się przyszli pisarze, 
artyści, k tó rzy  za p rzed m io t swej tw órczości b ę ­
d ą  b rać  m otyw y sportow e. Z  m łodzieży  tej w y­
rosną zapew ne także  k ierow nicy urzędów , i szkół, 
prezesi tak ich  organizacyj, k tó re  m a ją  sekcje 
sportow e itp . C hociaż sam i nie b ę d ą  upraw iać 
ćwiczeń, jed n ak  n ie jed n o k ro tn ie  p rzy p ad n ie  im 
decydow ać o najżyw otn iejszych  kw estiach w y­
chow ania fizycznego. Z  tych pow odów  szkoła 
w inna na  lekcjach  ćw iczeń cielesnych przeszkolić 
ca łą  m łodzież.

W  p rak ty ce  szkolnej często zd a rza ją  się w y­

p ad k i zw olnień kró tko term inow ych , tj. takich, 
k iedy  z pow o d ó w  chw ilow ych niedyspozycji 
uczeń w stzrym uje się od  ćw iczeń podczas jedne j 
lekcji, w  ciągu jed n eg o  tygodnia . W  tych szko­
łach, gdzie codziennie p rzy jm uje  lekarz, on 
zw ykle decydu je  o tych zw olnieniach.

Poniew aż je d n a k  tak ich  zak ład ó w  jest m ało , 
przew ażn ie  nauczyciel zm uszony jest do  ich ro z­
strzygania. N ajczęstszym i przyczynam i nadużyć ze 
s trony  uczniów, przy  tych zw olnieniach jest niechęć 
do  noszenia kostium u, do  p rzeb ieran ia  się, a lb o  p o ­
trzeba  w yzyskania godziny  ćwiczeń na  p rze ro ­
bienie zan iedbanych  lekcyj. Jeżeli nauczyciel zau­
waży, że uczniow ie nadużyw ają  tych zw olnień, 
m oże dom agać się, aby  chw ilow e n iedyspozycje 
zgłaszali oni ub ran i w  pełn y  kostium  ćw iczebny 
i w  kostium ie byli obecn i na  lekcji. O b aw  p rzezię­
bienia się, p rzed  k tó ry m  należy uczniów  chronić, 
nie m oże tu  być, gdyż tem p era tu ra  w  szatni 
zbliżona jest do  poko jow ej.

P rzy  te j treści zarządzeniach , regulujących 
spraw ę zw olnień kró tko term inow ych , uczeń p ra ­
wie zaw sze sam  na  podstaw ie sw ego sam opoczu­
cia, co  w  tym  w y p ad k u  jest na jlepszym  w skaźni­
kiem , decydu je  o tym , czy m oże w ykonyw ać 
ćwiczenia, czy raczej w inien w strzym ać się od 
nich. N ależy się spodziew ać, że ten  uczeń, k tó ry  
zgłosił swą cho robę w  pe łn y m  kostium ie ćw i­
czebnym , obserw uje to k  lekcji, zd a je  z niego 
spraw ozdanie , a w strzym uje się od  ćwiczeń, jest 
isto tn ie chory. Z  tego  w ięc p o w o d u  nie zachodzi 
p raw ie n igdy  p o trzeb a  n ak łan ian ia  m łodzieży do  
w ykonyw ania  ćwiczeń oraz nie m a  obaw y d o k o ­
nyw ania p rzy  tym  p rzez  nauczyciela jak ichko l­
w iek pom yłek . O b aw y  zaś, że m łodzież przy  
tych obostrza jących  zarządzen iach  m oże ponieść 
szkodę na zdrow iu  są n ieuzasadnione, jeżeli ją  
się pouczy, ab y  zaw sze w tedy, k iedy  tego  w y­
m aga stan  je j zdrow ia, w strzym yw ała się od 
w ykonyw ania ćwiczeń.

O pisany sposób  zw alniań zastosow ano w śród 
uczniów  Państw . G im n. II, VIII i IX w  K rak o ­
wie. M łodzież, u k tó re j p o trzeb a  ład u  jest głę­
b o k o  zakorzen iona, do  zarządzeń  tych stosuje 
się chętnie. U w aża ona, że w prow adzony  system  
uniem ożliw ia czynienia jak ichkolw iek  nadużyć, 
uczy znajom ości ćwiczeń itp. D la  nauczyciela zaś 
w p rzedstaw iony  czy też w  inny sposób  ujęta, 
zawsze jednak nieuznająca zupełnych zwolnień  
zasada obow iązkow ości ćwiczeń cielesnych jest
koniecznym  w arunkiem  ow ocnej pracy.

*  *
*W  ścisłym  zw iązku ze sp raw ą zw olnień p o ­

zosta je  kw estia klasyfikacji. W prow adzen ie  za­
sady  bezw zględnej obow iązkow ości ćwiczeń cie­
lesnych d la  w szystkich uczniów  pociąga za sobą 
konieczność postaw ien ia  każdem u  z nich oceny 
z tego przedm io tu . O becnem u system ow i k lasy­
fikacji nauka pedagogii i d y d ak ty k i staw ia wiele 
zarzutów . W  opinii nauczycielstw a p rzedm io tów  
teore tycznych  w  szkołach średnich  p rzy ję ły  się 
pew ne zasady , k tó re  sp raw ę k lasyfikacji w  w y­
starczający  sposób  norm ują . N ajw iększy p rocen t 
uczniów  z p rzedm io tów  teoretycznych  o trzym uje  
ocenę dostateczną. W pływ a na  to  ta  okoliczność,
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że n o tę  tę  d o sta je  i tak i uczeń, k tó ry  w  zupeł­
ności p rzep isany  m ateria ł opanow ał, jak o  też 
i taki, k tó ry  nie uczynił zadość w ym aganiom  
p rogram u, ale z innych pow odów  zasługuje na to, 
ab y  m u stop ień  dosta teczny  dać. S topień  d obry  
d a je  nauczyciel uczniowi ty lko  z tego  p rzed ­
m iotu, w  k tó ry m  poczynił on znaczne postępy . 
N o ty  b a rd zo -d o b re  są rzadko  stosow ane. N a ogół 
m ożna przypuszczać i to  p rzekonan ie  ugrunto­
w ało  się w  społeczeństw ie, że jeżeli uczeń o trzy ­
m ał na św iadectw ie szkolnym  ocenę d o b rą  a lbo  
b a rd zo -d o b rą  z k tó regokolw iek  p rzed m io tu  te o ­
retycznego, to  w  tej dziedzinie m oże się w yka­
zać opanow an iem  i zrozum ieniem  m ateria łu  ok re­
ślonego p rogram am i szkolnym i.

Jakże  p rzedstaw ia  się sp raw a k lasyfikacji 
z  ćwiczeń cielesnych? N ajw ięcej jest nauczycieli 
takich, k tó rzy  z  ćwiczeń cielesnych d a ją  stopnie  
b a rd zo  d o b re  i dob re . N atom iast m ało  jest n au ­
czycieli stosujących ocenę dostateczną. W p raw ­
dzie b ard zo  rzadko , ale zd a rza ją  się n o ty  n iedo­
stateczne z ćwiczeń cielesnych. Z w ykle  jed n ak  
nie m a ją  one decydu jącego  znaczenia, gdyż o trzy ­
m u ją  je  uczniow ie, p o siada jący  już k ilka ocen 
u jem nych z innych przedm io tów . Praw ie zaś zu­
pełn ie  nie m a w y p ad k ó w  p o w tarzan ia  przez 
uczniów  klasy jed y n ie  z p o w o d u  n iedostatecznej 
oceny  z ćwiczeń cielesnych.

W  opinii nauczycieli w ychow ania fizycznego 
nie m a w ytycznych, u jed n o sta jn ia jących  sposób 
k lasyfikacji ćw iczeń cielesnych. Jed n i z nich 
p o leca ją  uczniom  w yuczać się n iek tórych  ćwiczeń 
w do m u  i o p o w iad a ją  się za  stosow aniem  sil­
niejszej egzekutyw y, inni przeciw ni są staw ianiu 
ocen niedostatecznych . P o n a d to  nauczyciele nie 
zw raca ją  dość silnie uw agi na k lasyfikację  z ćw i­
czeń cielesnych i nie w ykorzystu ją  je j d la  p o d n ie ­
sienia w ychow ania fizycznego. W skutek  tych b ra ­
ków  społeczeństw o no ty  z ćw iczeń cielesnych 
nie cen i i nie przyw iązuje  do  niej zupełn ie  zna­
czenia.

Je d n ą  z cech w ybitn ie w yróżniających  klasy­
fikację  z ćw iczeń cielesnych od  klasyfikacji z in ­
nych p rzed m io tó w  jest zupełny  p raw ie b ra k  ocen  
niedostatecznych . Jak ież  przyczyny spow odow ały  
taki s tan  i czy p o d trzy m an ie  go je s t w skazane?

W strzym yw anie się od  staw iania ocen n ied o ­
statecznych  je s t pozostałością daw nego  sposobu 
klasyfikacji. T a k  d ługo  bow iem , d o p ó k i g im na­
styka  w  szkole m iała  ch a rak te r nadobow iązkow y, 
nie odczuw ano p o trzeb y  g runtow nego ro zp a trze ­
n ia kw estii n o t n iedosta tecznych  z tego  p rz e d ­
m iotu. N a ćw iczenia bow iem  uczęszczali ty lko  
uczniow ie, p rag n ący  z nich isto tn ie korzystać. 
P o n a d to  ocena z g im nastyki, ja k o  p rzedm io tu  
nadobow iązkow ego , nie pow o d o w ała  pow ażn ie j­
szych skutków , tj. p o w tarzan ia  klasy p rzez ucznia. 
D o p iero  z chw ilą w prow adzen ia  obow iązkow o­
ści ćwiczeń cielesnych zaszła p o trzeb a  p rzed y sk u ­
tow an ia  kwestii ocen n iedosta tecznych  z tego 
działu. P o jaw iły  się g łosy p ro tes tu  przeciw  tem u, 
ab y  n o ta  u jem na z ćw iczeń cielesnych m ogła 
m ieć tak ie  znaczenie ja k  z innych przedm io tów . 
O statecznie  zgodzono  się na  to , ustalono  i w y­
d ano  zarządzenie, obow iązu jące  jeszcze obecnie,

że uczeń m oże o trzym ać ocenę n iedostateczną 
z ćw iczeń cielesnych za lekcew ażenie tego  p rz e d ­
m iotu.

T ej treści zarządzenie  m oże być uw ażane 
ty lko  za m ające  ch arak te r przejściow y, a w y­
dan ie  jego  m oże być uzasadnione ty lko  ów cze­
snym i w arunkam i. C elem  jego  by ło  zap o czątk o ­
w anie akcji, zm ierzającej do  p rzekonan ia  m ło ­
dzieży i spo łeczeństw a o w artości ćwiczeń ciele­
snych. Z arząd zen ie  bow iem  w yłączające ćw icze­
nia cielesne z ogólnie przy ję tych  norm  przy  k la ­
syfikacji z innych p rzedm io tów  i zezw alające n a ­
uczycielowi d o p ie ro  w tedy  dać  z  nich ocenę nie­
dosta teczną , k iedy  uczeń je  lekcew aży, nie m oże 
w pływ ać na  podn iesien ie  au to ry te tu  tej dziedziny 
Życia szkolnego. Jakżeż  bow iem  ćwiczenia ciele­
sne, k tó re  w ystarczy ty lko nie lekcew ażyć, aby 
otrzym ać ocenę dosta teczną , m ogą p o d  w zglę­
d em  w artości swej rów nać się z p rzedm io tam i teo ­
retycznym i, A żeby  z tych o trzym ać tak ą  sam ą 
no tę  p o trzeb a  in tensyw nej i w yd ajn e j pracy.

Przeciw nicy staw iania  ocen n iedostatecznych  
uw ażają, że nauczyciel indyw idualnością  sw oją 
pow inien  ta k  oddziaływ ać na  w ychow anka, ab y  
zm usić go, a  naw et zapalić do  sum iennego w y 
pełn ien ia  p rzez niego obow iązków  w obec ćwiczeń 
cielesnych. N iew ątpliw ie od  osobow ości nauczy­
ciela w p racy  pedagogicznej należy w iele w y­
m agać. W ym agan ia  je d n a k  staw iane ty lko  n au ­
czycielowi ćwiczeń cielesnych nie m ogą być  zbyt 
w ielkie w stosunku do  tych, jak ich  ż ąd a  się od 
nauczycieli innych przedm io tów . Nie m a d o sta ­
tecznych przyczyn, k tó re  by  p rzem aw iały  za 
w strzym yw aniem  się od  stosow ania ocen n ied o ­
statecznych z ćwiczeń cielesnych. N auczyciele 
w ychow ania fizycznego w  w y p ad k ach  koniecz­
nych pow inni, p o d o b n ie  ja k  nauczyciele innych 
przedm io tów , stosow ać ocenę n iedosta teczną  na- 
iWet w tedy , k iedy  ona jedyn ie  spow odu je  p o w ta ­
rzanie k lasy  p rzez ucznia. N o ta  n iedosta teczna  
m a  bow iem  spełnić w ażne zadanie. W  w yp ad k u  
za istn ien ia  b rak u  dosta tecznego  w ysiłku na  za­
jęciach  ćwiczeń cielesnych m a ona ten  b rak  
stw ierdzić  oraz w yw ołać sankcję  k arn ą , aby  dać 
d o w ó d , że społeczeństw o w ym aga od  ucznia nie 
ty lko  w iadom ości naukow ych, ale i zdobyw ania 
w artości, w ynikających  z upraw ian ia  ćwiczeń. 
M a ona w reszcie w  szerokich w arstw ach  spo łe­
czeństw a budzić  p rzekonan ie , że ćw iczenia cie­
lesne p o siad a ją  tak ą  sam ą w artość ja k  inne 
przedm ioty .

S po tkać  się m ożna z tak im  pog lądem , że o- 
ceny  n iedosta teczne  w yw ołu ją  u  uczniów  znie­
chęcenie do  upraw iania  ćwiczeń. S ąd  tak i nie 
je s t zgodny  z p raw d ą . S topn ie  n iedosta teczne  nie 
m ogą zniechęcać do  ćwiczeń, gdyż o trzym yw ać 
je  b ę d ą  ty lko  uczniow ie nie w yróżn ia jący  się 
um iłow aniem  rac jonalnego  ruchu. Przeciw nie 
ocena n iedosta teczna  zastosow ana w tedy, k iedy 
uczeń nie w ykazuje  d o b re j w oli i p racy  na  za ­
jęciach ćwiczeń cielesnych, uchroni o toczenie od 
złego p rzyk ładu . P o ró w n a jm y  p o d  tym  w zglę­
dem  ćw iczenia cielesne z innym i p rzedm io tam i. 
C elem  nauki języka  polskiego je s t m iędzy innym i 
w yrobienie zam iłow ania do  czy tan ia  u tw orów  li-
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te ra ck ic h , a  h is to rii —  p rzy z w y c za jen ie  d o  cz y ta n ia  
d z ien n ik ó w . C zyż n au czy c ie le  ty ch  p rz e d m io tó w  
z o b a w y  p rz e d  zn iec h ęc en ie m  d o  czy te ln ic tw a  
w s trz y m u ją  się o d  s ta w ian ia  o cen  n ie d o s ta te c z ­
ny ch ?

P o g lą d y  p o w y ższe  u z a sa d n ia ją  k o n ieczn o ść  
z m ia n y  p rzep isó w , reg u lu jący c h  k w estię  o cen  n ie ­
d o s ta te c z n y c h . U cz eń  o ce n ę  d o s ta te c z n ą  p o w i­
n ien  o trz y m a ć  ty lk o  w te d y , je że li ś ro d k i p o d a n e  
m u  p rz e z  szk o ln e  ćw iczen ia  c ie lesne  w y k o rz y s ta ł 
su m ien n ie  d la  m o ż liw ie  n a jle p sz e g o  u k sz ta łto w a ­
n ia  sw ej o sob o w o śc i, a  w  szczegó lnośc i d la  w y­
ro b ie n ia  fizycznego . Jeże li uczeń  o b o w iąz k u  teg o  
n ie sp e łn ił, n au czy c ie l w in ien  m u  d a ć  o ce n ę  n ie ­
d o s ta te c z n ą . W  w y p a d k a c h  p o w aż n ie jszy c h  z a ­
n ie d b a ń  n au czy c ie l n ie  p o w in ie n  c o fn ą ć  się p rz e d  
p o s ta w ie n ie m  o cen y  n ie d o s ta te c z n e j n a w e t w te ­
d y , je że li o n a  b ę d z ie  je d n ą  i s p o w o d u je  p o w ta ­
rza n ie  k lasy .

S to so w an ie  w  d u że j ilości o cen  d o b ry c h  i b a r ­
d z o  d o b ry c h  to  d ru g a  c e ch a  c h a ra k te ry s ty c z n a  
k la sy fik ac ji z ćw iczeń  c ie lesnych . M o g ą  się z d a ­
rzyć  z e sp o ły  is to tn ie  za s łu g u jące  n a  ta k ą  ocenę. 
P rz e w a ż n ie  je d n a k  o cen y  te  w  p ra k ty c e  n ie  są 
w y ra ze m  is to tn e g o  stan u . U ta r ł  się b o w ie m  z w y - . 
cza j d a w a n ia  o c e n  d o b ry c h  i b a rd z o  d o b ry c h  
z ćw iczeń  cie lesnych , ch o c iaż  uczn iow ie  n a  ta k ie  
w y ró ż n ie n ie  p ra c ą  sw ą n ie zasłuży li. T a k i sp o ­
s ó b  s ta w ian ia  o cen  n ie  tw o rz y  też  h a rm o n ii 
z p rz y ję ty m  sp o so b e m  k la sy fik o w a n ia  w  szko le  
ś re d n ie j. W y ra z e m  te g o  je s t ch o ć b y  to , że  ocena  
d o b r a  i b a rd z o  d o b r a  z ćw iczeń  c ie le sn y ch  cz ę ­
s to  n ie  w p ły w a  n a  u s ta le n ie  o g ó ln e g o  w y n ik u  
ro c z n e g o  p ra c y  ucznia .

N o tę  d o b rą  uczeń  p o w in ie n  o trz y m a ć  ty lk o  
za  w y ją tk o w o  p iln ą  p rac ę , za  g łę b sze  z ro z u m ie ­
n ie  i u m iło w a n ie  ćw iczeń  cie lesnych . A b y  u zy ­
sk ać  s to p ie ń  b a rd z o  d o b ry , uczeń  p o w in ie n  p o ­
n a d to  u p ra w ia ć  n a d o b o w ią z k o w o  i o s iąg n ąć  ś re ­
d n ie  w yn ik i w  ja k ic h k o lw ie k  g a łęz iac h  sp o rtu , a lb o  
p ra c o w a ć  n a d  s tw o rz e n ie m  w a ru n k ó w  d la  in n y ch  
d o  u p ra w ia n ia  ćw iczeń . P o n iew aż  zaś  p rz y ją ł się 
ju ż  p o g lą d , że  d o  sp o r to w e j p ra c y  p o n a d o b o -  
w iązk o w ej d o p u sz c z a ć  n a leż y  uczn iów  nieza- 
n ie d b u ją c y c h  się w  n au c e  i z a ch o w u ją cy c h  się 
p o p ra w n ie , o ce n y  b a rd z o  d o b re  z  ćw iczeń  c ie le ­
sn y ch  o trzy m y w a ć  b ę d ą  m o g li ty lk o  is to tn ie  w a r ­
to śc iow i uczniow ie .

T a k ie  są  w y ty czn e , m a ją c e  u je d n o s ta jn ić  k la ­
sy fik ac ję  z ćw iczeń  c ie lesnych . N ie p rz e w id u ją  
o n e  w szy stk ich  m ożliw ośc i, ja k ie  m o g ą  za jść  
w  ży c iu  sz k o ln y m . N au czy c ie l w  w y p a d k a c h  ta ­
k ich  p o s tą p i in d y w id u a ln ie , u w z g lę d n ia ją c  o g ó ln e  
n o rm y . D o d a ć  na leży , że  k la sy fik a c ja  z ćw iczeń  
c ie le sn y ch  sp e łn i sw ój cel sp o łe cz n y  ty lk o  w ted y , 
jeże li w szyscy  n au czy c ie le  p rz y  czynnośc i te j s to ­
so w ać  się b ę d ą  d o  je d n a k o w y c h  n o rm . O ce n a  
z ćw iczeń  c ie lesnych  n ie  b ę d z ie  w te d y , ja k  to  d o  
te j p o ry  b y ło , ty lk o  o z d o b ą , u p ię k sze n iem  św ia ­
d e c tw a , a le  w y ra z e m  w y siłk u  i w a rto śc i uczn ia . 
N a d  u je d n o s ta jn ie n ie m  k la sy fik ac ji z ćw iczeń  
c ie le sn y ch  w in n i czu w ać w iz y ta to rz y  i in s t ru k to ­
rzy.

Z  p rz e d s ta w io n y c h  p o s tu la tó w  w y n ik a , że  
p rz y  k la sy fik ac ji u w z g lę d n ia  się p rz e d e  w szy s t­

k im  n ie w yn ik i, lecz u s to su n k o w a n ie  się uczn ia  
d o  ćw iczeń  c ie lesnych . Z e w n ę trz n y m  zaś w y ra ­
ze m  o siąg n ię ty ch  w y n ik ó w , p rz y n a jm n ie j d la  
uczn ia  w  w iek u  sz k o ły  ś re d n ie j, m a  b y ć  P. O . S. 
i in n e  o zn a k i sp o r to w e . W y s tę p u je  tu  n ie sp o ty ­
k a n e  p rz y  k la sy fik ac ji in n y ch  p rz e d m io tó w  z ja ­
w isk o  p o d w ó jn e j oceny . W  d z ied z in ie  ćw iczeń  
c ie lesnych  je s t o n o  k o n ie cz n ie  p o trz e b n e  z teg o  
p o w o d u , że w y ch o w an ie  fizyczne  p o s ia d a  b a r ­
d zo  b o g a tą  treść , k tó rą  tru d n o  je s t w y raz ić  
w  je d n e j  nocie. N ależy  je d n a k  o b y d w ie  te  oceny  
ta k  u reg u lo w ać , a b y  o n e  w za je m n ie  się u z u p e ł­
n ia ły , a  k a ż d a  z n ich  b y ła  w y ra z e m  p ew n y c h  w a r ­
tości. N ie w c h o d z ą c  tu  w  b liższe  szczegó ły , n a ­
leży  w y su n ąć  p o s tu la t, a b y  P . O . S. d a w a ła  d o ­
k ła d n ie js z y  o b ra z  w y ro b ie n ia  fizycznego .

Z a d a n ie m  sz k o ły  je s t p rz y g o to w a n ie  m ło ­
d z ieży  d o  życia . K a ż d y  cz ło w iek  w  życiu  sw ym  
w y k o rz y s ta  te  w arto śc i d u ch o w e , k tó re  p rz y n o ­
szą  ćw iczen ia  cie lesne. K aż d e j je d n o s tc e  p rz y ­
d a tn ą  b ę d z ie  też  sp ra w n o ść  fizyczna . P o d  ty m  
w zg lę d em  w arto śc i te  p o ró w n a ć  m o ż n a  ty lk o  
^ tym i, k tó re  d a je  n a u k a  ję z y k a  p o lsk ieg o , tj. 
,z u m ie ję tn o śc ią  w y ra ż a n ia  'sw ych m yśli. S ą  w ięc 
on e  k a ż d e m u  p o trz e b n e , p o d s ta w o w e  i n a jw a ż ­
n ie jsze , n a  k tó ry c h  d o p ie ro  m o ż n a  b u d o w a ć  
inne . T y m c z a se m  w  p ra k ty c e  życ ia  sz k o ln eg o  
n ie są  o n e  p ra w ie  z u p e łn ie  b ra n e  p o d  u w agę 
p rz y  o ce n ia n iu  p ra c y  u czn ia . W  szk o le  n asze j 
w  za k res ie  ćw iczeń  c ie lesnych  p a n u ją  je szcze  s ta re  
p o g lą d y . P o m im o  k ilk a k ro tn y c h  je j re fo rm  nie 
d o k o n a ło  się w  nie j p rz y o b ra ż e n ie  p o ję ć  o w y ­
ch o w a n iu  fizycznym . O p isa n e  sp o so b y  e g z e k u ­
ty w y  m a ją  z d o b y ć  d la  ćw iczeń  c ie le sn y ch  n a leż n e  
im  m ie jsce  w śró d  in n y c h  p rz e d m io tó w . C e lem  
ich je s t ta k ż e  szerzy ć  to  p rz e k o n a n ie , że  sp o łe ­
cz eń s tw o  o d  k a ż d e j je d n o s tk i,  k tó ra  w  sk ła d  
je g o  w ch o d z i, w y m a g a  p ra c y  n a d  ro z w o je m  je j 
sił i d o p ro w a d z e n ia  ich d o  ta k ie g o  s ta n u  ro zw o ju , 
ja k i o s ią g n ąć  o n a  m o ż e  p rz y  sw o im  s ta n ie  z d r o ­
w o tn y m .

M o że się w y d aw ać , że  w p ro w a d z e n ie  p rz e d ­
s ta w io n eg o  sp o so b u  eg z e k u ty w y  n ie  je s t p o ­
trz e b n e , g d y ż  m ło d z ie ż  c h ę tn ie  g a rn ie  się d o  
sp o r tu , że p o d a n e  ś ro d k i u n iem o żliw ią  z a is tn ie ­
n ie p o d c z a s  ćw iczeń  n a s tro ju  ra d o sn e g o , a  n ie ­
k tó re  z n ich  n ie są  p ed a g o g ic z n e , g d y ż  o d n o s z ą  
się d o  m ło d z ie ż y  b e z  d o s ta te c z n e g o  z a u fa n ia  itp . 
Z a rz u ty  te  n ie  są  słuszne. P a m ię ta ć  n a leż y  o tym , 
że p o lsk i sy stem  w y c h o w a n ia  fizy czn eg o  w  w ięk ­
szym  sto p n iu , an iże li zag ran ic zn e , p o w in ie n  w p ły ­
w ać  u sp o łe cz n ia jąc o . O  p o stu la c ie  ta k  częs to  w y ­
su w an y m  p rz e z  w y b itn ie jsz e  je d n o s tk i z o k resu  
p rz e d ro z b io ro w e g o , ,,ż e  z tą  w o ln o śc ią  n aszą  
d a le k o  n ie  z a jd z ie m y , jeże li się d o  ja k ie jś  n ie ­
w oli n ie  w ło ż y m y ” , n ie  m o ż n a  i dziś  z a p o m in a ć .

N ie p o trz e b a  ta k ż e  tłu m aczy ć , ja k  w ielk ie  
k o rzy śc i d la  w y ch o w an ia  fizycznego  w  szko le  
m o ż e  p rzy n ieść  g łę b o k o  p rz e m y ś la n a  i ce lo w a 
eg z e k u ty w a . P ra c ę  n in ie jsz ą  u w aż ać  n a leż y  za 
z a p o c z ą tk o w a n ie  d y sk u sji n a  ten  te m a t. T a  d o ­
p ie ro  d o p ro w a d z ić  m o ż e  d o  u s ta le n ia  p ew n y c h  
w y ty cz n y ch  o raz  ich  p rz y ję c ia  p rze z  nauczycie li 
w y ch o w an ia  fizycznego .

P rzed s taw io n e , m yśli n ie  są  z u p e łn ie  now e.
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S ą .o n e  ty lk o  p r ó b ą  ro zw in ięc ia  ty c h  postulató*w, 
k tó re  w y su n ą ł M a rsz a łe k  P iłsu d sk i. W a ru n k i d o  
o s iąg n ięc ia  p ew n y c h  w y n ik ó w  m a  s tw o rz y ć  u ję ta  
sp ra w a  źw o ln ień . T a  zaś  w ra z  z  ce lo w y m  sy s te ­
m e m  k la sy fik ac ji m a  za p o b ie c , a b y  —  ja k  p o ­
w ied z ia ł M a rsz a łe k  P iłsu d sk i —  z ćw iczen iam i 
c ie le sn y m i n ie s ta ło  się ta k  „ j a k  b y w a ło  z k a li­
g ra f ią  w  d a w n e j szko le , k ie d y  m o ż n a  b y ło  m ieć 
z n ie j z łe  s to p n ie , a  m im o  to  p rz e c h o d z iło  się 
z  k la sy  d o  k lasy . T y m c z a se m  w o b e c  p a n u ją c e g o
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w  sz k o łac h  sy stem u , ^p rz ec h o d ze n ie  z  k la sy  d o  
k la sy  je s t d la  dziec i rz e czą  g łó w n ą . G łó w n ą  rz e ­
cz ą  je s t liczen ie  się z fak te m , czy  m o ż n a  p rz e jść  
z k lasy  d o  k lasy . W  k o ń c u  w ięc  w  p ra k ty c e  
ła tw y m  m o że  b y ć  z lek c ew aż en ie  te g o  n ieszczę- 
sn eg o  p rz e d m io tu , k tó ry  u w aż ać  b ę d z ie m y  za  
z b ę d n y , za  o w ą  k a lig ra fię  d a w n y c h  sz k ó ł, za  d o ­
d a tk o w y  ję zy k , k tó re g o  m o ż n a  się n ie  uczy ć” . 
(P rz e m ó w ie n ie  z d n ia  2 2 . V I. 1 9 2 9  r o k u ) .

Dr. Ludwik Wielkiewicz.

Dziesięciolecie Poradni O rtopedycznej Kuratorium  K rakow ­
skiego O kręgu Szkolnego (1928-1938).

W  b ie ż ą c y m  ro k u  sz k o ln y m  u p ły n ę ło  10 la t 
p d  z a ło ż e n ia  p ie rw sze j w  P o lsce  P o ra d n i O r to ­
p e d y c z n e j  d la  b a d a n ia  i le czen ia  sc h o rz eń  o r to ­
p e d y c z n y c h  u m ło d z ie ż y  w  w iek u  szk o ln y m . P o ­
w o ła n a  d o  ży c ia  z ra m ie n ia  K u ra to r iu m  K. O . S- 
p rz e z  N ac ze ln ik a  D r. P o d k ó w k ę , a  p rz y  w y ­
b itn y m  p o p a rc iu  ó w czesn eg o  D y re k to ra  K lin ik i 
C h iru rg ic zn e j U. J. P ro f. R u tk o w sk ieg o , o raz  
D y re k to ra  S tu d iu m  W . F. P ro f! G ąd z ik ie w icz a , 
p o ra d n ia  z d o ła ła  p rz e trw a ć  10 la t, w a lcząc  
z ró żn y m i tru d n o śc ia m i, i u le g a ją c  k o n ie cz n y m  
p rz e m ia n o m  w e w n ę trz n y m , je d n a k  w y p e łn ia ją c  
n ie zm ie rn ie  w a ż n y  d z ia ł p ra c y  le k a rsk o -sz k o ln e j. 
D z ia ł te n  n ie s te ty  u  n as  je szcze  je s t n ie d o c e n ia ­
n ym , czego  d o w o d z i fak t, że  n ig d z ie  p o z a  P o ­
zn a n ie m , p o ra d n ia  o r to p e d y c z n a  w  ś la d  p o  K ra ­
ko w sk ie j n ie  p o w s ta ła , a  p rze c ie ż  w a ru n k i fi­
z y c zn e g o  ro z w o ju  n asze j m ło d z ie ż y  są w szęd z ie  
je d n a k o w e . W a r to  z a te m  w  zw iązk u  z p rz y p a ­
d a ją c y m  d z ies ięc io lec iem  P o ra d n i w  K ra k o w ie  
p o d ą ć  d o  szersze j w ia d o m o śc i, ja k im i to  ce lam i 
i w y ty cz n y m i k ie ro w a n o  się p rz y  z a k ła d a n iu  te j 
p la có w k i, ja k ie  m e to d y  p ra c y  s to so w a n o  i ja k ie  
w reszc ie  z d o ła n o  o s ią g n ąć  w ynik i.

P o ra d n ia  m ia ła  sp e łn ia ć  3 z a d a n ia :
I. O b se rw a c ja  i le czen ie  w y b itn ie jsz y c h  z a ­

b u rz e ń  ro zw o jo w y c h , d o ty c z ą c y c h  p o s ta w y  c ia ła  
(w  p ie rw sz y m  rz ę d z ie  p o s ta w y  k rę g o s łu p a ) .

II. O b se rw a c ja  i ew . leczen ie  p o c z ą tk o w y c h  
s ta d ió w  g a rb ó w  b o c z n y c h  ( s k o l jo z ) .

III. P o ra d n ic tw o  w  za k res ie  w sze lk ich  sc h o ­
rzeń  o r to p e d y c z n y c h  (z m ia n y  w ro d z o n e , p o r a ­
że n ia , u raz y  i t d . ) .

Z  ty c h  trz e c h  w y m ie n io n y ch  z a d a ń  n a j ­
w a ż n ie jsz y m  b y ło  i je s t  z a d a n ie  p ie rw sze , ta k  ze 
W zględu  n a  cz ęs to ść  z a b u rz e ń , d o ty c z ą c y c h  p o ­
s taw y , ja k  i sk u te cz n o ść  leczen ia , g d y  ro z p o z n a ­
n ie  n a s tą p iło  w cześn ie. J a k  w ia d o m o , d o b ra  p o ­
s ta w a  k rę g o s łu p a  za le ży  o d  p ra w id ło w e g o  ro z ­
w o ju  k rę g o s łu p a , k la tk i p ie rs io w e j i m ięśn i tu ­
ło w ia ; h a rm o n ijn y  ro zw ó j ty c h  trze ch  z a s a d n i­
czych  c z y n n ik ó w  d a je  w  rez u lta c ie  to , co  n a ­
zy w a m y  „ d o b r y m  trz y m a n ie m  się” . P o d c z a s  
w z ro s tu  d z iec k a , a  p ó ź n ie j m ło d z ie ń c a  (m ło d e j 
d z ie w c z y n y )  cz y n n ik i te  m o g ą  u lec  ró ż n y m  n ie ­
k o rz y s tn y m  w ah a n io m , b ą d ź  z a b u rzen io m . P rz e ­
c ię tn ie  w  2 -g im  ro k u  życ ia  o g ó ln a  k o n f ig u ra c ja

k rę g o s łu p a  w y k a z u je  trz y  w y g ięc ia  ( s z y jn e  d o  
p rz o d u , p ie rs io w e  d o  ty łu  i lę d źw io w e  d o  p rz o ­
d u )  zw y k le  w y ra ź n ie  za zn a cz o n e . D a lsze m u  je d ­
n a k  ro z w o jo w i k rę g ó w  to w arz y szy  s to su n k o w o  
p o w o ln ie jsz y  ro z ro s t k la tk i p ie rs io w e j i m ięśn i 
tu ło w ia , co  d o p ro w a d z a  d o  k ry ty c z n e g o  o k resu  
Ż yciow ego u  dziec i w  w iek u  p rz e d sz k o ln y m . 
D ziecko , w  s to su n k u  d o  d łu g o śc i sw eg o  c ia ła , 
m a  cz ęs to  z a c o fa n ą  k la tk ę  p ie rs io w ą  i s ła b o  ro z ­
w in ię te  m ięśn ie  tu ło w ia , n ie d o c ią g n ię te  d o  z a ­
d a ń , ja k ie  b ę d ą  sp e łn ia ć  w  szko le . N a ty m  tle  
p o w s ta ją  w łaśn ie  w a d y  p o s ta w y , k tó re  p rz y  d o ­
k ła d n ie jsz y m  b a d a n iu  d a d z ą  się w y k ry ć  u m ło ­
d y ch  o so b n ik ó w , je szcze  n ie u cz ęszcz a jący c h  d o  
szk ó ł. P ie rw sze  la ta  sz k o ln e  p o g łę b ia ją  tę  d y s ­
p ro p o rc ję  ro z w o jo w ą  m ię d z y  k rę g o s łu p e m  
a  k la tk ą  p ie rs io w ą  i m ięśn iam i ---- trw a  to  je d ­
n a k  n ie d łu g o ; zw y k le  p o  2 la tac h , a  n ie k ie d y  
i w cześn ie j, p rz y  p o m o c y  g im n a s ty k i szk o ln e j, 
ą  w  d u że j m ie rze  ta k ż e  sa m o rz u tn ie , n a s tę p u je  
w y ró w n a n ie  w a d  p o sta w y , w z g lę d n ie  ich  w y b it­
ne  zm n ie jszen ie . L ecz  u dz iec i s ła b y ch , ch o ro w i­
tych , z  k o n s ty tu c ją  d z ied z icz n ie  o b a rc z o n ą , n a ­
s tę p u je  d a lsze  p o g a rsz a n ie  się sp ra w y  i u s ta la n ie  
ty p u  p o s ta w y  w ad liw e j. T a k  w ięc  p o c z ą tk i z łego  
trz y m a n ia  się, w y s tę p u ją c e  w  w iek u  p rz e d s z k o l­
n ym , z o s ta ją  u dziec i s łab szy ch , o k o ło  9— 10 
ro k u  ży c ia  z ró ż n ic z k o w a n e  i u s ta lo n e . C zęsto  
p o d n o s i się, że  w iek  d o jrz e w a n ia  p łc io w eg o  m ło ­
dzieży , czyli la ta  o d  12— 16-u, je s t zw iązan y  
z n a jw ięk sz y m i z a b u rz e n ia m i p o s ta w y . J e s t  to  
słu szn y m , ty lk o  częściow o , b o  w  ty m  o k res ie  p o ­
n o w n ie  w y s tę p u je  p o tę ż n y  ro z ro s t k rę g o s łu p a  
i k o ń c z y n  d o ln y c h , z p o k rz y w d z e n ie m  k la tk i 
p ie rs io w e j i m ięśn i tu ło w ia , je d n a k  za b u rz e n ia  
p o s ta w y , ja k ie  sk u tk ie m  te g o  się p rz e ja w ia ją , 
m a ją  c h a ra k te r  i ty p  w a d y  p o s ta w y , u s ta lo n e j 
w  p o p rz e d n ic h  la ta c h .

J a k  m a  sz k o ła  z a p o b ie g a ć  ty m  z a b u rz e n io m  
ro z w o jo w y m ?  O d  zw y k łe j g im n a s ty k i szk o ln e j 
n ie  m o ż n a  o czek iw ać  w ie le ; je s t o n a  n ie w ą tp li­
w ie  p o m o c n ą  d la  dziec i zd ro w y ch , lecz  w  s to ­
su n k u  d o  s ła b y c h  k o n s ty tu c jo n a ln ie  n ie  m o że  
p rz y n ie ść  p o ż ą d a n y c h  w y n ik ó w . Z u p e łn ie  in a ­
czej sp ra w a  się  p rz e d s ta w ia , g d y  sz k o ła  ta k ie  
dziec i p rz e k a z u je  sp e c ja ln ie  w  ty m  ce lu  p o w o ­
ła n e j p la có w ce , g d z ie  p rz e z  d łu ższy  czas u p ra ­
w ia ją  o n e  g im n a s ty k ę  leczn iczą , p rz e p isa n ą  p rze z
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specjalistę , o raz  są p rzez niego k ilkak ro tn ie  
w ciągu ro k u  oglądane.

N ajczęściej spo tykanym i zaburzeniam i w  za­
kresie t. zw. d o b re j postaw y u m łodzieży  szko l­
nej są:

1. S łabo  rozw inięte krzyw izny k ręgosłupa 
(t. zw. p łask ie  p lecy ).

2. R óżne odchylen ia  w  rozw oju  sam ych 
krzyw izn kręgosłupa:
a )  pochy len ia  p rzed n io  ty lne (g a rb y )
b )  p łask a  k la tk a  piersiow a i odsta jące  ło ­

patki,
c) okrąg łe  plecy (krzyw icze, w ąskie, o d ­

d echow e) .
3. S tad ia  w stępne garbóW  bocznych:

a )  osłabienie m ięśni k ręgosłupa  (p o  choro- 
ro b a c h ) ,

b )  asym etryczne ustaw ienie ło p a tek ,
c) n iepew ne trzym anie  się,
d )  sk łonność do  przegięcia k ręgosłupa  

do  boku.
4. A nom alie  w  rozw oju  sam ej k la tk i p ie r­

siowej (zm iany  krzyw icze różnego  ro d z a ­
ju, p łaska  k la tk a  piersiow a i td ) .

O dnośn ie  do  II zadania , jak ie  sobie p o rad n ia  
postaw iła , czyli do  zapob iegan ia  dalszem u ro z­
w ojow i g a rb ó w  bocznych, to  sp raw a ta  nie jest 
tak  p rostą , ja k  p o p rzedn ia . Z asadn iczo  ten  ro ­
dzaj schorzeń nie pow inien w cale d o  kom peten - 
cyj p o rad n i o rtopedycznej należeć, gdyż ty lko  
kliniki ‘łub zak ład y  o rto p ed y czn e  p o siad a ją  o d ­
pow iedn ie  w arunk i do  obserw ow ania  i leczenia 
skoljoz. N iestety  na  sku tek  b rak u  o rto p ed y cz­
nych  zak ład ó w  leczniczych w  Polsce ( je d y n a  
k lin ika o rto p ed y czn a  ja k  d o tą d  zn a jd u je  się 
ty lko  w  P o z n a n iu ), p o rad n ia  k rakow ska z ko­
nieczności za ję ła  się rów nież zagadn ien iem  g a r­
bó w  bocznych. W  p rak ty ce  p o ra d n i zd a rza ły  się 
nie ty lko  g arb y  boczne początkow e, lecz i zaa­
w ansow ane, k tó re  m usiały być  trak to w an e  w y­
łącznie tym i środkam i, jak im i ro zp o rząd zan o , tj. 
g im nastyką  leczniczą i m asażem . W praw dzie  ta ­
kie trak to w an ie  w zm acnia m ięśnie kręgosłupa, 
w zm aga rozw ój k la tk i piersiow ej i p o p raw ia  p o ­
staw ę ciała, je d n a k  n a  s tan  w łaściw ego garbu  
p ozosta je  n iem al bez  w pływ u. Było to  jed n ak  
jed y n e  leczenie, na  jak ie  p o rad n ia  m ogła się 
zdobyć, a z d rugiej strony, u (większości dzieci, 
rodzice n ie  m ogli sobie pozw olić na  żad n ą  rac jo ­
naln iejszą k u rację  p o za  po rad n ią .

W reszcie III zadan ie  naszej p laców ki —  p o ­
radn ic tw o  w  zakresie chorób  ortopedycznych , m a 
też duże znaczenie ze w zg lędu  n a  p o k aźn ą  ilość 
tak ich  schorzeń w śród  m łodzieży szkolnej.

K rakow ska P o rad n ia  O rto p ed y czn a  mieści 
się od  sam ego p oczą tku  na teren ie  Kliniki C hi­
rurgicznej U. J ., gdzie dzięki p o p arc iu  Prof. 
R utkow skiego  p rzez la t 9 m iała  d o  dyspozycji 
d u żą  salę zak ład u  Z anderow sk iego  d la  ćwiczeń 
i do  b ad ań , jak o  też ca łą  kon ieczną  ap a ra tu rę  
d o d a tk o w ą  (p rzy rząd y  m echano terapeu tyczne, 
p iece e lek tryczne, lam py  k w arco w e). B adan ia  
now ych chorych odby w ały  się 2 razy tygo d n io ­
wo, przy  tym  n ie jed n o k ro tn ie  uciekano  się do
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b ad ań  d o d a tk o w y ch  np . radiologicznych, a  p rzy  
b ad an iach  okresow ych używ ano pom iarów  gra­
ficznych, skoliom etrycznych  i fo tografii

G im nastykę  leczniczą p o d  k o n tro lą  K ierow ­
nika P o rad n i p row adziła  siła fachow a, pracu­
jąca  od  la t na oddziele  o rto p ed y czn y m  Kliniki 
C hirurgicznej. W śró d  pac jen tó w  P o rad n i, p rze­
w aża jącą  ilość stanow iły  dziew częta, to też  p ro ­
w ad zo n o  g im nastykę w  2 zespołach  żeńskich po 
2 0 — 25 osób. Je d e n  zespół p rzeznaczony  by ł 
d la  w ad  postaw y lekkiego s topn ia  i n iezdeklaro- 
w anych g arb ó w  bocznych ; d rugi —  d la  zaaw an­
sow anych, sztyw nych w ad  postaw y, jak o też  d la  
sztyw nych g arb ó w  bocznych. K ażdy zespół ćwi­
czył po  45 m in. 3 razy  na  tydzień , w  godzinach
m iędzy 16---- 18. N a p o czą tk u  istn ienia P o rad n i
organizow ano tak że  i m ęskie zespoły  g im nastycz­
ne, k tó re  w szakże po  trzech letn im  dośw iadcze­
niu skasow ano, w skutek  m ałej ilości k an d y d a ­
tów. O d  tej po ry  uczniów, p o trzebu jących  gim ­
nastyki leczniczej, k ierow ano  d o  ćwiczeń in d y ­
w idualnych  p rzed  po łudn iem .

System  ćwiczeń, stosow anych w  gim nastyce 
leczniczej, p o d leg a ł pew nym  zm ianom , zależnie 
od  w łasnych dośw iadczeń, ja k  też p rąd ó w  p an u ­
jących w  zakresie tej gim nastyki w  k ra jach , pod  
tym  w zględem  p rzo d u jący ch  (p ań stw a  S k an d y ­
naw skie, N iem cy). N ajp ierw  trzy m an o  się sy­
stem u gim nastyki oddechow ej, w  ujęciu szw edz­
kim , z d o d a tk iem  ćwiczeń asym etrycznych  i racz­
k ow an ia  d la  drugiego zespołu  ćw iczącego. P ó ź­
niej ogran iczono ćw iczenia oddechow e, d o d a jąc  
w ięcej ćw iczeń asym etrycznych ; także  znane  sy­
stem y: Langego, Nielsa, B uckha w  pew nym  
okresie w yw arły  wpłyW n a  uk ład  naszej g im na­
styki leczniczej. W reszcie o d  2 la t zaczęto  
uw zględniać, w  w ybitn iejszym  niż p o p rzed n io  
stopn iu  g im nastykę szw edzką i ćwiczenia asy ­
m etryczne, ogran iczając  natom iast d o  m inim um  
raczkow anie.

D la  pew nej kategorii p ac jen tó w  P o rad n i p rze ­
pisyw ano d o d a tk o w o  ćwiczenia na p rzy rząd ach  
Z a n d e ro w sk ich ; d la  słabych  —  m asaż m ięśni 
k ręgosłupa ; s tosow ano tak że  w  leczeniu ap a ra ty  
o rto p ed y czn e  (p rosto trzym acze , sznurów ki i p a ­
sy b rzu szn e).

Poniew aż nap ływ  now ych a d ep tek  do  gim ­
nastyki leczniczej każdego  roku  by ł duży, P o ra ­
dnia  m usiała ograniczyć czas leczenia w  zespo­
łach d o  granic koniecznych. K ażda ćw icząca, 
k tó ra  p o  roku, lub  2 latach, w ykazyw ała  p o p ra ­
wę, zostaw ała w ypisaną, z przeniesien iem  d o  
gim nastyki szkolnej. U czenice jed n ak  ze sztyw ­
nym i w adam i postaw y  i w ykształconym i garbam i 
bocznym i trzeb a  by ło  nieraz trzym ać na  gim ­
nastyce leczniczej 4 i 5 la t.

3 razy do  ro k u  odbyw ały  się okresow e prze­
g ląd y  lekarskie, w  celu stw ierdzenia  p o stęp ó w  
w  leczeniu, W zględnie pogorszenia . W ynik i tych 
p rzeg lądów , w  olbrzym iej w iększości w ypadków , 
w ykazyw ały  polepszenie, k tó rego  stop ień  zale­
ża ł od  ro d za ju  zaburzeń  postaw y  i ich nasilenia. 
T en  sam  podzia ł, jak i zosta ł ustanow iony  d la  
g im nastyki leczniczej, należy p rzeprow adzić  
i p rzy  om aw ianiu w yników . W szelkie za tem  lekkie
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w a d y  p o s ta w y , n ie p e w n e  trz y m a n ie  się, b o c z n e  p o ­
c h y le n ie  k rę g o s łu p a , s p o w o d o w a n e  n ie sp ra w n o ­
śc ią  s łab y ch , p ra c ą  sz k o ln ą  z m ęc zo n y c h  m ięśn i, 
jjuż p o  ro k u , a  n a jp ó ź n ie j w  d ru g im  ro k u , ta k  
w y b itn ie  się p o p ra w ia ły , że  uczen ice  o d sy ła n o  
d o  g im n a s ty k i sz k o ln e j. In n a  rzecz, że  n ie k ie d y  
p o  k ilk u n a s tu  m ies iącach  w ra c a ły  n ie k tó re  d o  
p o ra d n i  z n a w ro te m  sw ej w ad y , w y m a g a ją c  n a  
n o w o  g im n a s ty k i leczn icze j.

N a to m ia s t c iężk ie , z a n ie d b a n e  w a d y  p o s ta w y  
(z w ła sz c z a  z d z ied z icz n em  o b c ią ż e n ie m ) p o ­
trz e b o w a ły  k ilk u  la t p ra c y  d la  u z y sk an ia  p o ­
p raw y . C o  g a rb ó w  -b o cz n y ch , to  ja k  ju ż  z a ­
zn a cz y łe m , z a d a n ie  g im n a s ty k i leczn iczej p o le ­
g a ło  ty lk o  n a  w y w o ła n iu  p ew n e j o g ó ln e j p o p r a ­
w y  w a ru n k ó w  p o s ta w y  c a łe g o  c ia ła  (w z m o c n ie ­
n ie  m ięśn i tu ło w ia , zm n ie jsze n ie  d e w ja c ji  k rę g o ­
s łu p a , lep szy  ro zw ó j k la tk i p ie rs io w e j i t p . ) .

R u c h  ch o ry c h  w  P o ra d n i O r to p e d y c z n e j 
w  c iąg u  dz iesięc io lec ia  o s ią g n ą ł cy frę  1 3 1 3 , o b e j­
m u ją c  n ie ty lk o  m ło d z ie ż  sz k o ln ą  z  K ra k o w a , 
lecz i z w ielu  in n y c h  m ia s t O k rę g u  K ra k o w sk ieg o  
(C h rz a n ó w , T rz e b in ia , W ie liczk a , K a lw a ria  Z e ­
b rz y d o w sk a , T a rn ó w , W a d o w ic e , N o w y  T a rg , 
N o w y  S ą c z ) .  W  ty m  b y ły  r e p re z e n to w a n e  sz k o ły  
p o w sz e c h n e  i ś red n ie , p a ń s tw o w e  i p ry w a tn e . 
W e d łu g  w ie k u : o d  la t 8— 10 b y ło  5 8 0  dzieci, 
o d  la t  10— 19 —  733  o só b : w e d łu g  p łc i: d z iew ­
c z ą t 9 2 7 , c h ło p c ó w  3 8 6 , i w reszc ie  w e d łu g  la t 
d z ia ła ln o śc i P o r a d n i :

W  ro k u  sz k o ln y m  1 9 2 8 /2 9  ch o ry c h  94
2 9 /3 0  , 104
3 0 /3 1 117
3 1 /3 2 112
3 2 /3 3 186
3 3 /3 4 198
3 4 /3 5 138
3 5 / 3 6  , 130
3 6 /3 7  , 132
3 7 /3 8 102

C o d o  sc h o rz eń , to  ilo ść  z d e k la ro w a n y c h  
g a rb ó w  b o c z n y c h  w y n o s ia  4 ,8  p ro c . w szy stk ich  
w y p a d k ó w . Z  w a d  p o s ta w y  w y b itn ą  p rz e w a g ę  
m ia ły  o k rą g łe  p le c y  ro z m a ity c h  ty p ó w  p rz y  s to ­
su n k o w o  zn aczn ie  rz a d z ie j się z d a rz a ją y c h  p la ­
cach  p ła sk ic h . B a rd z o  d u ży  o d se te k  s ta n o w iły  
b o c z n e , n ie s ta łe  p o c h y le n ia  k rę g o s łu p a , p o w s ta łe  
n a  sk u te k  n ie z ró w n o w a ż e n ia , d y sh a rm o n ii, m ię ­
d z y  ro z w o je m  m ięśn i tu ło w a n ia , a  ro z w o je m  k rę ­
g o s łu p a : ty lk o  część  ty c h  p o c h y le ń  m ia ła  s ta l-  
szy  c h a ra k te r  i te n d e n c ję  d o  u trz y m a n ia  w a d li­
w ie  b o c z n e j p o s ta w y .

S tro n a  f in a n so w a  P o ra d n i,  w  sa m y m  p o ­
c z ą tk u  je j is tn ien ia , p rz e d s ta w ia ła  się zu p e łn ie  
d o b rz e . K u ra to r iu m  o p ła c a ło  n ie ty lk o  k ie ro w n ik a  
p o ra d n i,  lecz o p ró c z  te g o  d a w a ło  ro c z n ą  su b w e n ­
c ję  w  w y so k o śc i 6 0 0  zł, k tó r a  w y s ta rc z a ła  n a  
w y n a g ro d z e n ie  d la  o so b y , p ro w a d z ą c e j g im n a ­
s ty k ę  leczn iczą , n a  z a k u p  k o n ie cz n y ch  książek , 
w y d a tk i k a n c e la ry jn e  i s łu żb ę . P o z a  ty m  N acz. 
P o d k ó w k a  ud z ie lił p o ra d n i sp e c ja ln e g o  zasiłk u  
je d n o ra z o w e g o  n a  z a k u p  sk o lio m e tru  i d u że g o  
zw ie rc ia d ła  ( to  o s ta tn ie  d o  a u to k o re k c ji  p o s ta ­
w y  c ia ła  w  czas ie  ć w ic z e ń ) . S a lę  g im n a sty c zn ą ,

św ia tło , o p a ł  i a p a ra tu rę  Z a n d e ro w s k ą  p o ra d n ia  
m ia ła  u ży c za n ą  b e z p ła tn ie  p rz e z  D y r. K lin ik i 
C h ir. P ro f . R u tk o w sk ie g o . P o  k ilk u  la ta c h  t a ­
k iego  szczęśliw ego  b y to w a n ia  su b w e n c ja  ro c z n a  
6 0 0 -z ło to w a  z o s ta ła  m o c n o  o b c ię ta , a  p ó źn ie j 
z u p e łn ie  zn iesio n a . W s k u te k  te g o  P o ra d n ia  z o ­
s ta ła  z m u sz o n ą  w p ro w a d z ić  o b o w ią z k o w e  o p ła ty  
za  g im n a s ty k ę  leczn iczą , z k tó re j p o c z ą tk o w o  
m ło d z ie ż  k o rz y s ta ła  b e z p ła tn ie . U s ta lo n e  5 zł. 
m iesięczn ie  p o z w a la  p o ra d n i o p ę d z ić  w szy s tk ie  
w y d a tk i z a ró w n o  n a  p e rso n e l, ja k  z a k u p  p o tr z e b ­
n y ch  k s ią ż e k , czy  n a rz ę d z i. O d  ro k u , n a  m o c y  
u m o w y  z n o w y m  D y re k to re m  K lin ik i P ro f . 
G la tz le m , fin an se  P o ra d n i p rz e sz ły  w  ręc e  Z a ­
rz ą d u  K lin ik i C h iru rg ic zn e j, k tó r a  p o b ie ra  o p ła ty  
za g im n a s ty k ę , m a saż e  i in n e  za b ie g i leczn icze , 
a  w za m ia n  za to  o p ła c a  ca ły  p e rs o n e l  p o m o c n i­
czy  P o ra d n i.  (K ie ro w n ik  P o ra d n i je s t, ja k  p o ­
p rz e d n io , n a  e tac ie  K u ra to r iu m ) .

W  te j d z ie s ięc io le tn ie j d z ia ła ln o śc i K ra k o w ­
skie j P o ra d n i O r to p e d y c z n e j m u sia ły  b y ć , ja k  
w  k a ż d y m  d z ie le  lu d z k im , u s te rk i i n ie d o c ią g n ię ­
cia. D o  n ich  za lic zy łb y m  w  za k re s ie  leczn ic tw a , 
z b y t s z a b lo n o w e  s to so w a n ie  g im n a s ty k i leczn i­
czej, n ie m o żn o ść  ćw iczen ia  w szy s tk ich  o so b n ik ó w  
p rz e z  czas o d p o w ie d n io  d łu g i, m a łe  z ró ż n ic z k o ­
w an ie  z e sp o łó w  g im n a s ty c z n y c h ; b y ło  ich  2— 3, 
p o d c z a s  g d y  n a le ż a ło b y  is tn ie ją c y  m a te r ia ł p o ­
dz ie lić  p rz y n a jm n ie j n a  5— 6 g ru p  o d rę b n ie  ćw i­
czący ch  itd . S ą  to  je d n a k  sp raw y , w  d u ż y m  
s to p n iu  p rz e ra s ta ją c e  o b e c n e  m ożliw ośc i P o ra d n i 
i w  d z is ie jszy m  s ta n ie  rzeczy  n ie d a ją c e  się  u rz e ­
czyw istn ić. Z re sz tą  w  k ra ja c h , g d z ie  te g o  ro d z a ju  
p o ra d n ie  liczą co n a jm n ie j 2 lu b  3 dz iesią tk i 
la t (N iem c y , częśc iow o  S zw ec ja , I ta l ia ) ,  doryW - 
czość  ich  d z ia ła ln o śc i i  b r a k  ro z p la n o w a n ia  n a  
sz e rszą  sk a lę  ró w n ież  się z d a rz a ją . T y m  nie- 
,m n ie j n a le ż a ło b y  u  n a s  p o m y śle ć  o u jęc iu  te g o  
z a g a d n ie n ia  w  szersze  ram y , c z e m u  w y d a ją  się 
sp rz y ja ć  cz asy  dzisie jsze . Ż y je m y  b o w ie m  w  d o ­
b ie  d u ż e g o  z ro z u m ie n ia  d la  sp ra w  w y c h o w a n ia  
fizycznego , leczen ia  za p o b ie g a w c z e g o  i m e d y ­
cy n y  s p o łe c z n e j; d u ż o  dziś n a  te  te m a ty  m ów i 
s ię  i p isze , sp o ro  ta k ż e  się  ro b i w  ty c h  k ie ru n ­
k ach . A  p rze c ie ż  o b se rw a c ja  i le czen ie  p ro f ila ­
k ty c z n e  w a d  p o s ta w y  i p o c z ą tk o w y c h  s ta d ió w  
g a rb ó w  b o c z n y c h  —  ja k n a jśc iś le j się w iążą  
z w y c h o w a n ie m  fizy c zn y m  i m e d y c y n ą  sp o ­
łeczn ą .

N a p rz y k ła d z ie  P o ra d n i O rto p e d y c z n e j K ra ­
k o w sk ie g o  O k rę g u  S zk o ln e g o  ła tw o  s tw ie rd z ić , 
ż e  za ło ż e n ie  i p ro w a d z e n ie  p la có w k i, o p o d o ­
b n y m  c h a ra k te rz e , n ie  w y m a g a , an i w iększych  
z a so b ó w  p ie n ięż n y ch , a n i n a d z w y c z a jn y c h  w y ­
s iłk ó w . B y ło b y  to  b a rd z o  p o ż ą d a n y m , ż e b y  p o ­
ra d n ie  o r to p e d y c z n e  d la  m ło d z ie ż y  sz k o ln e j m o ­
g ły  p o w s ta ć  ró w n ież  i w  in n y c h  o ś ro d k a c h  k u ltu ­
ra ln y c h  po lsk ich , a  w  p ie rw sz y m  rzę d z ie  tam , 
g d z ie  w ła d z e  sz k o ln e  d o c e n ia ją  d o n io s ło ść  te g o  
z a g a d n ie n ia , i g d z ie  o d p o w ie d n ie  siły  le k a rsk ie  
t. j. sp ec ja liśc i o r to p e d z i są  d o  d y sp o zy c ji.
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Kronika.
Szkolnictwo Średnie ogólnokształcące i Zakłady  

Kształcenia Nauczycieli.
O sta tn ie  eg z am in y  d la  e k s te rn ó w , z d a ją  

cych  e g z am in  d o jrz a ło śc i w  za k res ie  o śm iu  k la s  
g im n a z ju m  d a w n e g o  ty p u  lu b  w  za k re s ie  sześciu  
k las, ta k ie g o ż  g im n a z ju m , o d b ę d ą  się w  o k ręg u  
K ra k o w sk im  p o  ra z  o s ta tn i w  d ru g ie j p o ło w ie  
k w ie tn ia  b . r. ( p o c z ą te k  e g z am in ó w  p ise m n y c h  
—  17 k w ie tn ia ) .  P o d a n ia  d o  K u ra to r iu m  m o g ą  
w p ły w a ć  d o  d n ia  1 -go  k w ie tn ia . O d  p o c z ą tk u  
p rz y sz łe g o  ro k u  sz k o ln eg o  te g o  ty p u  eg z am in y  
d o jrz a ło śc i o rg a n iz o w a n e  b ę d ą  ty lk o  d la  e k s te r ­
n ó w  p o w ta rz a ją c y c h  eg zam in , z z a k re su  zaś 
6 -ciu  k la s  ju ż  w  o g ó le  o rg a n iz o w a n e  n ie b ę d ą .

L ic ea ln e  e g z am in y  d o jrz a ło śc i o d b ę d ą  się 
w  ro k u  b ie ż ą c y m  w  trze ch  te rm in a c h , g d y  chodz i 
,o eg z a m in  p ise m n y . W  p ie rw sz y m  te rm in ie , 8 -go  
i 9 -g o  m a ja , z d a w a ć  b ę d ą  w szy s tk ie  m ę sk ie  i k o ­
e d u k a c y jn e  licea  p a ń s tw o w e  o ra z  te  m ę sk ie  i ko ­
e d u k a c y jn e  p ry w a tn e , w  k tó ry c h  p rz e w o d n ic z y ć  
K om isji b ę d z ie  d y re k to r  te g o  sa m eg o  liceum . 
W  d ru g im  te rm in ie , 1 1 i 12-go  m a ja , z d a w a ć  
b ę d ą  te  w szy s tk ie  m ęsk ie , że ń sk ie  i k o e d u k a c y j­
ne  z a k ła d y , w  k tó ry c h  p rz e w o d n ic z y ć  b ę d z ie  d e ­
le g a t K u ra to r iu m  z p o z a  d a n e g o  liceum . W resz- 
pie w  trz e c im  te rm in ie , 1 7 -go i 1 9 -g o  m a ja  z d a ­
w a ć  b ę d ą  w szy s tk ie  że ń sk ie  licea  p a ń s tw o w e  o raz  
te  że ń sk ie  licea  p ry w a tn e , w  k tó ry c h  p rz e w o d n i­
cz y ć  b ę d ą  d y re k to rk i  d a n e g o  z a k ła d u . 17-go 
,m aja ro z p o c z n ą  się ró w n ież  e g z am in y  p ise m n e  
w  liceach  i g im n a z ja c h  b e z  p ra w . W  p e d a g o g ia c h  
i se m in a ria ch  d la  w y ch o w aw c zy ń  p rz e d sz k o li p i­
se m n e  eg z am in y  k o ń c o w e  ro z p o c z n ą  się  w  d n iu  
,30 m a ja . P e w n e  p rzy sp ie sz en ie  eg z a m in ó w  lice­
a ln y c h  w  sto su n k u  d o  p ie rw o tn y c h  za m ie rz eń  
K u ra to r iu m  n a s tą p iło  n a  sk u te k  z a rz ą d z e n ia  M i­
n is te rs tw a  W . R . i O . P . a  w  zw ią zk u  z k o n ie c z ­
n o śc ią  w c ie la n ia  m a tu rz y s tó w  d o  h u fc ó w  ju ­
n ack ich .

T e g o ro c z n y  z ja z d  o k rę g o w y  d y re k to ró w  o d ­
b ę d z ie  się  w  d n ia c h  2 6 -g o , 2 7 -go  i 2 8 -g o  k w ie tn ia  
w  K rak o w ie .

Z  d n ie m  1-go k w ie tn ia  r. b . w  zw iązk u  ze 
z m ia n ą  g ra n ic  w o je w ó d z tw  d w ie  sz k o ły  ś re d n ie  
o g ó ln o k sz ta łc ą c e , a  m ia n o w ic ie  g im n a z ju m  p a ń ­
s tw o w e  w  K o ń sk ich  o ra z  g im n a z ju m  p ry w a tn e  
w  M a rió w c e  O p o cz y ń sk ie j p rz e sz ły  d o  O k rę g u  
S z k o łn e g o  W a rsza w sk ieg o .

D la  ce ló w  e k s p e ry m e n ta ln y c h  w szy stk ie  k o n ­
fe re n c je  re jo n o w e  o g n isk  m e to d y c z n y c h  w  d ru ­
g im  p ó łro c z u  sk u p io n e  z o s ta ły  w  d n ia c h  2 2 -g o  
i 2 3 -g o  m a rc a , g d y  c h o d z i o o g n isk a  p o z a k ra -  
kow sk ie , o ra z  w  d n ia c h  2 4 -g o  i 2 5 -go  m a rc a , 
g d y  ch o d z i o o g n isk a  k ra k o w sk ie . N a  z jeź d z ie  
d y re k to ró w  k ie ro w n ic y  sz k ó ł w y p o w ie d z ą  się, czy 
ta k a  o rg a n iz a c ja  b a rd z ie j czy  m n ie j d o g a d z a  
s z k o ło m  w  p o ró w n a n iu  z d o ty c h c z a so w ą , g d y  
k o n fe re n c je  ro z c ią g a ły  się n a  d łu ż szy  o k re s  czasu.

W  d n ia c h  1 3 -g o  i 1 4 -g o  m a rc a  N acz. W . G a ­
łeck i w  to w a rz y s tw ie  p. w izy t. C h rza n o w sk ie j 
p rz e p ro w a d z ił  in sp e k c ję  g im n a z ju m  k o e d u k a c y j­
n e g o  w  S taszow ie .

S z k o  n i i t w o  z a w o d o w i .
W  czasie  o d  23  d o  2 8  lu te g o  o d b y ła  się 

w  Z a k o p a n e m  k o n fe re n c ja  w  sp ra w ie  p ro g ra m ó w  
5 z k o ły  P rz e m y słu  D rz ew n e g o . W  k o n fe re n c ji 
te j w zięli u d z ia ł z ra m ie n ia  M in is te rs tw a  P P . N a ­
cze ln ik  w y d z ia łu  p ro g ra m o w e g o  Inż. A . B e d y ń - 
,ski, w iz y ta to rz y  m in is te ria ln i W . T e la c h o w sk a  i A . 
W ó jtó w , ja k o  p rz e d s taw ic ie l K u ra to r iu m  w zią ł 
u d z ia ł w  k o n fe re n c ji  p . n a c z e ln ik  inż. N aw ro ck i, 
.uczestn icząc w  o b ra d a c h  w  p ie rw sz y ch  trze ch  
d n iach .

W  d n ia c h  9, 10 i 11 m a rc a  d o k o n a ł p . n a ­
cze ln ik  inż. N aw ro ck i w iz y ta c ji i in sp e k c ji n a s tę ­
p u ją c y c h  szk ó ł w  C z ęs to ch o w ie : P ry w . K o ed .
G im n a z ju m  K u p iec k ie g o  i P ry w . M ęsk ieg o  L ic e­
um  H a n d lo w e g o  S to w . K u p có w  P o lsk ich , S z k o ­
ły  k ra w ie ck o -b ie liźn ia rsk ie j T -w a  „ S a m o p o m o c ” , 
G im n a z ju m  K u p iec k ie g o  i L iceu m  H a n d lo w e g o  
SS. Z m a rtw y c h w s ta n ia  P a ń sk ie g o  i P u b l. S zk ó ł 
d o k sz ta łc a ją c y c h -z a w o d o w y c h  N r. 1 i 2.

O d  dn . 23 . II. d o  4. III. w łąc zn ie  w iz y ta to r  
M. W R . i O P . p . A . T a to ń  w  to w a rz y s tw ie  w izy t. 
K O S K . inż. W ł. W itk o w sk ie g o  p rz e p ro w a d z ił  
in sp e k c je  sz k ó ł h a n d lo w y c h  w  K ra k o w ie , So­
snow cu , D ęb icy , Ja ś le , N. S ączu , T a rn o w ie , 
M ielcu , S a n d o m ie rz u , K ielcach , S to p n ic y , Ż y w ­
cu  i Z a k o p a n e m . P rz e d m io te m  sp e c ja ln y c h  z a ­
in te re so w a ń  b y ły  sp ra w y  b u d o w la n e , Szk. d o ­
k sz ta łc a ją c e  h a n d lo w e  i Szk. p rz y sp o so b ie n ia  k u ­
p ie ck ie g o , n a d to  z a g a d n ie n ie  w p ro w a d z e n ia  a b ­
so lw e n tó w  sz k o ln ic tw a  h a n d lo w e g o  d o  p ra c y  
w  za w o d z ie  k u p ie ck im . W y n ik i in sp e k c ji te j 
o m ó w io n e  z o s ta ły  W K u ra to r iu m  n a  sp e c ja ln e j 
k o n fe re n c ji, k tó re j p rz e w o d n ic z y ł p . k u ra to r  J. 
S ty p iń sk i. S p o ś ró d  szereg u  sp ra w  p o ru sz o n y c h  
n a  k o n fe re n c ji  w y su n ę ły  się  n a  c z o ło : 1) sp ra w a  
ro z sz e rz e n ia  sieci sz k ó ł d o k sz ta łc a ją c y c h  h a n d lo ­
w y ch  ju ż  rod p o c z ą tk u  r. szk . 1 9 3 9 /4 0 ,  2 )  ro z ­
w ó j sz k ó ł p rz y sp o so b ie n ia  k u p ie ck ie g o  d la  s ta r ­
szej m ło d z ie ż y  w ie jsk ie j, p ra g n ą c e j p o św ięc ić  się 
p ra c y  w  h a n d lu  i sp ó łd z ie lczo śc i, n a d to  3 )  p o d ­
ję c ie  p ra c  n a d  z o rg a n iz o w a n ie m  k sz ta łc e n ia  z a ­
w ó d  o w o -k u p iec k ieg o  w  w a rsz ta ta c h  k u p ieck ich  
d la  cz y n n ie  jiuż z a tru d n io n e j m ło d z ie ż y  w  h a n ­
d lu  o ra z  4 )  p o g łę b ie n ie  i ro z sz e rz e n ie  d o ty c h ­
czaso w e j a k c ji d o k sz ta łc a n ia  k u p ie c tw a , zw łaszcza  
m a ło m ia s te c z k o w e g o  i w ie jsk ieg o .

D n ia  18 lu te g o  1 9 3 9  r. o d b y ł się u ro cz y sty  
o b c h ó d  2 5 -le c ia  is tn ien ia  P a ń s tw o w e j S zk o ły  
H a n d lo w e j w  B ia łe j K ra k o w sk ie j i p o św ię ce n ia  
s z ta n d a ru  sz k o ln eg o . U ro c zy sto ść  2 5 - le c ia  is tn ie ­
n ia  sz k o ły  b y ła  ró w n o c ze śn ie  m a n ife s ta c ją  uczuć 
sz ac u n k u  i sy m p a tii sz e ro k ich  s fe r  sp o łe c z e ń s tw a  
i a b so lw e n tó w  d la  D y re k to ra  S zk o ły  p . D eim la , 
k tó ry  k ie ru je  n ią  o d  chw ili z a ło ż e n ia  i p o ło ż y ł d la  
je j ro z w o ju  i zn a c z e n ia  n ie sp o ż y te  zasług i. K u ra ­
to r iu m  n a  u ro cz y sto śc i re p re z e n to w a li P . N ac ze l­
n ik  inż. J a n  N aw ro ck i o raz  w iz. inż. W . W it­
kow sk i.
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Istniejące w  Krakowie od 2 lat ośrodki 
m etod, organizacji i techniki handlu, tow aro­
znaw stwa i geografii gospodarczej w bieżącym 
X .  szk. przew idują urządzenie 9-ciu kursów nau­
kowych —  konferencyj (każdy ośrodek po 3 
konferencjte) nadto  ośrodek handlu zamierza 
w  końcu roku szk. oraz w  części w akacji zorga­
nizować kurs dokształcający (praktyczno-ku- 
piecki i dydaktyczny) dla nauczycieli tego 
p rzedm iotu  z K. O. S. K.

O środek m etodyczny geografii gospodarczej 
zgodnie z zarządzeniem  Min. W . R. i O. P. 
objął sw oją działalnością wszystkie szkoły han­
dlow e w  Polsce.

Dotychczas ośrodek geograficzny zajm ował 
się realizacją program u geogr. w gim nazjach ku­
pieckich i liceach handl. oraz m etodyką badań  
regionalnych. W  program ie każdej konferencji 
poza referatam i naukowymi, m etodycznym i i p ro ­
gramowymi, przew idziane są lekcje oraz Zwie­
dzania. Ostatnio, a to w dn. 20 i 21. II. 1939 r. 
odby ł się taki kurs naukowy w D ąbrow ie G ór­
niczej i w  Sosnowcu. —  Tem atem  konferencji 
tej były: 1) M etodyka badan ia miasta, 2 ) Bada- 
,nie rynku dla potrzeb handlu, 3) W ytyczne do 
realizacji program u geogr. gospodarczej w  li­
ceach handlowych, 4 ) Ćwiczenia geograficzne 
w gim nazjach kupieckich, 5) 2 lekcje (w  gimn. 
kupiec, i liceum han d l.), 6) Zwiedzanie kopalni 
węgla „Paryż” , poprzedzone fachowym  w y­
k ładem  o przem yśle węglowym w Polsce. Punkt 
.1 program u opracow any by ł przez p. docenta 
U- J- Dr. Ormickiego, przy czynnym udziale 
nauczycieli geografii K. O. S. K. mgr. Topów ny 
(Jasło ) i mgr. M ężyka (N. Sącz), p. 2 —  przez 
p. inż. W ł. W itkowskiego, w izytatora K. O. S. 
K „ p. 3 —  przez p. m gr. P rochacką (K ielce), 
p . 3 —  lekcja w  gimn. koed. —  prow adziła 
p. mgr. Klimczyk, lekcje w lic. handl. —  p. dr. 
R . Mochnacki, w  p . 6 —  p. inż. gór. A. Jackie­
wicz zapoznał uczestników z tą  w ażną u nas 
dziedziną przem ysłu górnićzego. —  Podkreślić 
należy z uznaniem kontak t Instytutu G eogra­
ficznego Un. Jagieł, oraz Akedem ii H andl. z p ra­
cami O środka Geogr. Jest to bow iem  obopólna 
korzyść, gdyż ośrodek opiera się w  swych p ra ­
cach na wyższych uczelniach, a te ostatnie, utrzy­
m ując żywe stosunki z warsztatam i przyszłej 
pracy w ychow anków  swoich, m ogą zapewnić im 
racjonalne wykształcenie, bo uwzględniające 
aktualne potrzeby szkolnictwa zawodowego.

Podnieść należy również z uznaniem  zain­
teresowanie sfer gospodarczych Zagłębia D ąb­
rowskiego sprawam i szkolnictwa handlowego, 
czego dow odem  był udział reprezentantów  Izby 
Przem ysłow o-H andlow ej w osobach Dyr. Sie- 
kańskiego i w iceprezesa Gruszczyńskiego oraz 
Z arządu  miejscowego Stowarzyszenia Kupców Pol­
skich. W  konferencji uczestniczyło z górą 90 nau­
czycieli i dyrektorów  z różnych stron Polski. —  
G ospodarcza strona kursu spoczywała w spraw- 
,nych rękach p. dyr. W alewskiego.

W  tym  sam ym  tygodniu, bo w dn. 24 i 25. II. 
1939 r. odbył się kurs naukow y dla nauczycieli 
organizacji i techniki handlu, zorganizowany

przez Ośrodek Metodyczny w Krakowie. P rzed­
m iotem  konferencji tej by ło: 1) 2 lekcje w  gimn. 
kupiec., 2) sześć referatów  i 3) dwie wycieczki —  
pokazy. Punkt pierwszy wypełnił kierownik 
Ośrodka, prow adząc 2-godzinną lekcję w kl. I. 
gimn. kupiec, na tem at: „form y i układ listu
kupieckiego-’. Na lekcji tej zadem onstrow any 
został sposób wykorzystania podręcznika w cza­
sie podaw ania nowego tem atu i w  przeprow adza­
niu ćwiczeń. 2-gą lekcję w  kl. III —  na tem at: 
„charakterystyka handlu hurtowego w Polsce” 
przeprow adził p. Józef M achejek. T u znów za­
dem onstrow ane były sposoby radzenia sobie przy 
braku podręcznika.

Punkt drugi program u wypełniły następujące 
referaty:

„A naliza rynku dla potrzeb handlu” —  
wizyt. W itkowski, „S truktura handlu w Polsce 
w świetle pracy p. J. Chodorowskiego” —  mgr. 
Tadeusz Radwański, „D om y tow arow e w  Lon­
dynie” —  dr. Stendig, „Polskie praw o o  m ia­
rach” —  p. Karbowski, „O rganizacja sklepów 
detalicznych z porcelaną” —  p. W orski, „Z a ­
kładanie sklepu spożywczego” —  p. M. Pawlik.

W reszcie w p. 3 zwiedzono wzorowe fab ry ­
ki porcelany „Ćmielów” oraz U rząd M iar wra * 
z zakładem  kontroli narzędzi mierniczych.

Ponadto  kierow nik O środka p. dyr. Juszczyk 
złożył spraw ozdanie z dotychczasowych praż 
•i przedstawił p ro jek t program u następnej kon­
ferencji.

W  konferencji tej wzięli udział przedstawiciele 
Krakowskiej Kongregacji Kupieckiej w osobach 
p. Lankosza i p. Jaworskiego.

Koło KrakoWskie Stowarzyszenia Nauczycieli 
Szkół Zaw odowych urządza od kilku lat kolonię 
dla m łodzieży szkół zawodowych w  Kuźnicy 
na Helu. Kolonia ta  przyczynia się nie tylko do 
popraw y zdrow otnego stanu m łodzieży szkół za­
wodowych krakowskich, lecz jest również formą 
kontaktu dzieci krakowskich z dziećmi rybaków. 
M łodzież K rakowska urządza w Kuźnicy p rzed­
stawienia i inne imprezy, na  k tóre zaprasza K a­
szubów. W  br. dochód z takiej im prezy urządzo­
nej przez m łodzież i Kom itet z p. inż. J. N a­
wrockim, Naczelnikiem W ydz. Szkół Zaw ód. 
K uratorium  O. S. Krak. na czele —  wyniósł 
około 2 .000 .—  zł. D ochód o'ddano na cele spo­
łeczne miejscowdji ludności. Obecnie w lutym 
wysłano paczki dla niezamożnych dzieci rybac­
kich. Paczki te zawierały książki, przybory szkol­
ne i słodycze. Przygotow aniem  i wysłaniem tych 
20 paczek zajęły się uczennice Państwowej Szko­
ły Zaw odow ej Żeńskiej i Żeńskiego Gim nazjum  
Kupieckiego w Krakowie. Dzieci z Kuźnicy od­
powiedziały zaraz, w yrażając podziękow anie za 
pam ięć i w ielką radość z pow odu otrzym anych 
podarków .

O św iata  pozaszkolna.
O bok bibliotek organizacyj społecznych ro z­

wija się systematycznie dzięki dotacjom  sam o­
rządu terytorialnego równolegle sieć bibliotek
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sam orządow ych : pow iatow ych, gm innych a  n a ­
w et g rom adzkich , k tó re  zaspokoić  m a ją  p o d s ta ­
w ow e p o trzeb y  ośw iatow e n a  wsi a rów nocześnie 
p rz y  pom ocy  książki u łatw ić p row adzen ie  innych 
fo rm  ośw iatow ych.

R ów nież w  obw odzie  szkolnym  gorlickim , 
o b e jm ującym  pow iat gorlicki i jasielski, p rzy stą ­
piły  tam tejsze  w ydziały  pow iatow e do  zakupna 
książek p rzeznaczonych  d la  b ib lio tek  p o w ia to ­
wych. K sięgozbiory te sk rom ne na  razie w swych 
począ tkach , b o  liczące zaledw ie 200  tom ów , 
w łączone zostały  ja k o  d ep o zy ty  sam orządow e do  
istn iejących  już  b ib lio tek  pow iatow ych  T o w a ­
rzystw a Szkoły  L udow ej.

W  ro k u  1937 i 1938 p o w sta ją  rów nocześnie 
b ib lio tek i gm inne, k tó ry ch  n a  22 gm iny jest 
obecn ie  16 w  następu jących  g m in ach : G ład y ­
szów, Lipinki, Ł użna, Biecz (gm ina  z b io ro w a), 
B obow a, R opą, Sękow a i Śnietnica (w  pow iecie 
go rlick im ) oraz w  gm inach : B rzostek  (gm ina
zb io ro w a), Jasło  (g m in a  z b io ro w a), K rem pna, 
O siek, K ołaczyce, T arnow iec, Ż m igród  N ow y 
( w  pow iecie ja s ie lsk im ). W ym ienione księgo­
zb io ry  b ib lio tek  gm innych liczą od 50— 120 to ­
m ó w  i są, oczywiście, d o p ie ro  p o d staw ą  p rzy ­
szłych w iększych b ib lio tek  gm innych, k tó re  b ę d ą  
w  m ożności dostarczać  kom p le tó w  książek do  
g ro m ad . P ierw sze dw ie b ib lio tek i pow stały  
w Św ietnicy i T a rnow cu  z subw encji w ład z  szkol­
n y ch  w  r. 1937 a już w  ro k u  n astępnym  znalazły  
się w  b u d że tach  sam orządow ych  k ilkunastu  gm in 
kw oty  n a  cele b ib lio tek  ośw iatow ych.

W  roku  b u d że tow ym  w ydatk o w ały  w ym ie­
n ione  gm iny ogółem  23 0 0  zł, w  roku  n ad ch o d zą ­
cym  przeznaczone b ę d ą  w ed ług  opracow anych  
p re lim inarzy  k w oty  znacznie wyższe.

O prócz  b ib lio tek  gm innych założono  ró w ­
nież dw ie b ib lio tek i g rom adzk ie : w  D em bow cu 
,(pow . jasielsk i) i w  G ró d k u  (pow . g o rlick i), 
gdzie  b ra k  je s t do tychczas b ib lio tek  gm innych 
ą  gm iny p rzy n a jm n ie j na  razie w yręczone zostały 
p rzez  g ro m ad y  rozum iejące lepiej p o trzeb ę  po­
siadan ia  b ib lio teki.

D uże w yniki uzyskane w zakresie organizacji 
b ib lio tek  sam orządow ych  m ożliw e b y ły  dzięki 
obyw atelsk iem u stanow isku i docenian iu  p o trzeb  
ośw iatow o-kulturałnych  p rzed e  w szystkim  przez 
wó|j)tów i sek re tarzy  gm iny zab iegających  o fun­
dusze na  ten  cel i od d a jący ch  także często w iele 
bezin teresow nej p racy  i czasu na  p row adzen ie  
założonej b iblioteki.

W  dniach  od  3— 1 1 m arca  p rzep row adził w i­
zy tac ję  okręgu  szkolnego k rakow skiego  w  zak re­
sie ośw iaty pozaszkolnej w izy ta to r m inisterialny 
p. J. Janiczek, k tó ry  w  czasie sw ego p o b y tu  o d ­
w iedził o b w o d y : częstochow ski, now otarsk i i n o ­
w osądecki, w y jeżdżając  z kolei da le j do  p la ­
ców ek ośw iaty pozaszkolnej.

W  O św ięcim iu zorgan izow any  został w  m ie­
siącu styczniu un iw ersy tet pow szechny m ieszczący 
się w  gm achu P ry  w. G im nazjum  im . St. K o n ar­
skiego. —  W  p racach  ośw iatow ych uczestniczy 
m łodzież pozaszko lna  i dorośli z O św ięcim ia i o- 
koKcy; uczą zaś p ro fesorow ie  obu  m iejscow ych

gim nazjów  (g im nazjum  im. St. K onarskiego 
i g im nazjum  ks. S a lez jan ó w ).

O piek i n ad  całością p racy  p o d ją ł się p rof. 
S tańko , k tó ry  uczestniczył w  listopadzie w  k o n ­
ferencji w  K rakow ie pośw ięconej spraw ie uni­
w ersy tetów  pow szechnych.

W  num erze 8 D ziennika U rzędow ego  z r. 
1938 donosiliśm y w  kronice ośw iaty  pozaszko l­
ne j o pow stan iu  P o rad n i w  sp raw ach  s tro jó w  lu ­
dow ych p rzy  M uzeum  E tnograficznym  w  K ra­
kow ie.

P o rad n ia  ta  p rzesy ła  w szystkim  p racow ni­
kom  ośw iatow ym  in teresu jącym  się zachow aniem  
stro ju  ludow ego w jego  czystej p ostac i: 1 ) opisy 
s tro jó w  ludow ych w raz  z rysunkam i, 2 )  ad resy  
w iejskich rzem ieśln ików  w ykonyw ających  s tro je  
ludow e, 3 )  ad resy  firm , w  k tó rych  m ożna za ­
k up ić  n iezbędne d o d a tk i do  spo rządzen ia  stro ju  
ludow ego. In form acyj udziela P o rad n ia  b ez ­
p ła tn ie  jedyn ie  za zw ro tem  kosztów  k o resp o n ­
dencji. Na odpow iedzi m ające  zaw ierać opisy 
,strój ów  ludow ych należy załączać znaczek  za 50 
gr, gdyż listy zaw iera jące  po  k ilka stron  p ism a 
m aszynow ego i rysunki ( ja k o  znacznie  cięższe) 
w ym agają  p o d w ó jn e j o p ła ty  pocztow ej.

RóW nocześnie P o rad n ia  opracow ała  zb iór 
an k ie t w  spraw ie rzem ieśln ików  w iejskich w yko- 
nyw ujących s tro je  ludow e.

A n k ie ta  m a na celu zebran ie  w iadom ości
0  w iejskim  rzem iośle, zaw ierając  odpow iedn io  
usystem atyzow ane p y tan ia  d la ’ tkaczy, w łaści­
cieli foluszóW, farbiarzy , hafciarek , kraw ców , 
kuśnierzy i szew ców ; rym arzy, kapeluszników
1 guzikarzy.

A nk ie ty  w inny być  w ypełn ione i zw rócone 
P o rad n i d o  1 czerw ca 1939 r. p o d  ad resem  „ P o ­
rad n ia  w  sp raw ach  S tro jó w  LudoW ych” , K ra­
ków , W aw el 7, M uzeum  E tnograficzne.

D la osób, k tó re  nadeślą  na jlepsze  o dpow ie­
dzi w yznaczone są n ag ro d y  p ien iężne  od  10— 50 
z ł oraz n ag ro d y  w form ie w artościow ych książek. 
N azw iska nag rodzonych  ogłoszone zostaną  w  lip ­
cow ym  B iuletynie Z w iązku  Z iem  G órskich.

Jakko lw iek  odpow iedzi w  zakresie swoich 
zaw odów  d ostarczą  sam i rzem ieślnicy, to  jed n ak  
ro la  p racow ników  ośw iatow ych i działaczy spo ­
łecznych  je s t tu ta j duża p rzez zw rócenie liwagi 
na rzetelność i g run tow ność odpow iedzi o raz  
w  ogóle dop ilnow anie  w ypełn ien ia  ankiet. W  sp ra ­
w ie tej rów nież należy  zw racać się d o  P o rad n i 
celem  uzyskania ew entualn ie w yczerpujących  in- 
jformacyj oraz egzem plarzy  d rukow anych  ankiet.

H a r c e r s tw o .
W  dniach od 10— 3 1 stycznia b. r. odby ł 

się w harcersk im  o śro d k u  w iejskim  w ŁękoW ie 
harcersk i k u rs  d la  drużynow ych drużyn  w  szko­
łach  pow szechnych w iejskich z te ren u  O kręgu  
Szkolnego  K rakow skiego. W zięło  udział 18 ucze­
stn ików .

W  dniu  1 1 lu tego o d b y ła  się w  R adom iu  
k onferenc ja  pracow ników  harcersk ich  drużyn  
szkół pow szechnych, op iekunów  tychże drużyn 
z obw odu  radom skiego .
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W  dniach  14— 19 lu tego zorgan izow ał Z a ­
rząd  obW odu i In sp ek to ra t w  M iechow ie 5-dnio- 
w y kurs zuchow y d la  14— 1 6-letn ich  ch łopców  
w iejskich, przew idzianych  n a  d rużynow ych zu­
chów, p row adzących  d rużyny  zuchów  p o d  opieką 
nauczycieli szkół poW szechnych szkół w yżej zo r­
ganizow anych. W  kursie w zięło udział 38  ucze­
stn ików  z p o w ia tu  m iechow skiego.

W  dn iu  29 stycznia o d b y ł się w  K rakow ie 
z jazd  przew odniczących  obw odów  hufcow ych 
h a rce rek  i harcerzy  pośw ięcony zagadn ien iom  
p rog ram ow ym  oraz k o o rd y n ac ji p rac  harcerskich  
na teren ie  pow iatów .

W  dniach  od  1 — 10 m arca  od b y ł się w o- 
ś ro d k u  harcerskich G órkach  W ielkich kurs h a r­
cerski d la  nauczycieli szkół pow szechnych O k rę ­
gu krakow skiego . W zięło  udział 53 nauczycieli 
(2 9  m ężczyzn i 24 k o b ie t) . U czestn icy  u k o ń ­
czyli kurs p ró b ą  drużynow ego  harcerzy  i zuchów . 
N ajliczniej rep rezen to w an e  b y ły  obw ody  szkol­
ne, bialski, now osądecki, m iechow ski, w adow icki, 
ostrow iecki i częstochow ski.

K urs p ro w ad ził D r. W ładysław  Szczygieł.

Sprawozdanie
z p racy  Centralnej Biblioteki N auczycielsk iej  O. S. K. w roku szkoln ym  1937 /38 .

W  ro k u  szko lnym  1 9 3 7 /3 8  zapisanych w  C.
B. N. by ło  5 1 1 osób. t

Z  teg o : nauczycieli szkół średn ich  . . .  94
nauczycieli szkół pow szechnych . 290
w izy ta to rów  i u rzędn ików  K urato ­

rium    11
słuchaczy W yższego K ursu N auczy­

cielskiego....................... .........................33
słuchaczy P aństw ow ego P ed ag o ­

gium  ..............................................51
studentóW  U niw ersy tetu  Jag ie lloń ­

skiego ..............................................32

R a z e m  . . 511
O ko ło  5 0 %  osób  b y ło  z prow incji. W  czy­

teln i b y ło  ogółem  5 .9 0 6  odw iedzin . N ajw iększe 
nasilenie frekw encji w  czytelni p rz y p a d a  n a  m ie­
siąc m arzec i kw iecień, najm nie jsze  na  w rzesień 
i czerw iec. P rzec ię tna  frekw encja  dzienna w y­
nosi 15— 25 osób. B iblio teka jest o tw arta  co ­
dziennie od godziny  9 .3 0 — 1 3-tej i o d  1 6-tej 
d o  1 9 -te j. W  lipcu i sierpniu  C. B. N. b y ła  zam ­
kn ię ta  d la  ogółu czytelników , by ły  ty lko  codzien­
n e  dyżury  od  g o d z in y  16-tej d o  19-te j d la 
uczestn ików  w akacy jnego  kursu  „ Z ag ad n ień  ży­
cia w spółczesnego” u rządzonego  p rzez M inister­
stw o W . R. i O. P. w  dn iach  od  4-go —  16-go 
lipca  i d la  uczestn ików  Insty tu tu  Pedagogicznego  
Z w iązku  N auczycielstw a Polskiego w  okresie od 
1-go lipca do  6-go s ie rpn ia  1938 r.

W ypożyczono  do  dom u  czyteln ikom  6 .0 7 0  to ­
m ów . N a prow incję  W ysłano 3 0 0  paczek  z książ­
kam i, w  tym  641 tom ów , ogółem  w ięc w y p o ­
życzono 6 .7  1 1 tom ów . W  stosunku  do  ubiegłego 
roku  szkolnego ilość p rzesy łek  książek w ysła­
nych d ro g ą  pocztow ą w zrosła n iem al d w u k ro t­
nie. Z  przesy łek  książek  d ro g ą  pocztow ą korzy­
s ta ją  czyteln icy  z n astępu jących  pow ia tó w : Biała, 
B ochnia, C hrzanów , C zęstochow a, D ębica, G o r­
lice, Jasło , Jęd rze jó w , Kielce, K ońskie, K ozie­
nice, K raków , M ielec, N ow y T arg , O lkusz, O p a ­
tów , Pińczów , R adom , R opczyce, Sandom ierz ,

Sosnow iec, T arnów , W adow ice, W łoszczow a, 
Z aw iercie, Żywiec.

S tan  pozycy j inw en tarza  w ynosił na  dzień
26. V I. 1937 —  13379.

S tan  pozycyj inw en tarza  w ynosił n a  dzień
1. IX. 1938 —  13721.

Z b io ry  za tem  pow iększyły  się o 342  pozycje  
inw en tarzow e (3 6 5  to m ó w ), k tó re  pochodziły  
g łów nie  z zakupu , częściow o z d a ró w  Polskiej 
A kad em ii U m iejętności, M inisterstw a W . R . i O. 
P ., Państw ow ego  W ydaw nictw a K siążek Szkol­
nych i F unduszu  K ultury  N arodow ej.

C. B. N. p ren u m ero w ała  w  ro k u  szkolnym  
1 9 3 7 /3 8 :  czasopism  polskich  56, zagranicznych 
10, gazet codziennych  6.

O p raw io n o  41 1 tom ów  książek  naukow ych,
1 1 5 to m ó w  czasopism , 68  tom ów  pow ieści, 418  
tom ów  sp raw ozdań  g im nazjalnych.

U zupełn ia jąc  w  dalszym  ciągu b rak u jące  cza­
sopism a, skom pletow ano  roczniki: „P rzeg ląd u  S o­
cjo logicznego” , „R efo rm ac ji w  P olsce”  i „N eo- 
fiilologa” . A

C. B. N. po zo staw ała  w  kon takcie  z kierow ­
nikam i ognisk m etodycznych , k tó rzy  podaw ali 
spisy dzieł naukow ych i dydak tycznych  z zak re ­
su sw ego p rzedm io tu , zw łaszcza p o trzeb n e  do  
realizacji now ych p ro g ram ó w  g im nazjalnych  i li­
cealnych. C. B. N. zak u p iła  te  dzieła. W ykazy  
now ozakup ionych  książek ogłasza C. B. N. 
w  każdym  num erze „D zienn ika  U rzędow ego  K u­
ra to riu m  O . S. K .”

C. B. N. o d stąp iła  szereg dub le tó w : P ań stw o ­
w e G im nazjum  I im . B artłom ieja  N ow odw or­
skiego w  K rakow ie o trzym ało  350  pozycyj in ­
w entarzow ych, P aństw ow e P edagog ium  w  Kiel­
cach 62 pozycje, B ib lio teka Jag iellońska 472  p o ­
zycje  inw entarzow e. P rzekazyw anie reszty  d u b le ­
tów  jest w  toku.

NajW iększą tru d n o śc ią  w  p racy  C. B. N. jest 
b ra k  m iejsca d la  rozrasta jąceg o  się księgozbioru , 
jnag azy n y  C. B. N. są już n iem al całkow icie za- 
pe łn iońe , s tąd  zagadn ien ie  odpow iedn iego  now e­
g o  lokalu  w ysuw a się na  czoło p o trzeb  C. B. N.
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W ykaz dzieł nabytych przez Centr. Bibl. Naucz. K. O. S. K.
od  dn ia  1 lu te g o  1939 r. d o  dn ia  1 m a r c a  1939 r.

A dler A lfred: W iedza o życiu. 1939.
Artym iak A ntoni: Lw ow ianin  H en ry k  Schm itt. 

(Spiskow iec, pow staniec, b ib lio tekarz , p u ­
blicysta, h istoryk, o rgan iza to r szko ln ic tw a).
1939.

Bujak Franciszek : R ozw ój gospodarczy  Polski
w  k ró tk im  zarysie. 1925.

Bureau International D'Education: L ’enseignem ent 
des langues anciennes. 1938.

Cztapska Maria: L udw ika Śniadecka. 1938. 
Delbriick H ans: G eschichte d e r  K riegskunst.

1936. 7 tom ów .
Droizdowicz-Jurgielewiczowa I.: U p o d o b an ia  czy­

telnicze dorosłych . B adan ia  w śród  słuchaczy 
szkół w ieczorow ych i un iw ersy tetów  p o ­
w szechnych sam o rząd u  m. st. W arszaw y.
1939.

G ładysz M ieczysław1: Z dobn ic tw o  m eta low e na 
Śląsku. 1938.

Grunwald G eorg: Padagogische  Psychologie.
1925.

Hansen: W ilhelm : D ie E ntw icklung  des kindli- 
chen W eltb ildes. 1938.

H ulewicz Jan: S praw a w yższego w ykształcen ia
k o b ie t w  Polsce w  w ieku X IX . 1 939 .

K ade Franz: D ie W en d e  in  d e r M adchenerzie- 
hung. 1937.

Kam ykowski Ludwik: K asper T w ardow sk i. Stu­
dium  z epoki baroku . 1939.

Kleczkowski A lfred: Św iat chorobo tw órczych  b a ­
kterii. 1 939 .

Kroll W ilhelm : G eschichte d e r  klassischen Philo- 
logie. 1919.

Krzyżkowska-Langertowa Maria: D ziałalność ku l­
tu ra ln a  P io tra  T om ickiego  b iskupa k rak o w ­
skiego. 1939.

Krzyżanc(wski A dam : P au p ery zac ja  Polski w sp ó ł­
czesnej. 1925.

Kumaniecki K. W ł. : U stró j państw ow ych w ładz 
adm in istracy jnych  na ziem iach polskich.
1920.

—  U stró j w ład z  sam orządow ych  na ziem iach 
polskich w  zarysie.

Lepszy Kazimierz: R zeczpospo lita  Po lska w d o ­
b ie  sejm u inkw izycyjnego (1 5 8 9 ---- 1 5 9 2 ) .
1939.

Linhardt Hans und G ottfried Vogeiriauer: Die
Struktursk izze im  geograph ischen  und  histo- 
risch-geopolitischen U nterrich t. 1925. 

M ehoffer Józef: O  realizm ie i h istoryzm ie M a­
te jk i. —  Estreicher Karol: A rtystyczna  d ro ­
ga M atejki. (B ib lio teka  K rak o w sk a). 1939. 

Mowsziowicz .Jakub: M uzeum  przy rodn icze
w  szkole. Cz. I .: M ineralogia-B otanika.
1937.

—-  Św iat p rzy ro d y  żyw ej w  szkole. (H o d o w le )
1938.

Nauka Polska: T o m  X X IV -ty . 1939.
N estle W ilhelm : G riechische R eligiositat. 1930,

Nowakowski Stanisław: E uropa  W schodnia  i A zja  
Pó łnocna. (Z w iązek  Socjalistycznych R e ­
pub lik  R ad z ieck ich ). W ie lka  G eografia  P o­
w szechna.

O polską szkołę średnią: P am iętn ik  Ii-go P o ­
w szechnego Z jazd u  D y rek to ró w  Polskich 
Szkół Ś rednich p ryw atnych  i sam orządow ych 
w  W arszaw ie w  dniach  5 -tym , 6-tym  i 7-ym 
grudn ia  1937. P rzygo tow ał do  d ru k u  dyr. 
Józef Grabowski.

Pam iętnik V I pow szechnego zjazdu historyków  
polskich w  W ilnie 1935.

Pawlikowski Jan Gwalbert: O  lice ziemi. W y b ó r 
pism . 1938.

Pawlikowski M ichał: G ó ry  i człow iek. (R ozdzia ł 
z historii k u ltu ry ) . 1939.

Pawłowski Stanisław: G eografia  Polski. 1917.
Physikalische Apparate zum Selbstherstellen.

1934.
Polski Słownik Biograficzny 1938. T . IV. 

( ChW alczewski Jerzy-D ąbrow sk i Ig n acy ).
Poplewski A .:  A n ato m ia  ssaków . T o m  I: —  

część ogólna, T o m  II: U k ład  kostno-staw o­
wy. 1935.

Przychocki Gustavus: D e M en an d ri com ici codice 
in P a triarchali B iblio theca C onstan tinopo li- 
tan a  olim  asservato . 1938.

Puszkin: 18 3 7 — 1 9 3 7 . T o m  I i II. 1939 r.
Rosiak Stefan: K sięgarnia ,,E . O rzeszkow a i S ka” 

w  W ilnie 1879— 1882. 1938.
Rudzińska R .: B ibliografia p racy  społecznej 1 900  

— 1928 p o d  red ak c ją  J. M uszkowskiego  
i H . Radlińskiej. 1929.

Rychlewicfc W ładysław : K w alifikacje zaw odow e 
nauczycieli szkół średnich , ogó lnokszta łcą­
cych. 1938.

Skowron Stanisław: D ziedziczność u człow ieka. 
Część I: D ziedziczenie cech fizycznych.
1938.

Stieber Zdzisław : S posoby pow staw ania  słow iań­
skich gw ar przejściow ych. 1938.

Strzelecki Ladislaus: D e S enecae trim etro  iam bico 
quaestiones selectae. 1938.

Szarski Henryk: Płazy. 1938.
Terminarz zajęć i czynności służbow ych k ierow ­

n ika i nauczyciela publicznej, szkoły  p o ­
w szechnej. 1939.

Statuty synodalne H en ry k a  K ietlicza. Opracował 
A dam  Vetulani, 'uw agam i uzupełniła Zofia  
Kozlowska-Budkowa. 1938.

W ieś polska. 1906. P raca  zb io row a zaw iera : Po- 
tkańsk i K aro l: O  pochodzen iu  wsi polskiej. 
—  G rabsk i S tan isław : R ozw ój kwestii
ag rarne j w  Polsce X IX  w. —  K rzyżanow ­
ski A d a m : Zw iązki zaw odow e rolników .
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Komunikaty.
KOMUNIKAT

dla Kół Młodzieży Polskiego Czerwonego Krzyża 
Okręgu Kieleckiego o rocznicy 75-lecia Czerwo­

nego Krz(yża i 20-lecia Polskiego Czerwonego 
Krzyża.

W  bieżącym  rok'u szkolnym przypada 75 
rocznica powstania Czerwonego Krzyża oraz 
20-lecie Polskiego Czerwonego Krzyża. W  związ­
ku z tym  w ładze P. C. K. wzywają podległe Koła 
M łodzieży PCK., aby wykorzystały ten  rok ju ­
bileuszowy dla udoskonalenia swej; pracy, za­
równo przez dokonanie przez każde Koło jak ie­
goś specjalnego czynu zbiorowego, jako też 
przez pobudzenie członków do w ydatnej pracy 
nad  sobą.

Oficjalny obchód tych rocznic wyznaczony 
został na okres dorocznego „T ygodnia P. C. K-” 
t. j. o d  1 do 10 czerwca b. r., Koła M łodzieżj 
PCK. m ogą jednak  na terenie swych szkół i m iej­
scowości organizować obchody i w innych term i­
nach.

Program  obchodów  pozostaw iony jest inicja 
tywie kół, akcja propagandow a jednak  winna 
uwzględnić:

1) organizowanie przez Koła odczytów lub 
pogadanek  dla uczniów swych szkół na tem at 
historii i działalności Czerwonego Krzyża i Pol­
skiego Czerwonego Krzyża.

2) akadem ie dla starszego społeczeństwa 
(zwłaszcza na w siach),

3 ) zawieszenie w Kołach portretów  założy­
ciela Cz. Krzyża H enryka Dunant,

4 ) ożywienie korespondencji m iędzyszkol­
nej;, krajow ej i zagranicznej.

W  m arcu b. r. będzie do nabycia w Komisji 
Okręgowej Kół M łodzieży PCK. w Kielcach wy­
daw nictwo p. t. H istoria Czerwonego Krzyża, 
jako  m ateriał do obchodów .

Num er kwietniowy „C zynu M łodzieży PCK .” 
poświęcony jubileuszowi zawierać będzie dla 
prenum eratorów  bezpłatną prem ię w postaci p o r­
tretu  H enryka Dunant.

Z  okazji rocznic o g ł o s z o n y  został 
Konkurs dla Kół M łodzieży P. C. K. na zwerbo­
wanie największej liczby członków dorosłych dla 
Polskiego Czerwonego Krzyża.

N agrody konkursow e:
I —  biblioteczka w ydawnictw  P. C. K,

II —  apteczka wycieczkowa,
III —  kom plet fryzjerski.
Inform acji w  sprawie organizowania obcho­

dów  jubileuszowych oraz konkursu udzielić m ogą 
K ołom  właściwe Komisje O ddziałow e Kół Mł.
PCK.

KOMUNIKAT INSTYTUTU PEDAGOGICZ- 
. . . NEGO Z. N. P.

1. Zatwierdzenie statutu.
Decyzją z dnia 22 lutego 1939 r. zaw artą 

w piśmie Nr. IIP -1 0 4 1 /3 9 , zatw ierdził Pan Mi­
nister W . R. i O. P. S tatu t Instytutu Pedagogicz­

nego Z. N. P. W -g tego Statutu p lan  studiów, 
jak  też roczne program y szczegółowe oraz regu­
lam iny studiów i egzaminów, jak  również dy­
rektora, w icedyrektora i prelegentów  Instytutu 
zatw ierdza Minister W. R. i O. P. Liczbę miejsc 
na  I roku studiów ustala corocznie M inister
W. R. i O. P.

2. Egzaminy końcowe.
Do egzaminu końcowego przystąpić mogą 

słuchacze Instytutu po odbyciu skutecznych, co 
najm niej czteroletnich studiów. Egzaminy koń­
cowe odbywać się będą przed Komisją Egzam i­
nacyjną pow oływ aną przez M inistra W. R. i O. 
P., przy czym dyplom y w ydaw ane przez tę 
Komisję równożnaczne będą  z dyplom am i wy­
daw anym i przez Państwowy Instytut Nauczyciel­
ski.

Pierwszy egzamin przed Komisją Egzam ina­
cyjną, pow ołaną przez M inistra W . R. i O. P., 
odbędzie się w czerwcu br.

3. Zapisy.
Na I rok studiów przyjęty m oże być każdy 

czynny nauczyciel publicznej szkoły powszechnej 
posiadający świadectwo egzaminu końcowego 
z W yższego Kursu Nauczycielskiego, dyplom  Pe­
dagogium  lub innego rów norzędnego zakładu 
naukowego. Pierwszeństwo w razie nadm iernej 
liczby kandydatów  m ają przy równych kwalifi­
kacjach członkowie Z. N. P.

Zgłoszenia na r. szk. 1939 /40  przyjm ow ane 
będą do dn. 15 kwietnia rb. Form ularze podań  
i druki inform acyjne wysyła W ydział P edago­
giczny. Z. N. P. W arszawa, ul. Smulikowskiego 4. 
O płaty  za naukę wynoszą od r. 193 9 /4 0  zł 
150.—  rocznie.

KOMUNIKAT
Komisji Prjacy Doświadczalnej w Szkołach 

Ogólnokształcących.
Przy W ydziale Pedagogicznym  Związku Na­

uczycielstwa Polskiego została utworzona K o­
misja Pracy Doświadczalnej. Zadaniem  Komisji 
będzie otoczenie specjalną opieką inicjatywy 
nauczycielstwa oraz jego twórczej pracy dośw iad­
czalnej.

W  związku z tym  Komisja zajm uje się prze­
de wszystkim rejestrow aniem  wszelkich cieka­
wych poczynań szkoły polskiej różnych typów  
i stopni w zakresie nowoczesnych m etod i form  
wychowawćzo-dydaktycznych, organizacji szkoły, 
organizacji w spółpracy ze środowiskiem , now o­
czesnego urządzenia i wyposażenia szkoły, w y­
chowania organizacyjnego m łodzieży szkolnej 
oraz jej przysposobienia obywatelskiego.

Komisja nawiąże kontak t ze szkołam i i nau­
czycielstwem, które p róbuje własnych sił, i bę­
dzie te wysiłki w spom agała drogą porad , infor- 
macyj oraz w spółpracy instruktorskiej. Komisja 
Pracy Doświadczalnej będzie organizowała spe-
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cjalne konferencje, kiirsy, odczyty, wycieczki p e ­
dagogiczne i naukowe dla nauczycieli* którzy 
próbują własnych sił —  celem pogłębienia ich 
wiedzy fachowej i zaznajam iania z najnowszymi 
zdobyczam i wychowawczo-dydaktycznym i i or­
ganizacyjnymi szkoły polskiej i obcej.

Zebrane m ateriały ogłaszać będzie Komisja 
drukiem  w czasopismach pedagogicznych, 
w pierwszym rzędzie w „R uchu Pedagogicznym ’’.

Na kongresach pedagogicznych będzie Ko­
misja ujawniała polski dorobek pracy dośw iad­
czalnej w formie pokazu prac uczniowskich i nau­
czycielskich oraz referatów  naukowych, oświetla­
jących nowe ciekawsze poczynania polskiej 
szkoły.

Komisja przystąpi również do grom adzenia 
zbiorów, które będą zawierały charakterystyczne 
prace indywidualne i zbiorowe uczniów, organi­
zacji szkolnych i rad  pedagogicznych, projekty, 
fotografie, album y oraz m odele —  wzory no ­
woczesnych budynków , mebli szkolnych oraz 
urządzenia i wyposażenia szkół.

Komisja Pracy Doświadczalnej zdaje sobie 
sprawę z tego, że polski nauczyciel jest twórczy. 
Tworzy nowe form y i m etody oraz umiejętnie 
je przystosowuje do nowej polskiej rzeczywisto­
ść.i Nauczyciel polski nie lubi jednak  najczęściej 
utrwalać tego na piśmie, rejestrować, nazywąć. 
Nic też dziwnego, że wiele ciekawych poczynań 
ginie dotąd  bez śladu i nikt o nich nie wie, nikt 
z nich nie korzysta. O tóż w imię dobra  szkoły 
polskiej i jej przyszłości Kom isja prosi wszyst­
kich Kolegów Nauczycieli i Kierowników (szkół 
powszechnych, specjalnych, przedszkoli i śred­
nich ogólnokształcących), którzy w poczynaniach 
swoich doszli do czegbś, czym warto się podzie­
lić z ogółem  nauzycielstwa, by nadesłali odpo­
wiedzi na następujące pytania:

1. Typ, rodzaj szkoły, stopień organizacyjny, 
dokładny adres (przedszkole, powszechna 
publiczna, prywatna, specjalna, I, II, III, sto­
pień, zakład wychowawczy, szkoła ćwiczeń, 
gim nazjum  państwowe, prywatne, liceum 
państwowe, prywatne, pedagogium ).

2. Jakich poczynań szkoła dokonała w dziedzi­
nie wychowawczo-naukowej i organizacyjnej 
szkoły i nauki szkolnej oraz w spółpracy ze 
środowiskiem  (charakterystyka tych poczy­
n ań ).

3. Jaką m etodę i kierunek nauczania szkoła sto­
suje w całej szkole, w  poszczególnych kla­
sach i przedm iotach?

4. Jak  zorganizowane jest wzajem ne współ­
działanie i współżycie uczniów, nauczycieli 
i rodziców?

5. Jakie jest wyposażenie szkoły w lokal, sprzęt, 
pom oce i jśrodki naukow e (opis orientacyj­
n y ).

6. Opisać form y zadaw ania szkolnego, prace 
dom owe ucznia, kontrolę i form ę egzeku­
tywy pracy i postępow ania ucznia.

7. Jaki jest stosunek szkoły do nowego pro­
gramu?

8. Jakie są zamierzenia szkoły w związku z re­

alizacją nowoczesnych m etod naukowo- 
wychowawczych Opisać ró'wnież trudności. 

9. Jakie ciekawsze dokum enty pracy i życia 
poszczególnych uczniów, klas, organizacji 
uczniowskich i grona nauczycielskiego szkoła 
posiada oraz co z tych prac szkoła może, lub 
będzie m ogła Komisji Pracy Doświadczalnej 
zaofiarow ać do grom adzonych zbiorów, 
wzgęldnie wypożyczyć na okres Kongresu 
(W ystaw y) ?

10. Inne prace szkoły oraz uwagi, wnioski, ży­
czenia pod adresem  Komisji Pracy Do­
świadczalnej nie objęte powyższymi pyta­
niami.

1 1. Imię i nażwisko wypełniającego.
Odpowiedzi w formie gruntownych inform a­

cji, nadających się do opracow ania fub w formie 
gotowego spraw ozdania-referatu nadającego się 
do druku oraz wszelkie prośby, życzenia, zapy­
tania należy kierować p od  adresem : Zarząd
Główny Z. N. P., Komisja Pracy Doświadczalnej 
Wydziału Pedagogicznego, Warszawa, ul. Smuli­
kowskiego 4.

W Y D AW N ICTW O  
„K U LTU R A  CHRZEŚCIJA ŃSK A”

pod kierownictwem X . Dra A . Krzesińskiego.
1. X . Dr Andrzej Krzesiński, Docent Uniw. Jagieł.

Problem misji katolickich na Dalekim Wscho­
dzie. Na podstawie własnych badań. Poznań, 
Księg. św. W ojciecha, 1939. Str. 217. Z  80 
ilustracjami ze zdjęć fotogr. autora. W yda­
nie bardzo staranne na papierze ilustracyj­
nym. O kładka kolorowa. Cena 7 .50 zł.

2. X . Dr. A . Krzesiński.
W krajach misyjnych Dalekiego Wschodu.
Szkic podróżniczy. Poznań, Księg. św. W oj­
ciecha, 1939. Str. 143. Z  78 ilustracjami 
z oryginalnych zdjęć fot. autora. W ydanie 
bardzo starannie na papierze ilustracyjnym. 
O kładka kolorowa. Cena 5.—  zł.

3. X . Dr. Andrz|ej Krzesiński.
Daleki Wschód w  obrazach. A lbum  podróż­
niczy z krajów  egzotycznych. Seria I. 80 ilu­
stracji ze zdjęć fotogr. autora. Poznań, Księg. 
św. W ojciecha, 1939.

W ydanie bardzo staranne, na papierze 
kredowym . W ysoki poziom  artystyczny. Na­
dają się do wyświetlań w czasie odczytów.

Cena 4 .—  zł.
Tego samego autora:

4. Badania nad kulturą Dalekiego Wschodu. 
Na tle podróży dookoła świata. Z  ilustracjami 
W arszawa— Kraków, Księg. G ebethnera i
W olffa, 1938. Cena 1.50 zł.
5. Kultura nowoczesna i jej tragizm. W ar­
szawa— Kraków, Księg. G ebethnera i W olf­
fa, 1934. Str. 161. Cena 5.—  zł.
6 .. Współczesna niewiara. W yd. II. Poznań,
Księg. św. W ojciecha, 1935. Cena 1.30 zł.
7. Logistyka a logika tradycyjna. (W  dru­
k u ). Cena 3 .—  zł.
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H ENRYK  ROW ID

PSY C H O LO G IA  PE D A G O G IC Z N A .
T o m  I-szy str. 24 8 , T o m  Il-gi str. 400  i 38 ry- 
sunkam i w  tekście. W y d an ie  trzecie. K raków  
1 9 3 7 /3 8 . K sięgarnia G eb e th n era  i W olffa.

P o d  pow yższym  ty tu łem  ukazała  się ostatn io  
w w ydan iu  III-cim, p rzero b io n y m  i uzupełnionym  
z n an a  już sferom  pedagog icznym  książka H . Ro- 
w ida, pośw ięcona psychologii wychowalwczej. 
K siążka ta  o ch a rak te rze  p o d ręczn ikow ym  słKiży 
m łodzieży  uczącej się w  zak ład ach  kształcen ia 
nauczycieli o raz  nauczycielstw u w  p rzygo tow y­
w aniu  się d o  egzam inów  zaw odow ych.

P sychologia pedagog iczna  zaw iera  ogółem  3 1 
rozdziałów , analizu jących  i ob razu jących  życie 
duchoW e dzieci w w ieku szkolnym . S pec ja lne  ro z­
działy  pośw ięcone są charak te rystyce  dziecka 
w  poszczególnych  fazach rozw ojow ych, socjali­
zac ji in sty n k tó w  i uczuć, zain teresow aniom  i u- 
zdolnieniom , zabaw ie, uczeniu się, p racy  i zm ę­
czeniu. W  ścisłym  zw iązku z p ra k ty k ą  w ycho­
w aw czą rozw aża A u to r  tak ie  p rob lem y , ja k  ze­
znania  i skarżen ie  dzieci, k łam stw o jak o  zjaw isko 
psychosocjologiczne, cechy charak tero log iczne  
oraz kształcen ie  w oli. Szczegółow o b a d a  zaga­
d n ien ie  osobow ości ucznia, ilustru jąc  je  szeregiem  
m onografii dzieci w  w ieku szkolnym  tudzież za­
g ad n ien ia  z dz iedziny  charak tero log ii i typologii. 
K ońcow e rozdzia ły  pośw ięcone są psychologii 
i socjologii k lasy  szkolnej, psychologii nauczy- 
ciela-w ychow aw cy i w reszcie w ażniejszym  k ierun ­
k om  i p rą d o m  w  psychologii w spółczesnej, ze 
szczególnym  podkreślen iem  ich znaczenia d la  
działalności w ychow aw czej.

M inisterstw o W . R. i O. P . zatw ierdziło  Psy­
chologię pedagog iczną  „ d o  użytku  szkolnego —  
d o  b ib lio tek  zak ład ó w  kształcen ia  nauczycieli c a z  
do  b ib lio tek  nauczycielskich” . (D zienn ik  U rzę­

dow y M in. W . R  i O . P. Nr. 13 z dn ia  28  gru­
d n ia  1938 r. —  Nr. II. P r - 1 5 2 7 5 /3 7 ) .

S tow arzyszenie M uzyków  Polskich (K raków , 
ul. S ław kow ska Nr. 12) p rzystąp iło  do  w z b o g a ­
cen ia  rep e rtu a ru  o rk iestr sym fonicznych na  te re ­
nie  g im nazjów  i liceów, w y d a jąc  pierw szy hum  er 
album u, n a  k tó ry  sk ła d a ją  się dw a u tw ory : 1) 
^ t . M oniuszko. Polonez, (o p raco w ał W ł. Po- 
żn iak ) i 2 )  W ł. Poźniak . P relud ium . S k ład  i d o ­
b ó r  instrum entów  p o trak to w an y  jest rozw ojo­
w o, a  w ięc m ożna będz ie  rozpocząć  o d  n a j­
m niejszego  zespołu, t. j. 4 skrzypiec, p rzejść  
n astęp n ie  do  kw in te tu  sm yczkow ego (ew . z fo r­
tep ianem  i h a rm o n iu m ), aż w reszcie do  sk rom ­
nego zespo łu  sym fonicznego. G łos pierw szych 
skrzypiec w ym aga  znajom ości trzech  pierw szych 
pozycyj!, a  czasem  p ią te j. S tró j dę tych  in stru ­
m en tó w  w  C. Ł atw y  u k ład  w artościow y d o b ó r 
rep e rtu a ru  i nazw iska znanych  kom pozy to rów - 
pedagogów , ja k : D yr. B. W allek-W alew ski, D r. 
W ł. Poźniak , P ro f. Fr. K on io r itd ., k tó rzy  p o d ję li 
gię tej p ięknej p racy  w raz z d o d a tn im i opiniam i 
p iśm iennym i P rof. D r. Z . Jachim eckiego, wiz. 
M in. D r. Ś lędzińskiego i Instr. M in. R ad cy  T . 
M ayznera, d a ją  rękojm ię, że nauczyciele g ry  in ­
strum en ta lne j w  szkołach  średnich  za in teresu ją  
się zapoczątkow anym  w ydaw nictw em .

N ak ład em  Z w iązku  T ea tró w  i C hórów  L u­
dow ych w  K rakow ie ukazał się b a rd zo  ciekaw y 
śpiew nik p. t. „Pieśni Babiogórskie”  na 3 i 4 
g łosy  rów ne  w  op racow aniu  Fr. G azdy , nauczy­
ciela szkoły pow sz. w  Zaw oi.

N ieznane dotychczas m elod ie  i oryginalny  
u k ład  harm oniczny , n iespaczającej ch a rak te ry ­
stycznego brzm ien ia  pieśni góralskich , zapew ni 
(śpiewnikowi na p ew n o  sta łe  pow odzen ie  W re­
p e rtu a rze  chórów , k tó re  z zam iłow aniem  krzew ią 
m uzykę i pieśń rodzim ą.

Z ak ład y  G raficzne „S ty l" w K rakow ie, ul. K rupn icza  8. T e lef. I11-02.
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w K r a k o w i e

B ib lio te k a  p o s ia d a  o k o ło  3 8 .0 0 0  to m ó w  d z ie ł 
n a u k o w y c h  i p re n u m e ru je  76 cza so p ism  w  ję z y k u  

p o ls k im  i o b c y c h .
W y k u p ie n ie  le g ity m a c ji (a  1 z ł)  u p ra w n ia  do  

b e z p ła tn e g o  k o rz y s ta n ia  z B i b l i o t e k i  i C z y t e l n i  

c za so p ism  C. B. N .
P ra w o  k o rz y s ta n ia  z B ib lio te k i p rz y s łu g u je  n a u ­

c z y c ie ls tw u  w s ze lk ie g o  ty p u  s z k ó ł p a ń s tw o w y c h , 
o ra z  u rz ę d n ik o m  K u ra to r iu m  O k rę g u  S zko ln e g o  
K ra k o w s k ie g o . N a u c z y c ie le  s z k ó ł p ry w a tn y c h , o ra z  

s łu ch a cze  k u rs ó w  p e d a g o g ic z n y c h  w y k u p u ją  le g ity ­
m a c je , u p ra w n ia ją c e  do  k o rz y s ta n ia  z B ib lio te k i za 
p rz e d ło ż e n ie m  z a św ia d cze n ia  sw y c h  d y re k c y j.

Z a m ó w io n e  k s ią ż k i w y s y ła  B ib lio te k a  p o c z tą , 
po  u z y s k a n iu  g w a ra n c ji od  d y re k c y j,  In s p e k to ra tó w , 
lu b  k ie ro w n ic tw  s z k ó ł, że za ic h  z w ro t b io rą  o d ­

p o w ie d z ia ln o ś ć .
B ib lio te k a  z a o p a trz o n a  je s t w  d z ie ła  z w s z y s t­

k ic h  d z ie d z in  w ie d z y , je d n a k  sp e c ja ln o śc ią  je j są 
d z ia ły :  p e d a g o g ic z n y , czasop ism , a rc h iw u m  p o d ­
rę c z n ik ó w  s z k o ln y c h , o ra z  o ś w ia ty  p o za s z k o ln e j.

O  św ie żo  n a b y ty c h  d z ie ła c h  z a w ia d a m ia  B ib l io ­
te k a  n a u c z y c ie ls tw o  za p o ś re d n ic tw e m  „D z ie n n ik a  
U rzę d o w e g o  “ .

WYPOŻYCZALNIA i CZYTELNIA
otwarte:

codziennie (z wyj, niedziel i świąt)

od godz. 9-30 — 13 i od 16 — 19.


